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2 K miesięcznie 

z odsyłką.
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f..
3 fr. 50 ctm., 2l/Sszyl.70 cm. amer
tygodniowo w Krakowie 40 h., 

z dostawą do domu 46 a.

Cena numeru 
pojedynczego
Rekiamacye otwarte są wolne od 
opia ty pocztowej. —  Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

1 0 h NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

W ychodzi codzienn ie  o godzinie 6  w ieczo rem .

Redakcya i Admmistracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396.
T elefon Adminśstracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztoiyy na listy Nr. 116. 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 91G.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
iza petitem 36 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 90 i>.

S O H S U S

Objawy dezorganizacyi w armii rosyjskiej.
Wykupno zagłębia krakowskiego przez Wydział krajowy. —  „Arbeiter 

Zeitung44 o procesie Krauza.

Trzeci okres św ią t w ie lk an ocn ych  obchodzim y 
pośród n a w a łn ic y  w o jen n e j, w  b lu zgu  k rw i i  
(Zaostrzen iu  n iep o m iem em  u c ią ż liw ośc i ż y c io ­
wych.

Jeszcze os ta tn iego  sw ego  s łow a  czy  tch n ien ia  
h ie  w yh u cza ły  tys iączn e  działa... R ych ło ż  to  n a ­
s tąp i?
. Z a w o d n em i ok a za ły  się dotąd  różne p roro- 
f^twa; jed n a k  dziś  —  obok za tacza ją ce j w c ią ż  
p e r s z e  k rę g i w  E u rop ie  —  tęsknoty  za  p oko ­
jem , k tó rą  p od syca ją  i  rosnące n ied os ta tk i i 
'f^ciąż d a le j m nożące się k u rh an y  m og iln e  na  
p ob o jow isk ach  —  zd a rzy ł się fa k t  n ie zw yk łe j 
^ a g i ,  k tó ry  n ie  m oże  p rze jść  bez w p ływ u .

R u n ą ł tron  ca rów , d espotów  „św ia ta  p o ło w i­
cy". W  p roch  się ob róc iła  w ła d za  M ik o ła ja , k tó ry  
lon tem  serbsk im  p od p a la ł Europę...

N a  m ie jsce  prowokatora wojny p o ja w ia  się 
®ędzia nad nim : lud.

A  choć ży w io ły , zw łaszcza  po łow iczn e  w  te j 
Rew olucyi, u s iłu ją  ów  lu d  ro sy jsk i zag rzew ać  
do  w o jn y , do da lszego  k iw i  ro z lew u , do n iep rze- 
'tyw a n ia  dzie ła , k tó rem u  car dał był początek— 
hie w  im ię  cara  teraz, lecz  w  im ię  w szech lu dz- 
M ch  pobu dek  w o ln ośc i—  toć  tru dno  p rzypu sz­
czać, a żeby  in s tyn k t ludu  tę  d rogę obrał.

A żeb y  odtrącił cara, a usynowił, choć w  zm ie ­
c ion e j fo rm ie  p łód  je g o  p o liy k i podstępnej i za ­
borczej, c zy li wojnę, p rzezeń  -wywołaną.

D la tego  ru n ięc ie  ca ryzm u  jes t n ie ty lk o  w y d a ­
l e n i e m  w iek op om n em , ja k o  u sun ięcie  ja k ie jś  
W ie low iek ow e j d żu m y m ora ln e j; a le  i  n a  p rzy ­
n ag len ie  te rm in u  z lik w id o w a n ia  d zis ie js ze j w o j-  
h y św ia tow e j m oże pod z ia ła ć  zbaw ienn ie .

I  oto, ja k o  p ie rw sze  ja sk ó łk i poko ju , le cą  w  
sw ia t za b ieg i socya lis tyczn e, ce lem  szukan ia  
nróg porozu m ien ia .

D la  nas, k tó rych  stopa  w o jn y  ty lek ro ć  stra ­
t n i e  d o tyk a ła  —  ja k o  naród, n a  k tó rego  z ię ­
b li ty le  je j a k tó w  się ro zg ry w a ło  —  ep ilo g  po­
do ju  stan ie się n iech ybn ie  ch w ilą , k ied y  w o ln e  
baństw o p o lsk ie  za is tn ie je , jak o  fo rm a ln ie  u zn a­
ny członek  w  gron ie  p ań stw  innych .

I  zrodzi się owoc z krwi bohaterów i  męczen­
ników polskich.

I  s łow o  w ieszczów , p rzep ow iad a ją cych  n a d e j­
ście zm a rtw ych w sta n ia  pań stw a  po lsk iego , c ia- 

s ię stan ie.

Po procesie Kranza.
„A rb e ite r  Z e itu n g "  pom ieszcza  szereg  u w ag  
sp raw ie  p rocesu  K ran za , w  k tó rych  konsta- 

nje, że m o ra ln a  u lga , ja k ie j dozna ło  sum ien ie 
^k yw a te lsk ie  p rzez  skazan ie  l ich w ia rzy , m ie- 

się z  poczuciem , że obroua przeciw lichwie 
Przychodzi zapóźuo. N ie  ty lk o  jed en  bank  sku- 
P ® ^a ł środ k i żyw n ośc i, aby  je  d roże j sprzeda- 
,,n ć : le c z  k a żd y  m a  n ie ja k o  sw o ją  specyałność.

b rak łob y  sędziów , le c z  b rak ow a ło  zaw sze 
skarżen ia . Już sam  fak t, że proces 5 łic liw ia -  
ny sta ł s ię  g ło śn ą  sp raw ą  pań stw ow ą , w ska - 
•nje na  to, jakie trudności napotyka akcya o- 
zoiuia, gdy chodzi o wielkich i  wpływowych

nchwiarzy.
* roces Krauza jest obrazem obyczajów naszego 
®8a i  pouczającym przykładom, do czego do- 

hodzi się przy gospodarce, nie mającej nad sobą
outroii. Kranz wykorzystał swoje stanowisko 

^swe wpływy, aby otrzymawszy dostawę dla 
°3ska, wzbogacić się osobiście na niej. 
„Wogóle nie można się oprzeć w rażen iu  —

W sprawie państwowego 
języka niemieckiego,

K orespon den t w ied eń sk i „M u en ch en er Neues- 
tc N a o łm ch to n " donosi z  W ied n ia :

M in is tro w ie  au stryaccy  —  U rban  i  B ern re i- 
tlier, za p ew n ili stanow czo  zarząd- zw ią zk u  n a ­

pisze „Arb. Ztg.“ — że po łączen ie  l ic h w y  i  pań ­
s tw ow ych  dostaw  b y ło  w  A u s try i o czyw iśc ie  
n ie  pozw a lan e, a le  n ie ja k o  t o l e r p w a n e “ . 
To , co o b ja w iło  się w  sa li sądow ej p rzy  procesie, 
n ie  je s t poszczegó ln ym  albo w y ją tk o w y m  w y ­
pad k iem : proces odsłonił tylko w drobnej czę­
ści stosunki, do jakich doprowadza orgia lich­
wiarska w dziedzinie żywnościowej, panującej w 
państwie, gdzie niema nadzoru parlamentarnego.

„C zas ju ż  je s t —  k oń czy  sw e u w a g i „A rb . Z tg .“  
—  zerwać z  tak iem  gospodarstw em  bez kon ­
tro li. L u d  bu rzy  się n am iętn ie  w ew n ą trz  sieb ie 
i p różną  jes t nadzieja, że jed n ym  „p rzyk ła d em " 
u śm ierzy  się op in ię  pub liczną. B iu rok ra tyczn a  
w szechm oc d ozn a ła  zupełnej p o ra żk i i  ty lk o  
dem ok ra tyczn y  u stró j stosunków  m oże zn isz­
czyć te za rod k i zgn ilizn y ".

Wojna Stanów Zjednoczonych 
z Niemcami.

Waszyngton, 6 kw ie tn ia .

(B iu ro  R eu tera ) Izba reprezentantów przyjęła } 
wniosek w sprawie wojny.

Władze wykonawcze zwróciły się do kongresu ! 
o natychmiastowe zezwolenie na kredyt 680 mi- \ 
lianów funtów szterl. dla wojska i  floty, z cze- ! 
go przeszło 586 milionów przeznaczonych jest na [ 
wojsko lądowe.

j K oresponden t w aszyn gtoń sk i „N . Y o rk  W o r l-  
| d a " donosi: R ząd  am eryk ań sk i nos i się z m y- 
J ślą w ys ła n ia  sw o ich  p rzed s ta w ic ie li n a  n a jb liż -  
j szą k on feren cyę  so ju szn ików . In ży n ie ro w ie  o- 

k rę to w i am erykańscy , k tó rzy  zb ad a li p a row ce  
n iem ieck ie , uszkodzone p rzez za łog i, o św ia d ­
czy li, że m aszyn y  m ogą  być w  n a jk ró ts zym  
czasie n apraw ion e. Jeże li stosunk i tego  będą 
w ym a ga ły , rząd  am eryk ań sk i n ie  zaw ah a  się 
za ją ć  te ok ręty .

Londyn, 6 kw ie tn ia .

W e d le  don ies ien ia  „D a ily  C h ron ic ie " p re zy ­
den t W ils o n  m a  za m ia r  p rzed ło żyć  p ro jek t usta­
w y  w  sp raw ie  zap row adzen ia  pow szechnej służ­
by  w o jsk o w e j w e  w szys tk ich  stanach. W ils o n  
d ą ży  też do u regu low an ia  stosunków  m ięd zy  
S tan am i Z jed n oczon ym i a  k oa licyą , n a tom iast 
n ie  chce brać u d z ia łu  w  b lokadzie , p row adzon e j 
p rzez  A n g lię . B ezpośredn ie  tran sp o rty  w o jsk  na 
fron t eu rope jsk i n ie  odbędą  się.

Demokraci przeciwko wojnie.
Waszyngton, 7 kw ie tn ia .

Doniesienie Biura Reutera z dnia 6 b. m.: W il­
son podpisał rezolucyę wojenną, jakoteż urokia- 
inacyę stanu wojennego z Niemcami.

Przyjęcie rezolucyi wojennej przez Izbę re­
prezentantów nastąpiła 375 głosami przeciw 50. 
Wbrew oczekiwaniu przywódca demokratyczny 
Kifchin, zajął stanowisko przeciw bilowi wojen." 
nemu, podkreślając, że żadne żywotne interesy 
Ameryki nie są zagrożone, ani też nie grozi ża­
den napad na obszar amerykański.

rod ow o-n iem ieck iego , iż  gab inet hr. C lam -M ar-
tin ica  zd ecyd ow an y  jes t p rzep row ad zić  w  k ró t­
k im  czasie rozporządzen ie , dotyczące  ję z y k a  n ie ­
m ieck iego , ja k o  pań stw ow ego , zm ian y  regu la ­
m in u  Iz b y  i  pod z ia łu  Czech na  ok ręg i i  to bez 
w zg lęd u  n a  p ro tes ty  s tron n ic tw  s łow iań sk ich  
i  g ro źb y  z ło żen ia  m an d a tów  ze strony k lubu  po- 
łu d n iow o-s łow iań sk iego .

Z w o ła n ie  sesyi p lan ow an e je s t n a  począ tek  
m aja . Izb a  pos łów  będzie  m ia ła  czas do 17 lip - 
ca, to  jes t do dn ia  w yg a śn ię c ia  m andatów , d la  
za ła tw ien ia  n a jp iln ie js zych  spraw .

Zakupno krakowskiego zagłę­
bia węglowego przez kraj.

K ilk u m ies ięc zn e  p e r tra k ta c ja  W y d z ia łu  k ra ­
jo w eg o  z W estdeu tsche Th om asph osph a t-W crke  
(rod z in a  S ch lu tiu sów  ja k o  w łaśc ic ie le  teren ów  
w ęg lo w y ch  z  za g łęb ia  k ra k ow sk iego ) doprowa­
d z iły  do pomyślnego wyniku. W  dn iu  31 m arca  
b. r. p rzyszed ł b ow iem  w  W ied n iu  m ięd zy  p e ł­
n om ocn ik am i ow e j f irm y , a p e łn om ocn ikam i 
W y d z ia łu  k ra jo w ego  uk ład , zabezpieczający 
krajowi Galicyi kupno tychże terenów. Z a w a l­
cie s tan ow czego  k on trak tu  kupna  i sp rzedaży 
nastąp i w  od p ow ied n ie j ch w ili.

Teren, którego nabycie dla kraju zabezpieczył 
Wydział krajowy, obejmuje przeważnie w cało­
ści 16 gmin powiatu bialskiego, M  gmin, powia­
tu oświęcimskiego, tyleż gmin powiatu wado­
wickiego, 20 gmin powiatu chrzanowskiego, 12 
gmin powiatu krakowskiego i  1 gminę powia­
tu podgórskiego.

Gala powierzchnia tego terenu wynosi około 
770 kilometrów kwadratowych.

Obliczono więc łączne zapasy na 6500 m i­
lionów’ ton. Zn aczen ie  te j ilo ś c i u w yd a tn ia  się na 
tle  p rzed w o jen n e j p rod u k cy i k opa lń  g a l ic y j­
skich , k tó re  w  r. 1913 w yp rod u k ow a ły  ok rą g ło  
zaledwie 2 miliony ton. W  obrębie monarchii 
austryacko-węgierskiej nie znajduje się w je- 
dnem ręku zwarty teren o tak olbrzymich zaso­
bach węgla i  tak wielkiej powierzchni.

Jak d ow iad u jem y  się, zamierza Wydział kra­
jowy utworzyć dla etyspioatacyi węgla konsor- 
cyurn złożone z banków krajowych. Pierwsze 
kopalnie powstaną w okolicy Spytkowic w po­
wiecie wadowickim.

Rewolucya w Rosyi.
Anarchia w wojsku.

S praw ozdan ia  rzą d ow e j Pet. A g . te legr. o w y ­
śm ien itych  stosunkach, ja k ie  pan u ją  w  g a rn i­
zon ie petersbursk im , n ie  są zgodne z p ra w d ą  —- 
w ed łu g  in fo rm a c y i sztokh o lm sk iego  korespon ­
denta „Vośs. Z tg .“ . C a ły  ga rn izon  p rzed s taw ia  
obecn ie zd em ora lizow an ą  rzeszę  zuchw ałych , 
czu jących  się pan am i sy tu acy i, żo łn ie rzy ".

P etersbu rsk i koresponden t „T im e s a " , k tó ry  
b y ł n a  f r o n c i e , ;  p isze, że n iem a  tam  w ca le  
tego  op tym is tyczn ego  nastro ju , ja k ie g o  się spo­
d z iew ać  na leża ło , a le  że n iem a  żadnego  bezpo­
średn iego  pow odu  do zan iepoko jen ia "... A  o s to ­
sunkach  zą fron tem  m ożna  nabrać p o ję c ia  choć­
by" z jed n ego  ro zk azu  d zien n ego  adm ira ła  f lo ty  
cza rn om orsk ie j, K o lc zak a , z 28 m arca : „N as te - 

; p o ją cych  10 o fic e ró w  m a ryn a rk i zosta ło  usun ię- 
i ty ch  ze sw ych  u rzędów  na p od s taw ie  u ch w a ły  
i zg rom ad zen ia  m a ry n a rzy ” .
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W ed łu g  „B ir ż e w y ja  W ie d o m o s t i"  sp lon d row a li 
św ieżo  p rzy b y li rek ru c i ga rn izon u  w  o r  o n e- 
s k  i  e g o  sk lep y  z  a r tyk u ła m i żyw n ośc i i  w a ­
go n y  z cukrem , p rzezn aczon ym  na  fron t. K o ­
m en dan t b y ł b ezs iln ym  w ob ec  rozpasanej sw a ­
w o li  żo łn ie rzy .

Prąd republikański.
„T em p s “ donosi z  P e te rsb u rga : P ra w ie  w szy s t­

k ie  w ie lk ie  d z ien n ik i, k tó re  p oczę ły  w ych od z ić  
od  c h w ili r ew o lu cy i, o św ia d cza ją  się za  repu ­
b liką . M on a rch iśc i są jeszcze  p rzygn ęb ien i i  z a ­
ch ow u ją  rezerw ę . C h w ilow o , n ie  u lega  w ą tp li­
w ośc i, że  p rąd  za  d em ok ra tyczn ą  rep u b lik ą  jest 
w śród  pu b licznośc i bardzo  s iln y .

„Generai-socyalista".
W  „R u ssk o je  S ło w o " zn a jd u jem y  c iek a w y  a r ­

tyku ł, w  k tó rym  zw racan o  u w agę , że w  a rm ii 
ro sy jsk ie j ro zp ow szech n ia  s ię  obecn ie a g ita cya  
po lityczn a , podczas g d y  p o lity c y  w  R o sy i p o ­
c zyn a ją  za jm ow a ć  s ię ' fa ch o w e  sp ra w a m i w o j­
skow em u  N a  o gó ł m a  zostać w  k ra ju  u rzeczy ­
w istn ione zb ra tan ie  żo łn ie rzy  z p o lityk a m i. Ja ­
ko  w zó r  m a  pod  tym  w zg lęd em  słu żyć g e n e -  
r a ł - s o ć y a l i s t a  R u z s k . i j .

Smutne życie byłych monarchów rosyjskich.
A g e n c y a  R ad io  donosi, że w a ru n k i ży c ia  b y ­

łych  m on arch ów  n ie  są s łodk ie. C ar i  żon a  jego  
za jm u ją  lew e  sk rzyd ło  pa łacu  w  C arsk iem  S io ­
le. C ó rk i M ik o ła ja  są jeszcze  w c ią ż  chore —  p ie ­
lęgn u je  je  dw óch  lek a rzy . P r z y  boku  chorego ks. 
A le k s ie ja  p rzeb yw a  za  ze zw o len iem  rząd u  s ie r­
żan t D erew en ko , n a jlep szy  i n a ju lu b ień szy  p rz y ­
ja c ie l b y łego  cesarzew icza . W o k o ło  pa łacu  cara 
panu je  spokó j zupełny, tak  ja k b y  życ ie  w y m a r ło  
zupełn ie. C ar o trzy m a ł ze zw o len ie  czy tan ia  
w szys tk ich  gazet, a  n ie , ja k  p ie rw o tn ie  ze zw o lo ­
no, ty lk o  d w óch  speeya lnych .

Aleksie jow.
K orespon den t „T im e s ó w *  p od a je  szczegó ły  o  

s tan ow isku  A leks ie jew ia  w  p ie rw szych  dn iach  
rew o lu cy i. P r z y  od je źd z ie  ca ra  d o  C arsk iego  
S ioła  od eg ra ł A łe k s ie je w  ważną, ro lę . On d o ra ­
dza ł, ca row i, aby  ustąp ił, a le  car b y ł w ów czas  
pod  w p ływ em  fa łs zy w y ch  in io rm a cy i b y łego  m i­
n is tra  w o jn y , B e lja jew a . N a  kon iec  ch c ia ł car 
w ys łać  n a w e t w o jsk a  z  fron tu . A łe k s ie je w  b ła ­
gał, aby n ie  p op e łn ia ł tego  sam obójstw a. R ó­
w n ież  p rzeszk od z ił o d ja zd o w i ca ra  n a  K rym , 
g d y  p o w ró c ił z  P sk o w a  i  s trzeg ł g o  w  g łóvraej 
kw a terze  dotąd, aż p e łn om ocn icy  D u m y w z ię li  
go pod  sw ą  straż.

Stosunki w armii.
K orespon den t sztok h o lm sk i „V ss. Z e itu n g 11 na 

p od s taw ie  in fo rm a c y i konsta tu je , żc  w  ro s y j­
sk ie j a rm ii lą d o w e j i  w  m aryn a rce  n ie  pan u ją  
tak n orm a ln e  stosunki, ja k  to  s ta ra ją  się p rzed ­
staw ić  ośw iad czen ia  rządow e. K ron sztad cy  m a ­
ryn a rze  np. tr z y m a ją  jeszcze  u w ięz ion ych  oko ło  
300 o fic e ró w ; 22 m arca  odby ło  się w  P e te rsb u r­
gu  zgrom adzen ie , k tó re  p o w z ię ło  u ch w a łę , aby  
ci, k tó rzy  p rzy zn a ją  się do za p a tryw a ń  an arch i­
stycznych , zw o ln ien i b y l i  od  s łu żby w o jsk ow e j. 
U ch w a łę  tę zak om u n ik ow an o  rząd ow i.

K orespon den t cy tu je  następu jące  zdan ie  z  p ro ­
tokó łu  p os ied zen ia  zw ią zk u  rob o tn ik ów  i  żo łn ie ­
rzy , od b y tego  26 m arca : „Z w ią z e k  pos iada  ro z ­
ka z  do a rm ii gen. A le k s ie je w a  z 21 m arca , w  
k tó ry m  rew o łu cyoń iśc i, k tó rz y  ro zb ro ili ża n ­
darm ów , ok reś len i są ja k o  ro zh u k an a  banda 
rew o lu cy jn a , z  k tó rą  n a le ży  się za ła tw ić  w  k ró ­
tk ie j d rodze za  pom ocą  sądu  p o low ego ". T en  
ro zk a z  rzu ca  osob liw e  św ia tło  n a  stosunek m ię ­
dzy  zarządem  a rm ii a  zw ią zk iem  żo łn ie rzy .

lliescu oskarża Stuezmera.
„N a tio n a l T id en d en “  p rzyn os i z P a ry ża  in fo r ­

m a c ją , że  ru m u ń sk i gen era ł llie s cu  oska rża  b y ­
łego  ro sy jsk iego  p rezyd en ta  m in is tró w  S tuer- 
m era, że  sp row a d z ił n ieszczęśc ie  R u m u n ii. I l ie -  
scu tw ie rd z i, że p lan em  S tuerm era  było , aby 
oddać R u m u n ię  aż po  S eret n ie p rzy ja c ie lo w i i  
potem  za o fia row a ć  m u  p ok ó j odrębny. R um un ia  
m ia ła  być  zap ła tą  za  pokó j.

Czcheidze o rządzie. — „Ufajcie ma, ale nie 
ślepo".

Czcheidze —■ ja k  p od a je  „ P e t i t  P a r is ie n "  — 
zak oń czy ł n astępu jącem  zdan iem  m ow ę sw ą  do 
pu łków ,, k tó re  z ja w iły  s ię p rzed  pa łacem  Tau - 
ry d zk im : „Z a u fa jc ie  r zą d o w i p row izo ryczn em u , 
a le  n ie  u fa jc ie  m u  ś lepo lecz  c zu w a jc ie  nad jego  
czynnościam i*.

Drobne wieści.
O /dalszych  o fia ra ch  w śród  u w ięz ion ych  r o ­

sy jsk ich  w ysok ich  m ężów  stanu, donosi sz tok ­
ho lm sk i k o respon den t „Voss. Z tg .“ : M in is te r
tlworu  F red e r ik s  dosta ł pom ieszan ia  zm ys łów
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i  m u siano  go  przenieść, do s zp ita la  ew a n ge lic ­
k iego . S ęd z iw y  ad m ira ł K a rco w  p op e łn ił zam ach  
sam obójczy , rzu ca ją c  się n a  bagnet o d b yw a ją ­
cego straż żo łn ierza , a gd y  to się nie udało, w y ­
d arł karab in  s tra żn ik ow i i  w p a k ow a ł sobie ku lę 
w  p ierś.

O k ręty  cza rn om orsk ie  „K a g u ł"  i „P a n tc le j-  
m on “ , k tó re  to n a zw y  nadane zosta ły  w  r. 1906, 
o trzy m a ły  p ie rw sze  sw e rew o lu cy jn o -h is to ry - 
czne n a zw y  „O cza k ow “  i  „P o tem k in " .

K R O N IK A .
K rak ów , sobota 7 kw ie tn ia .

Wszystkim Czytelnikom „Naprzodu" zasyła­
my serdeczne pozdrowienia i  życzenia świątecz­
ne. Towarzyszom-legionistom w Królestwie i te • 
warzyszom-żoinierzom na froncie uścisk dtou i— 
do prędkiego i szczęśliwego zobaczenia s ię  t r z y ­
pokojowej pracy w zmariwychpowslatej Palr-r  
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Następny numer „Naprzodu" ukaże się  r :s 
wiorsk 9 kwietnia o zwykłej porze.

Zwołanie Kola polskiego. K o m isy a  p a r la m en ­
ta rn a  K o ła  po lsk iego  po zakoń czen iu  obrad  nad 
u sta len iem  p rzysz łego  s tan ow iska  G a licy i, zebra­
ła  się jeszcze  dn ia  5 bro. ce lem  o m ó w ien ia  szcze­
gó łó w  n a tu ry  tak tyczn e j, p ozosta ją cych  w  z w ią z ­
ku  ze zw o łan iem  n a  d zień  24 b. m, posiedzenia 
Kola. Postan ow ion o , b y  cz łon kow ie  k o m isy i p a r­
lam en ta rn e j p ocząw szy  od  dn ia  13 b. m . stale 
p rzeb y w a li w  W ied n iu .

Kolo polskie a odszkodowanie wojenne. —- 
N a  czw a rtk ow em  zeb ran iu  k o m isy i p a r­
lam en ta rn e j K o ła  po lsk iego  w yb ran a  zosta ła  k o ­
m isya  do oszacow an ia  sz£ód  w o jen n ych , p on ie ­
sionych  p rzez  G a licyę . P ra ce  te j k o m isy i s tano­
w ić  będą substrat d la  a k cy i p o lity c zn e j, k tó ra  
będzie  p od ję tą  w  celu uzyskania odpowiedniego 
odszkodowania wojennego, Do k o m is y i ow ej 
w es z li p os łow ie : A b rah am ow icz , D aszyńsk i, K ę ­
dzior, Lów en ste in , o ra z  po jed n ym  p rzed s ta w i­
c ie lu  n a m ies tn ic tw a  i  W y d z ia łu  k ra jow ego . —  
O brady  te j k o m is y i odbywać się będą w K ra­
kowie.

Plenarne posiedzenie Rady przybocznej Cen­
trali krajowej dla gospodarczej odbudowy Gali­
cyi odbędzie  się w e  czw a rtek  dn ia  19 bm. o g o ­
d z in ie  10 przed  po łu dn iem  w  sa li obrad  T o w a ­
rzy s tw a  ro ln iczego  w  K ra k o w ie  p rzy  p lacu  
Szczepańsk im .

Zgłoszenia w sprawie podwyżki zasiłków. M a ­
g is tra t w i e d e ń s k i  za rząd z ił, że  zg łoszen ia  
o p o d w yżk ę  zas iłku  p rzy jm o w a n e  będą w  ko- 
m isa rya tach  d z ie ln icow ych  codzien n ie  od  godz. 
4— 7, a  w  n ied z ie lę  od 9— 12 (ju ż  od  4 bm .) —  
Z a p y tu jem y  p rezyd yu m  m iasta , k ied y  pow yższe  
zg łoszen ia  p rzy jm ow a n e  będą w  krakowskim  
magistracie? P o n iew a ż  zgłoszeń  tych będzie  w  
Krakowie kilka tysięcy, prze to  ce lem  szybk ie ­
go  za ła tw ien ia  ich  n a le ża łob y  za ra z  po św iętach  
rozpocząć  p rzy jm o w a n ie  zgłoszeń .

Półkolonie w Parku dra Jordana. Z a ra z  po 
św iętach  rozpoczn ie  się zap isyw an ie  d z iec i do 
p ó łk o lo n ii w  P a rk u  d ra  Jordana. K a żd a  m atka, 
p ragn ąca  zap isać sw o je  dziecko , m usi nasam - 
p rzód  zg łos ić  się do od p ow ied n iego  lek a rza  ok rę ­
g ow ego  m ie jsk iego  w  ce lu  zbadan ia  dziecka. 
Z op in ią  lek a rza  m ie jsk ie g o  i  z  zap isaną  na 
kartce  w a g ą  d z ieck a  oraz w p isów  em  w  w y so ­
kośc i 2 kor. n a le ży  się zg łaszać w  m ie jsk im  
u rzędzie  zd ro w ia  codzien n ie  od G do 8 w ieczór, 
a  w  n ied z ie lę  od  11 do 12 w  połudn ie.

Z Dębicy p iszą  n am : T u te js i em eryc i k o le ­
ja rscy , b ędący  cz łon k am i m ie js co w ego  konsu- 
m u k o le jow ego , ża lą  s ię  na n a jn ow sze  za rzą ­
d zen ie  k ra k o w sk ie j d y rek cy i, mocą, k tó rego  
w sp om n ian i cz łon k ow ie  konsu m u  zosta li w y e ­
lim in o w a n i z rzędu  u p raw n ion ych  do n a b yw a ­
n ia  za zap ła tą  w  rzeczon ym  kon su m ie  m ąk i. 
R ów n ocześn ie  zad ek re tow an o  w spom n ian em  za ­
rząd zen iem , że rob o tn ik om  k o le jo w y m  w  P u s ty ­
ni. obok D ęb icy , b ędący  cz łon k am i w zm ian -. 
k ow a n ego  konsum u, n ie  w o ln o  w  tym że  kon ­
sum ie sp rzedaw ać m ą k i w  w ięk sze j, a n iż e li na 
jed n ą  osobę p rzep isan e j ilośc i. K rak . d y rek eya  
ko le j, w y d a la  specya ln e w  tym  celu  le g itym a cye  
d la  cz łon k ów  m ie jscow ego  konsum u, będących  
jeszcze  w  czynnej służb ie k o le jo w e j, p rzy  zu- 
pe łn em  p om in ięc iu  cz łon k ów  —  em ery tów  k o ­
le ja rsk ich . W ob ec  tego  zw ra ca ją  się d o tkn ięc i 
ow em  za rząd zen iem  dęb iccy  em eryc i k o le ja rs cy  
do d y re k c y i k ra k ow sk ie j z  prośbą, o ła sk aw e  
zn ies ien ie  ro zp o rząd zen ia  odnośnego sw ego  o r ­
ganu.

Czas letni. R ozp o rząd zen iem  ca łego  m in is te r­
s tw a  z d n ia  9 m arca  1917 L  .115 Dz. p. p. w p ro ­
w ad zon y  zosta ł w  A u s try i na  czas od p on ie ­
d z ia łk u  dn ia  16 k w ie tn ia  do p on ied z ia łk u  dn ia  
17 w rześn ia  b. r. t. zw . „czas  le tn i" , a, to  p rzez 
posun iecie czasu o i  godzinę.
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S tosow n ie  do tego m a ją  być zega ry  p rzes il ' 
n ię te  w  dniu IG k w ie tn ia  b. r. w ed łu g  dotych- 
czasow ego  lic zen ia  czasu o god z in ie  2 rano  o je ­
dną god z in ę  naprzód , tj. na  god z in ę  3-cią, w  dniu 
zas 17 w rześn ia  br. w ed łu g  zap row ad zon e j rze- 
czonem  ro zp o rząd zen iem  osobnej rachu by cza­
su (czasu* le tn iego ) o g o d z in ie  3-cie j rano  o je ­
dną godzinę, w stecz, tj. na godzin ę  2-gą.

W sze lk ie  czynnośc i u rzędow e i pub liczne bę­
dą  od dn ia  16 k w ie tn ia  1917 do 17 w rześn ia  1917 
odbyw ać się w ed le  tego  „ le tn ie g o "  w ym ia ru  
czasu.

Poradnik dla opłacającego podatek zarobko­
wy i  dochodowy. N ak ład em  D ru karn i Lu d ow e j 
w e  F rysz ta e ie  w y s z ła  b roszu ra  pod pow yższym  
ty tu łem  z  w zo ra m i podań. R ob o tn icy  m ogą  przy  

'p od a tk u  doch od ow ym  po trąc ić  ze sw ego  zarób-’ 
ku  w k ła d k i do kas chorych , wkładki cło stowa­
rzyszeń zawodowych, koszta  ja zd y  tram w a jem  
do p racy  i  z p ow ro tem  i  t. d. B roszu ra  kosztu je  
80 hal. i. zas łu gu je  na ro zpow szech n ien ie  wśród 
in teresow anych .

„Gmina". W y szed ł p o d w ó jn y  nu m er 11/12 p i­
sm a so c ja lis ty c zn ego , p ośw ięcon ego  spraw om  
gm in n ym  „G em ein de". Z a m yk a  on c zw a rty  ro ­
cznik. Z  u rozm a icon e j tego  poży teczn ego  p i- 
ma zw ra ca m y  u w agę  na  n o ta tk ę : m ie jsk i w y ­

rób w ęd lin . S zereg  m iast n iem ieck ich  p row adzi 
ve w łasn ym  za rząd z ie  fa b ry k i w ęd lin  1 hodo­

w lę  św iń . W  K o lo n ii z  końcem  styczn ia  b. r. 
zupełn ie  usta ła  p ryw a tn a  fa b ryk a cya  w ęd lin  
z w y ją tk ie m  fa b ry k i konsum u. M ie jsk a  fab ryk a  
dos ta rczy ła  w  p ie rw szym  tygod n iu  600 cetna- 
ró w  kielbasj*. W  L ip sk u  m ie jsk a  p rod u k eya  k ie ł­
bas w yn os i ty g o d n io w o  450—500 catnarów ; —  
sprzedażą  za jm u ją  się rzeżn icy , k tó rzy  o trzym u ­
ją  p ew ien  rabat.

W  K ra k o w ie  m am y  m ie jsk ą  fab ryk ę  w ęd lin , 
k tó ra  jed n ak  dostarcza  w ęd lin  ty lk o  d la  kuchen  
objrw fttelsk ich . W ob ec  n ied aw n ego  pod rożen ia  
w ęd lin , n a leża łob y  ro zszerzyć  tę fab ryk ę  i  w ę ­
d lin y  sp rzedaw ać tak że  lu dn ośc i w  sk lepach  
m ie jsk ich . Sarno w yd a w a n ie  ta r y f  m ak sym a l­
nych  n ie  na w ie lo  się zda, gd yż  sta le  b yw a ją  
ta ry fy  m ak sym a ln e  podw yższan e . T y lk o  m ie j­
ska  p rod u ltcya  w ę d lin  m oże sku teczn ie  zw a l­
czać lich w ę  m asarską.

A d m in is tra cya  „G em ein d e", W le ń  V/I R eck ie  
W ien ze iłe  N r. 97. —  P ren u m era ta  roczna w yn os i 
3 kor. —  Z w ra ca m y  u w agę  na to  p ism o  tow a rzy - . 
szom  rad n ym  z  K ró le s tw a  po lsk iego . W  G a licy i, 
n iestety , ludność robo tn icza  w yk lu czon a  jest od 
p ra w a  w yb orczego  do ra d  gm innych .

Kontrakt najmu usług. N a k ła d em  au strya ­
ck ie } k o m isy i zaw od ow e j p o ja w iła  się bróSłSłjteą 
p. t,: „D e r  Lohn .vortrag“  w  op racow an iu  tow . 
dra  W in te ra . Z a w ie ra  ona  u m ow ę n a jm u , 
w  n ow em  b rzm ien iu  I I I  n o w e li c y w iln e j ź w y ­
c zerp u ją cym i ob jaśn ien iam i, V I  ro zd z ia ł usta­
n y  p rzem ys łow e j, u staw ę o pom ocn ikach  h an ­

d low ych . R ob o tn ico  zo rga n izow a n i m ogą  za ­
m a w ia ć  tę  broszurę d rogą  o rg a n iza c ji.

Oznaczenie niemieckich poczt potowych nu­
merami. N iem ieck ie  poczty  po low e  i ek sp ed yc je  
pocz ty  p o tow e j, k tó re  oznaczane b y ły  dotychczas 
w ed łu g  ich  kom end, oznaczane będą od tąd  nu­
merami.

N a  p rzesy łkach  p oczty  p o low e j n a le ży  tedj* 
op rócz num eru  p oczty  p o low e j w yp isyw a ć  je ­
szcze „C . i  k. p oczta  p o łow a  N r . ..." w zg lęd n ie  
„n iem ieck a  poczta  p o ło w a  N r . ..." —  K a r tk i p o ­
czty  p o lo w e j u rzędow ego  n ak ładu  będą w  przj*- 
szlośc i zaopatrzone n ap isam i: „K . u.' k. F e ld - 
postam t N r . ..." —  W  ra z ie  p rzesy łan ia  tak ich  
k a r t do osób n a leżących  do w o jsk a  n iem ieck ie ­
go, w in ien  nadawca, nap is „K . u. k. F e ldpos t-
am t N r  “  zastąp ić  s łow a m i „D eu tsche F e ld -
postam t N r . ..."

M asło  na m yd ło . W  sosn ow ieck im  „K u r. Zag ł. ‘ 
c zy tam y : W sk u tek  n ad m iern e j d ro żyzn y  m yd ła  
i b raku  tłu szczów , w ie lu  „ fa b ryk a n tó w  tego  a r­
tyku łu  poczę ło  u żyw ać  do w y rob u  „w o jen n ego  
m y d ła "  m as ła  w c-w szys lk icb  gatunkach , n ie  w y ­
łą cza ją c  śm ietan kow ego .

Kino „O p iek a ", Z ie lon a  17. W  n ied z ie lę  w ie l­
kanocną i  p on ied z ia łek  w ie lk a n ocn y : „A v e
M ar ia ".

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
Niedziela (8 kwietnia) popol.: „Pigm alioń*. 
N iedziela wieczór: „Kaligu la".
Poniedziałek popol.: „Nasi najserdeczniejsi*'. 
Poniedziałek wieczór: „Kaligu la".
Wtorek, środą, czwartek, piątek, sobota: „Kaligu la". 
N iedziela popol. (15 kw ietnia) „Z łoty cielec*1*. 
N iedziela wieczór: „Kaligu la".
Repertuar teatru ludowego miejskiego. 
Niedziela (S kwietnia) popol.: „Janek i Franek". 
Niedziela wieczór: „Twardowski na Krzem ion­

kach". i
Poniedziałek popol.: „Pod kolumną Zygmunta". 
Poniedziałek d ieczór: „Królowa Przedm ieścia". 
W torek popol.: „Śnieżyczka i siedmiu karzełków". 
W torek wieczór: „K rólowa Kina".
Środa popol.: „Śnieżyczka i  siedmiu karzełków". 
Środa wieczór: „Księżniczka Czardasza".
Czwartek: „Twardowski na Krzemionkach".
Piątek: „Królowa Kina".
Sobota p opo t: „Janek i Franek", 
sobota wieczór: „W esoły astronom**.
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POCIECHA WIOSNY.
' I.

S iostrzyczko, czem u  ch y lis z  się i  d rżysz?  
i ‘a trz ! liść  w iosen n y  spow ił w  z ie leń  krzyż...

Nie zmarło serce, chociaż w  grobie śpi,
^ocz jest jak ziarno, co swych czeka dni.

i bliska chwila — ach uwierzyć chciej! — 
pełnij życia tryśnie z gleby tej.

£ zorzy, płoszącej krwią nasiąkły mrok , 
Spojrzy na ciebie ukochany wzrok;

W radosnej pieśni wolnych, ludzkich łon 
^słyszysz głosu znajomego ton...

Więc, by wypiła twój człowieczy ból, 
bo świętej ziemi pierś płonącą tul
1 przyjmij jako talizmanu dar 
Tę najsmutniejszą — bo ostatnią z wiar.

I I .

Nad nami, wokół — gdzie wytężysz słuch, 
balami mocy tętni żywy duch:

W  obłokach, w  biegu wód, w  poszumie drzew 
Drżą nasze czucia, pachnie nasza krew,
2 pod przeoranych pługiem śmierci brył 
Sączą się soki naszych, plennych sił...
0, nie chciej pytać, czy to wróg, czy brat 
Ula twego szczęścia na tym szlaku padł;

O, nie chciej pytać, czyj męczeński trud 
O dnie, co przyjdą, bój złowrogi wiódł —
Lecz mów: P rze z  wieczny, z śmiercią wzięty

ślub,
Ołtarzem życia płonie każdy grób —
Lecz m ów : Z  o tch łannej m ęk i dusz i c ia ł 
Jako B óg  m ło d y  —  w o ln y  c z łow iek  wstał.

Artur ćwikowski.

W imię prawdy...
P ra sa  k ra jo w a  pozb aw ion a  je s t bezpośredn ich  

in fo rm a cy i z  za g ran icy . D la  tego  ch w yta  k a żd e­
go „p rzy b y s za "  z  Zachodu  i  czerp ie  in fo rm acye  
o s y tu acy i p o lity c zn e j i  ekon om iczn ej F ran cy i, 
Anglii itcL, w y p y tu je  z  za c iek aw ien iem  i  n iepo ­
ko jem  „K ie d y  się w o jn a  sk oń czy " itd . P rzyb ysze  
z Zachodu  n ie  zaw sze o w szys tk iem  w ied zą , n ie 
'Yś jfyśtk iem  się in tersu ją ... w ię c  też n ie  o w s zy ­
stk iem  m ów ić  m ogą  i  chcą. Są jed n ak  i  ta cy  —  
co p rzy s tro iw szy  się w  togę  m en torską, i p rz y ­
b raw szy  m in ę  pow ażn ą , p ra w ią  rzeczy , o k tó ­
rych  n ie  ty lk o , że  się f ilo zo fo m  n ie śniło, a le  z 
k tórych  u śm ia łby  się serdeczn ie  każdy , co cu­
dzoziem sk ie  ga ze ty  czyta . A  w in a  n ie  spada tu 
ha prasę k ra jo w ą , boć trudno je j  się w e  w szy ­
stk ich  a rkanach  p o lity k i za g ran iczn e j oryen - 
tow ać, le c z  n a  „ in fo rm a to rów , na k tó rych  dobrą 
Wolę i  u czc iw ość  zaw sze  się lic zy . „ In fo rm a to ­
r z y "  ci w  im ię  u czc iw ośc i ob yw a te lsk ie j n ie po ­
w in n i m ów ić  o rzeczach , o k tó ry ch  n ie  w iedzą , 
gdyż  in acze j tys iące  c zy te ln ik ów  w  b łąd  w p ro ­
w adza ją .

T y ch  k ilk a  u w a g  nasunęło m i się po p rze ­
czytan iu  w  „N o w e j R e fo rm ie "  (n r 140 z dn ia  24 
hi ar ca) w y w ia d u  z  au torem  „S a m b ry  i M ozy " 
p. E d w ard em  L ig o ck im . P a n  L ig o c k i jes t po- 
W ieściop isarzem , b y ł p rzez  d łu ższy  czas w  P a ­
ryżu, osta tn io  w  S zw a jca ry i, m óg łb y  w ię c  dużo 
o p o lity c e  fran cu sk ie j w ied z ieć , a le  n ie je s t do 
tego zobow iązan ym .

O tóż w  w y w ia d z ie  o „n o w ym  gab in ec ie  fra n ­
cu sk im " w k ra d ło  się k ilk a  fak tyczn ych  p om y­
łek, k tó re  z „ l ic e n t ia  poet.ica" n ic  w spó ln ego  n ie  
h ia ją, d la tego  też je  n a  tym  m ie jscu  prostu ję.

P a n  L ig o c k i p ow iad a :
„R ib o t, m inister finansów , p o lityk iem  w  pel- 

hem  stów a  znaczen iu  n ie  je s t". O tóż p. A lek sa n ­
drę R ibot, p rezes  m in is tró w  i  m in is te r  sp raw  
zagran iczn ych  lic z y  sobie la t  75; podczas sw ej j 
k a rye ry  p o lity c zn e j b y ł; m in is trem  sp raw  za ­
gran icznych  w  gab in ec ie  F rey c in e ta  w  1890 r. i 
w gab in ec ie  L ou b eta  w  1892 r. , p rezesem  m in i­
strów  w  1893, p rezesem  m in is tró w  w  1895, p re ­
zesem  m in is trów  w  1914 r. (p rzez dwa, dn i) i n a ­
stępn ie od  w rześn ia  1914 r. m in is trem  finansów . 
H ibot, ja k o  m in is te r  sp raw  zag ran iczn ych  i p re ­
zes m in is tró w  w  ok res ie  1890— 95 u w ażan y  jest 
Za jed n ego  z w sp ó łtw ó rców  „a llia n c e ‘u “ francu - 
sko-rosy jsk iego , je s t  p oza tym  zn an ym  a n g lo fi-  
łetn i jed n ym  z  p o lityk ó w , k tó rzy  do „en ten te  
co rd ia le " d op row ad z ili.

D la  nas ja k o  p o lityk  ru so fils k i specy ln ie  na J 
u w agę  zasługu je.  ̂ j

M oże  w obec tych  k w a ll f i l ia c y i R ibo fa , au tor 1 
„S a m b ry  iM o zy "  p ow ie  nam , co zn aczy  być  po- | 
U tyk iem  w  pe łn em  tego s łow a  znaczen iu?...

O d d a jm y  jed n ak  g łos  p. L igock iem u , k tó ry  j 
p ow ia d a  d a le j;

„P a in le v e , obecny m in is te r  w o jn y , m a  za sobą. i 
p rzeszłość n iezb y t w span ia łą . A d w ok a t, o k tó ­
rym  m a ło  k to  w ied z ia ł, w y p ły n ą ł ja k o  poseł V. 
ok ręgu  P a ry ża  w  1914 roku , po d łu g ie j i  a rcy- 
n icm iłe j k am p an ii w yborcze j p rzec iw  h rab iem u  
Łan n es  d e . M on tebe llo , w  k tó re j posunął się aż 
do b ron i obm ow y, a n a w e t lek k iego  oszczer­
s tw a " itd.,

T y le  p. L igock i...
A  pan  P a in le v e  n ig d y  adw oka tem  n ie był, s ły ­

s ze li o n im  c i w szyscy , k tó rzy  się choć trochę 
u n iw ersy te tem  in te resow a li, gd yż  P a in le v e  u- 
w a ża n y  je s t za  n a jzd o ln ie js zego  m a tem ayk a  
w spółczesnej F ran cy i, je s t od  w ie lu  la t  p ro fe ­
sorem  Sorbony i  p o litech n ik i, jes t członk iem  
In s ty tu tu  itd . P os łem  p ora ź  p ie rw szy  b y ł w  ka- 
d en cy i pop rzedn ie j, a  w  rok u  1914 w ys taw ion o  
p rzec iw  n iem u  kan dyda tu rę  p. Lannes de M on ­
tebello . K to  zn a  w yb o ry  francusk ie , ten  w ie , ja k  
się k an d yd ac i zw a lcza ją . D odać jed n ak  na leży , 
że w  m a ju  1914 roku  w yb o ry  od b yw a ły  się poci 
hasłem  p ow ro tu  do dw u le tn ie j s łu żby  w o jsk o ­
w e j. C a ła  d em ok racya  (socya liśc i, repu b likan ie  
socya lis ty c zn i i ra d y k a li z jednocz.) b y li za po­
w ro tem  do dw u le tn ie j służby. K an d yd a tu ra  de 
M on tebe llo  b y ła  n ie jak o  sztaudarem , gd y ż  M on ­
tebe llo  b y ł re fe ren tem  i p ro jek tod aw cą  t r z y le ­
tn ie j s łu żby w o jsk ow e j.

M on tebe llo  upadł, n ie  po d łu g ie j walce... gdyż  
do d ru g iego  g ło sow an ia  (b a llo ta ge ‘u) n ie  stanął.

T y le  w  im ię  p raw d y , w  im ię  u czc iw ego  in fo r ­
m ow a n ia  k ra ju  o w yp ad k ach  zgaran icznych . 
D la  sp raw y  p o lsk ie j ten  czy in n y  gab in et zn a ­
czen ia  n ie  m a, w szys tk ie  są d la  nas jed n ak ow o  
w rog ie , c zy  obojętne. P o lity k a  za g ran iczn a  o- 
becnego gab inetu  pozosta ła  w  starych  rękach , 
gd yż  pozosta ł n a  stanow isku  d y rek to ra  spraw  
zagran iczn ych  p rzy ja c ie l i p raw a  ręk a  Izw o l-  
sk iego, p. B erth e lo t, w ię c  się też stosunek rzą ­
dów  francu sk ich  do sp raw y  po lsk ie j n ie  zm ien i, 
ja k  d ługo  te d w ie  osob istości n a  sw ych  stano­
w iskach  pozostanę.

Władysław Neumann.
Iłappersv il, dn ia  29 m arca 1917 r.

jak car abdykowa!?
(Autentyczny opis historycznej chwili).

„Voss ische Z e itu n g " zam ieszcza  op is h is to ry ­
cznej ch w ili abdykacy j cara. P rze s ła ł go  sp ra­
w ozd aw ca  sztokh o lm sk i na podstaw ie  au ten ­
tyczn ego  op ow iad an ia  n acyon a lis tyczn ego  p o ­
sła do D u m y S z u  1 g  i n a, k tó ry  w ra z  z  obe­
cnym  m in is trem  w o jn y  Guczkowern z  po lece- 

1 n ia  D um y udał się do cara, aby  go  sk łon ić  do 
zrzeczen ia  się tronu.

—  G uczkow  i  ja  —  op ow iad a  S zu lg in  —  u da­
liśm y  się do P skow a . W y ru s zy liśm y  15 m arca  
o godz. 3 po połudn iu . M ie liśm y  jech ać z m o ż li­
w ie  n a jw ięk szą  szybkością . Około godz. 10 w ie ­
czorem  p rzyb y liśm y  do P skow a , gd z ieśm y 
ch c ie li ro zm ów ić  się jeszcze  z gen era łem  Ruz- 
sk in i, k tó ry  u w iad om ion y  by ł o naszem  p rzy ­
byciu . L ecz  za led w ie  za trzym a ł się nasz pociąg, 
do w agonu  naszego  w szed ł ad ju tan t cara :

—  P a n o w ie  — rzek ł —  Jego Cesarska M ość 
oczeku je  panów .

W yszed łs zy  z w agonu , zb liży liśm y  się do po­
c iągu  cesarsk iego. O ile  m i się zda je , nie b y ­
łem  szczegó ln ie  podn iecony: b y łem  tak  p rze ­
p ra cow an y  i zd en erw ow an y , że n ic  n ie  w y d a ­
w a ło  m i się ju ż  d z iw n em  albo n iem ożliw em .

B y ło  m i ty lk o  n ieco  n iep rzy jem n ie , że m am  
stanąć p rzed  carem  w  codzien n ym  ubraniu , b ru ­
dny, n ieu m yty , n ieogo lon y  ocl czterech  dni, z 
tw a rzą  w ięźn ia , w ypu szczonego  dop iero  co z : 
zam kn ięc ia . W a go n  sa lonow y, do k tó rego  w e- j 
sz liśm y, b y ł jasno  ośw ie tlon y , n ieb ie m ia ł ja - 
sno-zie lone. Z n a jd ow a ł s ię  tam  także m in is te r  j 
dw oru  F r e d  e r  i k s  i ja k iś  generał.

P o  n ied łu g ie j ch w ili u kaza ł się car, u b rany i 
w  u n ifo rm  jedn ego  z kau kask ich  pu łków . P o ­
da ł nam  rękę, u s iad ł i p op ros ił nas także s ie ­
dzieć. G u czk ow ow i w sk aza ł m ie jsce  obok s ie­
bie, ja  u s iad łem  naprzeciw .- W  g łęb i p rzy  sto­

lik u  u m ieśc ił się ów  genera ł, k tó ry  p rz y g o to w y ­
w a ł się do sp isan ia  naszej ro zm ow y . W szed ł 
także R u zsk ij i. u s iad ł obok m nie.

G u czkow  zaczą ł. L ęk a łem  się, aby n ie  p o w ie ­
d z ia ł ca row i czegoś n iep rzy jem n ego , b ez litosn e­
go. A le  n ie. M ó w ił dość d ługo, n ie  pa trząc  na 
cara, z ręk ą  p ra w ą  n a  stole, z w yrok iem  spu­
szczonym  ku ziem i. Z akoń czy ł, u kazu jąc  jako  
jed yn e  w y jś c ie  z sytuacy i, abdykacyę  cara na 
rzecz  s y n a  A l e k s i e j a ,  p rzy  rów n oczesn e j 
regon cy i w . ks. M ichała . Z a led w ie  to p o w ie ­
dzia ł, n a ch y lił się do m n ie  R u zsk ij. szepcząc:

—  T a  rzecz  ju ż  zosta ła  za ła tw ion a .
P oczem  zaczą ł m ów ić  car. G łos jego  i  zacho­

w a n ie  się było  o w ie le  spoko jn ie jsze  n iż  Gu- 
czkow a, k tó ry  b y ł n ieco  w y trą con y  z rów now  a- 
g i w ie lk o śc ią  ch w ili.

C a łk iem  spoko jn ie , ja k b y  chodziło  o bardzo 
prostą  rzecz, car od ezw a ł się:

—  R ozw aża łem  w szys tk o  p rzez ca ły  dzień  
w czo ra js zy  i  d z is ie js zy  i  p ow z ią łem  postan ow ie­
n ie  w y rzec  się tronu. O 3 g. b y łem  ju ż  zd ecyd o ­
w an y  zre zygn ow ać  z  tronu  n a  rzecz  m ego  syna, 
a le p óźn ie j zrozu m ia łem , że n ie  jestem  w  stan ie 
ro z łą czyć  się z n im .

Z a m ilk ł n a  ch w ilę , potem  p rzem ów ił znow u ' 
tym sam ym  tonem :

—  S podz iew an i się, że p an ow ie  to z ro zu m ie ­
cie. P os tan ow iłem  abdykow ać na rzecz m ego 
lira ia .

Z am ilk ł, ja k b y  o czek iw a ł od  nas odpow iedzi.
—  T a  p rop ozycya  —  odezw a łem  się — Nasko­

czy ła  nas. P rz e w id y w a liś m y  ty lk o  abdykayę  na 
rzecz  następcy tronu  A lek sego . P roszę  przeto  o 
pozw o len ie  n a  kw ad ran s  ro zm o w y  z G uczko-

| w em , abyśm y się m o g li porozu m ieć  i  dać zgo- 
j  emą odpow iedź.

Gar zg od z ił sio. N ie  p rzyp om in am  sobie, ja k  
. p e tem  ro zm ow a  sta ła  .się zn ow u  ogó ln ą  i  jak  
w y ra z iliś m y  naszą zgodę n a  postanow ien ia  
cara.

N astępn ie  zap y ta ł nas car, czy p rzy jm u jem y  
odpow ied z ia ln ość  i  czy  m ożem y  gw aran tow ać , 
że ab d yk acya  rzeczyw iśc ie  k ra j uspoko i i n ie 
w y w o ła  żądny cli zabu rzeń . O dpow ied z ie liśm y , 
że o i le  m ożem y  p rzew id z ieć , n ie  g ro z i n ic p o ­
dobnego. N ie  p rzyp om in am  sob ie dok ładn ie, 
k ied y  car podn iós ł się z m ie jsca  i  uda ł się d > 
sąsiedn iego w agonu , aby podp isać  akt aM yfca - 
cy jn y . P ra w ie  o l l 5/» u kaza ł się znow u , trzym a- 

! jąc w  ręce a rku s ik  m a łego  form atu .
—  Oto ak t ab d yk a cy i —  rzek ł. —  P rz e c zy ta j­

cie go, panow ie .
P o c zę liśm y  czytać  półgłosem . P op ros iłem  je ­

szcze cara, aby po s łow ach  „ro zk a zu jem y  na­
szem u bratu  sp raw ow ać r zą d y  w  pełn em  i n ie- 
zam ąconem  porozu m ien iu  z p rzed s taw ic ie lam i 
ludu  n a  tych  podstaw ach , ja k ie  zostaną uło 
żon ę " doda ł: „n a  co m a z ło żyć  p r z y s i ę g ę  
w  ręce lu du ". Car p rzys ta ł na to n a tych m iast 
i w trą c ił ow o  zdan ie, zm ien iw szy  ty lk o : „n a  co 
m a  z ło żyć  n i e n a r u s z a l n ą  p rzys ięg ę ". A k t  
by ł zredagow an y . G dyśm y go p rze c zy ta li i  u- 
zna li, n astąp ił zn ow u  —  o ile  sobie p rzyp o m i­
nam  -— w za jem n y  uścisk  d łon i. Z resztą  byłem  
w  te j ch w ili tak  n ies łych an ie  podn iecony, że 
się m oże m ylę . M oże tego  uścisku  d łon i n ie b y ­
ło w ca le .

P am ię tam , że gd ym  sp o jrza ł na zegarek , b y ­
ła  w łaśn ie  god z in a  11 m in u t 10. P am ię tam , że 
w  te j c h w ili p rzem kn ęło  m i p rzez  m yś l:

—  Jak to dobrze, że m arny dziś  15 a n ie 1 i  
m arca  (14 m arca  1881 zosta ł zam ord ow an y  A lek -

r sauder I I ) .  P oczem  p ożegn a liśm y  się. 
j N a  zew n ą trz  b y ł car zupełn ie  spoko jn y  i r a ­

czej p rzy ja źn ie  u p rze jm y  ja k  ch łodny. —  Już 
p rzed tem  u ło ży liśm y  z R u zsk im , aby dać mu 
do podp isu  d w a  egzem p la rze  aktu , gd yż  jeden , 
k tó ryśm y  m ie li zaw ieść  do Petersbu rga , ła tw i  
m óg ł za trac ić  się w  tak  b u rz liw ych  czasach. —  
T a k  się też sta ło : jed en  egzem p la rz  pozosta ł 
w  p rzech ow an iu  R u zsk iego , d ru g i w rę c zy ł nam  
genera ł, na co w y s ta w iliśm y  pok w itow an ie . A k t 
za w ie ź liśm y  do P e tersbu rga  i od d a liśm y  w  p e ­
w ne ręce.
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AMFITEATROF.

Państw©
Obmanowowie.

(„G ospoda  G bm an ow y").

Am fiteatrów, znany pisarz rosyjski, umie- ‘ 
ścii swojego czasu (rok 1906) na łamacli cza­
sopisma „Rossija" feljeton, w  którym  \w sa­
tyrycznej formie, podstawiając zmyślone 
osoby, scharakteryzował o s t a t n i c h  c a ­
r ó w  i i c h  r o d z i n ę :  „Obmanow"—Roma­
now;' „obman " —  oszust... Rząd oczywiście 
poznał się na tem; Am fiteatrów  musiał ucie­
kać z Rosyi za granicę. W  ostatnich czasach 
literacka jego działalność zwróciła na niego 
uwagę Protopopowa: m inister ułaskawił go 
i zaofiarował mu kierownictwó pisma „Rus- 
skaja W o la “ . A le śmiałość, z jaką Am fitea­
trów  głosił swe zapatrywania, zaszkodziła 
mu znowu; został uwięziony i  m iał być ze­
słany na Syberyę. W ybuch rewolucyi w ró­
cił mu, jak i  wszystkim  politycznym w ię­
źniom wolność.' Poniżej przytaczamy urywek 

z satyrycznego fejletonu Am fitealrowa.

Skoro  po odbyc iu  w szys tk ich  u roczystości 
pogrzebow ych  złożono na w ie c zn y  spoczynek  
.A leksieja A lek s ie jew ic za  O bm anow a1) w  fa m i­
lijn ym  g rob ow cu  jego  rod u  p rzy  kośc ie le  w s i 
O bm anów ki, p ozos ta ły  tłum  łu d z i w  gw a rn e j 
ro zm ow ie  p oczą ł d aw ać  w y ra z  ro zm a itym  sw ym  
nastro jom  i  zap a tryw an iom . N a jw ięk s za  po­
s iad łość z iem sk a  w  gu b ern ii u tra c iła  sw ego  
w łaśc ic ie la , całe szeroko  ro zga łęz ion e  ko ło  p o ­
zosta ło bez sw ego  m arsza łk a  szlach ty .

P r z y  p og rzeb ie  w szys tk o  szlochało ;
—  T a k ie g o  d ob rod z ie ja  n ie  b ęd ziem y nape- 

w n o  ju ż  m ie li !
P rz y te m  o d c zu w a li wszyscy równocześnie i to

bez w y ją tk u :
—  N o , ch w a ła  Bogu... u w o ln iliśm y  się w ie -

szcie.
A le  to  u czu cie  k ie łk o w a ło  ty lk o  w  igłęb i: n ie 

od w ażon ob y  się i  w styd zoh oby  się ostateczn ie 
w yg ła s za ć  podobne m yś li. G dyż choć w szyscy  
w  sk ry to śe i serca  n ie  m o g li zn ieść A lek s ie  ja  
A lek s ie jew ic za , b y ło  im  m im o  to  p rzyk ro , że 
go znosić  n ie  m o g li  i  rów n ocześn ie  dziw i l i  się, 
d laczego  g o  n ie  m o g li znosić.

—  Co b y ł to za  gospodarz !
— .Taki o jc ie c  fa m il i i !
—  D z iec i i  cze lad ź  w y c h o w a ł w  b o jaźn i bożej.
—  N asza  sz la ch ta  dop iero  za  n iego  p ra w d z i­

w ie  w zn iosła, s ię  n a  odpow iedn ie  m iejsce. W y ­
soko trzy m a ł n asz sztandar!

—  T ak , tak... in acze j u  nas jak  u drugich ,

którzy™
—  Jak rob ak i w  serze s ied z im y  w  tłuszczu.
.Tednem s łow em  w szys tk ie  p o w o d y  pow szech ­

n ego  u w ie lb ien ia  zd a ły  się jed n oczyć  w  osobie 
zm arłego  i  w szyscy  z  ca łego  serca  o d d a w a li m u 
spraw ied liw oś 'ć , a  p rzec ie ż  skoro b ry łk i g lin y  
cm en tarn e j p o czę ły  dudn ieć n a  w iek u  tru ­
m ny, n a  w ie lu  tw arzach  p o ja w ił s ię szczegó l­
n y  w y ra z , k tó ry  m ożna by ło  d w o jak o  tłóm a-
czyć —  coś ja k b y ;

—  A ch , cóż m y  te ra z  b ęd z iem y  ro b ili bez m e-

/ go  ? „
—  C zy  on  rzeczyw iśc ie  ju ż n ie w stan ie?  P r z e ­

cież to je s t p raw ie , ja k  u lga .
T a  dw o is tość  w y ra zu  twarzy u k a zyw a ła  się 

. tak że  w  fizy o gn o m ia ch  n a jb liżs zych  k rew n ych  
zm arłego . N a w e t  je g o  m ałżonka , k tó rą  obsypy­
w a ł d ob rod z ie js tw am i, p on iew aż  b y ła  zw y k łą  
gu w ern an tką , g d y  ją  poślub ia ł, u ję ty  je j p ięk n o ­
ścią, M a ry a  F i l ip ó w n a 2) p rzeżegn aw szy  się p o ­
ra ź  ostatn i —  skoro  n areszc ie  zap rzesta ła  
m d leć, ja k  w yp a d a ło  i  ro zp ływ a ć  się w  łzach 
z ty m  sam ym  za ga d k ow ym  w y ra zem  w  oczach 
od d a ła  os ta tn i pok łon  p rzed  grobem :

—  A  zatem  ju ż kon iec. T e ra z  w szystko  m usi
hvć in a cze j. ,

Syn A le k s ie ja  A lek s ie jew ic za , k tó ry  teraz 
zos ta ł je d y n vm  w ła śc ic ie lem  i  spadkob iercą  
O bm an ów k i, " N ik a n d er  A le k s ie je w ic ż  O bm a­
now  s), n a zyw a n y  zw y k le  „p o c zc iw y  ch łop iec 
N ik a " ,  zn a la z ł się te ra z  w  stan ie w ięk sze j a n i­
ż e li in n i w ew n ę trzn e j ro zte rk i.

B y ł to  m ały , m iły , n ieśm ia ły  m łod y  cz łow iek , 
z  n iep ew n ym i, u k ła d n ym i ru ch am i, z  oczym a  
p a trzą cym i ju ż  to z  szczerem  zau fan iem , ju ż to 
z ja k im ś  sm u tk iem  n a  św ia t, ja k  to  n ie ra z  spo-

i) Ród postacią A leksieja A leksiejew icza Obra ano - 
va. przedstawia autor cara Aleksandra II I ,  posia- 
liością Obmanówką jest Rosya. 

i) Carowa —  wdowa> Marya Fiedorowna, przed­
mą księżniczka duńska, Dagmara.

Car M ikołaj II.

g łą d a ją  p rzez  k ra ty  gaze le  w  ogrod z ie  z o o lo g i­
cznym .

O jcu  p od p o rząd k ow yw a ł się zaw sze z pełną 
czc i u leg łośc ią  i  a n i ra z  w  ca lem  życ iu  n ie  po­
w ied z ia ł m u  s łow a  „n ie “ .

Skoro u koń czy ł szkołę kadecką, chc ia ł w s ią  - 
p ić  na. u n iw ersy te t, a le  o jc ie c  sp o jrza ł c iężko  
n a  n iego  sw ym i z im n ym i, w yba łu szon ym i o czy ­
ma :

—  P o  co? Gzy żeby się nauczyć buntu? 
N ik a n d e r  A le k s ie je w ic ż  rzek ł:
—  W e d le  w ó lj o jczu lku .
A  p on iew aż się o jc zu lk o w i podobało w sadzić  

go  do gw a rd y i, syn  p rzez  k ilk a  la t  chodził z  o- 
fic e rsk iin i w y ło g a m i n ie ty lk o  bez szem ran ia , 
lecz  n aw et z p ew n em  zadow o len iem . W  pu łku  
by ł n ad zw ycza j łub iany, w  tow a rzys tw ie  n ie  n a ­
zyw an o  go n igd y  in acze j ja k  dobrym , ch łopcem  
N iką , chw a lono go ja k o  w zó r  p orządn ego  m ło ­
dzieńca, k ró tko  m ów iąc , w szys tk o  ob iecyw a ło  
św ie tn ą  lcaryerę, A le  skoro A lek s ie j A lek s ie je -  
w ic z  począ ł s ię starzeć, ro zk a za ł synow i p o rzu ­
cić służbę i  w ró c ić  na  w ieś. Syn  odp ow ied z ia ł:

—  W e d le  w o li, o jczu lku .
T y lk o  M aryn a  F ilip ó w n a  o d w a ży ła  się w obec 

su row ego  pana  w trą c ić  s łów ko :
—  U w aża j... p rzecież N ik a , m a ją c  35 lat, 

m ó g ły  ca łk iem  śm ia ło  być genera łem .
N a ,to  o trzym a ła  zaraz ostrą odpow ied ź:
— P rzed ew szys tk iem , m ateczko , on jest sz la ­

chcicem  i  pow in ien- zostać szlachcicem . P ie rw ­
szym  ob ow ią zk iem  szlachcica  je s t p rzebyw ać  
na sw o im  gru ncie  i  posiad łości. T a k  jes t! Sam  
p ow in ien  p row ad z ić  sw e gospodarstw o. A  sko­
ro um rę, chcę, ab y  on tę św ię tą  trąd ycyę  prze-, 
ją ł  odem n ie  ze zrozu m ien iem  i  czcią.

Chociaż tedy  s ied z ia ł dob ry  ch łop iec N ik a  
w  O bm anów ce, n ie  m óg ł jednał? dorw ać  się. do 
gospodarow an ia , bo m im o, że teo rye  o jca  o 
w ie lk ich  w ła śc ic ie la ch  ro zw in ę ły  się dobrze w  
teo ry i, w  p rak tyce  b y ł zanadto  zazdrosny i  n ie  
da ł s ię s yn ow i do n iczego  m ieszać:

—■ Czego chcesz? Jesteś jeszcze  za m łod y ! S ta ­
ra j się n a jp ie rw  zo ryen tow ać: je ś li m asz d w o je  
oczu  w  g łow ie , p o tra fis z  k iedyś  jak o  w ła sn o - 
w o ln y  pan  czegoś dokazae.

—  Z pew nośc ią , o jczu lku . W ed le  w o li, o j­
czulku.

P r z y  tej n ieskończen ie s ie lsk ie j, doskonale 
n ieza tru dn ion e j, p rzez  n ic  w ogó le  nie ro zp ra ­
szanej bezczynnośc i p og rą ży łb y  się Nika- z  p e ­
w n ośc ią  w  p ijań s tw ie  i sw aw o ln ych  w ybrykach , 
gd vb y  n ie  w rod zon a  osob ista  czystosc i znow u  
lęk  p rzed  o jcow sk im  g-niewem. P on iew a ż , co ­
k o lw iek  n iep rzy ja c ie le  A lek s ie ja  A le k s ie je w i­
cza  m og li o n im  m ów ić , w  jedn ym  god z ili się 
w szyscy : b y ł w zorem  w s trzep tię ź liw ośc i.

—  W y b ry k ó w  n ie  znoszę —  huczał, u derza ją c  
ogrom n ą  p ięścią  o b iu rko. A  skoro  ty lk o  dał 
się s łyszeć ten  ry k  i łoskot, w szys tk ie  służebne 
d z iew czę ta  w  dom u O bm an ow ów  rzu ca ły  w o- 
g ień  liś c ik i, o trzym an e od kochanków , p on ie ­
w aż gd yb y  pan  ta k i św istek  zn a la z ł w  skrzynce 
na  lis ty  d la  służących , w ysta rcza łoby , aby  spo­
ko jn a  w łość  obm anow ska  zam ien iła  się w  d o li­
nę łez  i  n a rzekań  i  aby w in o w a jc zy n i z s iln ie  
n a b rzm ia łym i p o lic zk a m i i ze z łem  św iad e ­
ctw em  zn a lazła  się w ra z  z ca łym  sw o im  m ie ­
n iem  za  bram ą.

—  Idź... zrób  zaża len ie !
A le  w szyscy  d rże li i  n ik t n ie  rob ił zaża len ia . 
Skrom ność A lek s ie ja  A lek s ie jew ic za  b y ła  

tym  w ięce j godn a  u w a g i, że aż do jego  osoby 
n ie  l ic z y ła  się w ca le  do fa m ilijn y c h  cnót Obm a- 
n ow ów . P rz e c iw n ie ! C a ły  ok ręg  p rzyp om in a ł 
sobie teraz, ja k  to w  m in ion ych  czasach d z iadek  
A le k s ie ja  A lek s ie jew ic za , N ik a n d e r  P an rfilo - 
w ic z * ),  d z ie ln y  m a jo r  poza  służbą, z  głosem  
"rzm ią cy m , z p o tężn ym i, p rzes trasza ją c } nu 
w ąsam i. z  podobnemu w yłup iastem u  oczym a, 
k tó ry  z pow odu  u w ied zen ia  m łodej d an i} z 
ba letu  zostań w y d a lo n y  z  P e te rsb u rga  — spadł 
do O bm anów k i. N a jw a żn ie js zą  czynnośc ią  tego  
m iło śn ik a  k ob ie t b y ło  tak  g ru n tow n ie  u lepszać 
rasę lu d zk ą  n a  sw oich , w ów czas  jeszcze pan- 
szczyźn ie  p od leg ły ch  dobrach, że te ra z  jeszcze 
n ierzadko  spotkać m ożn a  w  O bm anów ce p o c zc i­
w ych  s ta ru szków  z w y łu p ia s tym i oczam i i z 
k rza cza s tym i w ąsam i, k tórych  lu d o w y  dow cip  
c ią g le  n a zyw a  „m a jo ra m i" . Jeszcze lep ie j p rz y ­
pom inano  sobie p ra w o w ite go  spadkob iercę  m a ­
jora, p iękn ego  A lek s ie ja  N ik a n d ro w ic za i).  Ten 
w ca le  n ie  w d a ł się. w  o jca : n ie  u w od z i tancerek , 
n ie  p o p ra w ia ł ra sy  sw ych  poddanych , lecz  p o ­
n iew aż  z ja w ił  sic w  O bm anów ce w łaśn ie  w  cza-

Car M ikołaj I- 
') Car Aleksander l i ­

sach em au cypacy i, da ł się poznać jak o  jed e f 
z  n a języn n ie jszych  i naj lib e ra ln ie j szych  ,sęuzió'v 
poko ju . M ia ł sm utne, n ieb iesk ie  oczy, do clił0' 
p ów  m ó w ił p rzez  „p a n " i  s ta ra ł się o w ykszta ł­
cen ie dam  sw o jego  okręgu , odczy tu ją c  im  » 8 
g los  k s ią żkę  „C o ro b ić ? "  °). U w ażan o  g o  za 
„c ze rw on ego ", a  n a w e t prawne za  korespondent3 
„K o ło k o ła "7). A le  p rzy  w szys tk ich  cnotach 
b yw a te lsk ieh  pos iada ł p rzec ież  jed n ą  n iepojęty 
słabość: lu b ia ł n a w ią zyw a ć  stosunk i nułosn® 
z d am am i z  sąsiedztw a, p rzyczem  każde j z nich 
dobroduszn ie i —  ja k  się zdaw ało , zaw sze z n a j­
szczerszego  serca —  p rzyob iecyw a ł bezw aru n ­
k ow o  m ałżeństw o.

I  teraz —  po tak ich  p rzodkach  - -  nag le  A le k ­
siej A lek s ie jew ic ż !

T en  A lek s ie j A lek s ie jew ic ż , za  k tó rym  w do­
w a  M aryn a  F ilip ó w n a  — z  n a tu ry  bardzo  za­
zdrosna, choć p rzez ca ły  czas m a łżeń sk iego  po­
życ ia  n ie  m ia ła  an i ra zu  pow odu  do zazd rośc i —; 
jeszcze teraz, p łacząc, b iada ła :

— A n i ra z  ok iem  n ie  m ru gn ą ł n igd y  n a  p ia ­
stunkę! N ie  u szczypa ł w  po lic zek  żadnej poko­
jó w k i. N a g ie  obrazili, k tó re  zn a jd ow a ły  się 
dom u od czasów ' zm arłego  o jca, kaza ł zd ją ° 
z śc ian y  i  w yrzu c ić .

T a k  p rze trw a ł A lek s ie j A le k s ie je w ń *  ***£?■ 
cale ż y c ie  w  cnocie i czystośc i i  na  w zó r  swój 
w ych o w y w a ł syn a  w  czystośc i i cnocie.

Jedynem  p ism em , k tó re  dotarło  do Obmanów ­
ki, by ł „G ra żd an in " ks. M eszc ze rsk ie go 8), gdyż 
A lek s ie j A lek s ie jew ic ż , chociaż b y ł w  m łodości 
sw o je j w ych ow an k iem  liceu m  K a tk o w a 8), ni® 
c zy tyw a ł „M o s to w sk i ja  W ied o m o s ti" .

—  Jestem  sz lachcicem  i chcę m ieć  p ism o a ry ­
stokratyczne, a le  n ic  tak iego , co trą c i n iższym i 
s feram i.

— A le ż  K a tk o w  by ł przecież... —  p róbow ał 
w trą c ić  ten i  ów , k tó ry  ró\Ynież p rzyszed ł na 
św ia t z ep o le tam i genera ła .

— K ą tk ó w  um arł.
—  L ec z  jego  następcy...
—  Co za  następcy? N ik ogo  n ie  w id zę ! W szy s t­

ko to  do ln e w arstw y... A  ja  jestem  szlachcicem -
I  pozosta ł uparc ie  p rzy  sw ym  „G ra żd an in ie ". 

C a ły  jw ięc dom  czy ta ł „G ra żd an in a ". C zyta ł go 
tak że  m łody  N ik a , choc iaż złe ję zyk a  tw ie rd z i­
ły  i s łuszn ie tw ie rd z iły , że m u  przekupiony 
chłop z  n a jb liższe j s ta cy i k o le jo w e j p rzyn os ił 
p o ta jem n ie  „R u ssk ija  W ied o m o s ti" . S ied z i so­
bie tak . ja k b y  s tu d yow a ł „G rażd an in a ", a le  pod 
„G ra żd an in em " m a  roz ło żon e  „R u ssk ija -;W tedo- 
m osti".

G dy  o jc zy lk a  nie m a  w  poko ju , w ch łan ia  w' 
s ieb ie „R u ssk ija  W ied om os ti" , g d y  o jczu lek  w e j­
dzie, p rzek ład a  szybko stron icę  i p o zw a la  sic 
dalc-j pouczać ks. M eszczersk iem u , ja k  się w 
trzech tak tach  m a  bić d z iec i robo tn ików . I z  po­
w odu  te j d w o ja k ie j k u lu ry  p ow s ta ły  co do N ik i 
d w a  --fałszywe w yob rażen ia .

—  N ik ą  będzie p ra w d z iw y m  szlachcicem  — 
m yś la ł o jc iec.

N a  s tacy i n a tom iast m ów ion o  poza  jego  p le ­
cam i :

—  S yn a lek  n ie  w d a ł się w  starego. W o ln odu - 
I m ieć ! T o  n ic  n ie  szkodzi, że je s t ta k ą  c ich ą  w o ­

da. C zekajm y... G dy  dostan ie O bm anów ką w  r ę ­
ce, w ted y  dop iero  pokaże, czem  jest. Z e  w szys t­
k ich  a rys tok ra tyczn ych  id e i, z  budu jących

m ów  o jca  po lecą  w ió ry  na w szys tk ie  strony- 
Ale i  papa  i  s tacya  m y liła  się jodn okow o. Ze 
w szystk iego , co d la  N ik i  b y ło  w  życ iu  c iem nego 
i zagadkow ego , n a jc iem n ie js zym  i n a jbard zie j 
za gad k ow ym  pozosta ł p rob lem :

—  Jak im  ja  w ła śc iw ie  jestem  cz łow iek iem , 
ja , N ik a n d e r  O bm anow , ja k ie  ja  m am  zam iary , 
ja k ie  p rzekon an ia?  . ,,

Sku tk iem  zw ycza ju  c zy tan ia  „G rażd an in a  
w espół z po ta jem n em  poch łan ian iem  „R ussk ich  
W ied o m o s ti"  p ow sta ł w  jego  g łow ie  zgo ła  fan  
tastyczn y  zam ęt. Z a tra c ił zu pełn ie  g ran icę  m ię ­
d zy  nadszlachcicem  a  dok tryn ersk im  lib e ra li­
zm em  i  p ow ta rza ł n ie ra z  z zupełną, n a iw n ośc ią  
ja k iś  a r tyk u ł w s tęp n y  ks. M eszczersk iego  w  prz® 
konaniu , że cy tu je  z „R u ssk ija  W ied om os ti 
obronę sam orządu  w  ko la ch  obyw a te lsk ich  a l­
bo naodw rót, p rzeb iega ją c  szybko oczym a  w stę ­
p n y  a rtyk u ł z czasop ism a m oskiew  sk iego, od z } - 

w a ł sie do sąsiada:

1830.
w  latach 181-0—50 rewolucyjne P**

=') „Co robić?" słynna powieść Ćzerniszewskieg®. 
w  której autor przedstawia ideje francuskiego s° 
cyalizmu z czasu koło r.

i) W ydawane 
smo Herzena. _

») Konserwatywne pismo rosyjskie. , lv
Katkow, jeden z twórców i najwybitiuejsz 

przewodców ruchu slowianofilskiego, - wydawał >
! smo „Moskowskija W iedomosti ,

\
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l a k . . .  T a k . ,  b a rd z o  s i ln ie  w y s t ę p u je  k s i ą ­
żę M e s z c z e r s k i  z a  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k ie m  
l|a u k i  s z k o ln e j .

VV d a ls z y m  c ią g u  s w e j  s a t y r y  A m f it e a t r ó w  
° .p is u je  s t y p ę ,  n a  k t ó r e j  m ło d y  G b m a n o w  m ia ł  
|v y g ł o s i ć  m o w ę . W ia d o m e m  b y ło , że l i b e r a ł  W a -

u n in  ( p r z y p a d k o w o  je s z c z e  n ie  w y w ie z io n y  
U a S y b i r )  w y g ł o s i  m o w ę  d o  c a r a ,  w y r a ż a j ą c  n a ­
d z ie ję  n a  z r e a l iz o w a n ie  l ib e r a ln y c h  p o s t u la t ó w , 
i  o te ż  s t a r y  G  o r  e  w  o z c e w  (P o b ie d o n o s c e w , 
d l t r a r e a k c y jn y  d o r a d c a  A l e k s a n d r a  I I I )  p r z y g o -  
•o w a ł  d la  N ik i  o d p o w ie d ź , k t ó r ą  N i k a  u m o c o ­
w a ł ,  j a k  ż a k  s z k o ln y  „ s z p a r g a ł k e "  n a  g u m ie , 
a b y  m o ż n a  b y ło  „ m o w ę "  ze s z p a r g a łk i  o d c z y ta ć .

I s t o t n ie ,  W a k u n in  m o w ę  s w o ją  w y g ło s i ł .  N i­
t a  w s t a ł  i  d r ż ą c y m  ze s t r a c h u  g ło s e m  z a c z ą ł  
j ą k a j ą c  s ię , o d c z y t y w a ć  c o ś  ze  s z p a r g a łk i  G o - 
r e w o z c e w a . N ie s z c z ę ś c ie  c h c ia ło ,  że  g u m k a  s ię  
n ie fo r t u n n ie  u r w a ła  —  i s z p a r g a ik a  w y le c i a ła  
d a  s a m  ś r o d e k  s t o łu , p r z y  k t ó r y m  s ie d z ie l i  g o ­
ś c ie .

B l a d y  i  n ie s z c z ę ś l iw y  s t a ł  N ik a ,  n ie  m o g ą c  
słowa wydobyć, W  k o ń c u  h is t e r y c z n ie  w r z a ­
s n ą ł : ,

— To są bezmyślne marzenia I...l)
I  w e  łz a c h  u c ie k ł  ze  s t y p y  d o  s w e g o  p o k o ju ...  

G o r e w o z c e w  i  k o n s e r w a t y w n a  s z la c h t a  j e d ­
n a k  b y l i  z a d o w o le n i .  P o c z u l i ,  że s y n e k  p ó jd z ie  
w y p r ó b o w a n ą  d r o g ą  c a r a - o jc a .

P ó ź n ie js z a  r z e c z y w is t o ś ć  d o w io d ła , że s ię  n ie  
o m y l i l i !  ^ .

x) Historyczne słowa M ikołaja I I  (bezsJfiyslennyja 
miecztanija), wypowiedziane zaraz po wstąpieniu na 
tron do liberalnych działaczy lokalnego samorządu.

Sylwetki rewolucyjnych 
ministrów w Rosyi.

P o d  t y m  t y t u łe m  k r e ś l i  w a r s z a w s k a  „ N o w a  
G a z e t a "  s z e r e g  k r ó t k ic h  c h a r a k t e r y s t y k ,  z  k t ó ­
r y c h  p o n iż e j  p r z y t a c z a m y  s y lw e t k i  R o d ic z e w a  i 
S z in g a r e w a ,  ja k o  m n ie j  z n a n o  o d  g łó w n e g o  p o ­
l i t y k a  k a d e t ó w , o s t a t n io  n a jg łó w n ie js z e g o  r z e ­
c z n ik a  im p e r y a l i z m u  r o s y js k ie g o ,  M ił iu k ó w a .
V. } \ ! ?

Rodiczew.
B o t ł ic z e w , z o s t a ł ,  j a k  w ia d o m o , m in is t r e m  

d la  F in l a n d y i .  J e s t  to  u r z ą d  p r o w iz o r y c z n y ,  k t ó ­
r y  m u  r e w o l u c y jn y  w y d z i a ł  w y k o n a w c z y  p o w ie ­
r z y ł ,  b o , j a k  ju ż  s t w ie r d z o n o , t e k a  ta  b ę d z ie  o d ­
d a n a  F in la n d c z y k o w i .  W  k a ż d y m  r a z ie  R o d i-  
e z e w  w  t y m  c a ły m  r u c h u  p r z e w r o t o w y m  g r a t  
n ie w ą t p l iw ie  w y d a t n ą , r o lę  i  p o z y s k a  je s z c z e  
'•y p ły w  n a  r z ą d y .  Z  p o m ię d z y  c z ło n k ó w  s t r o n n i­
c t w a  k o n s t y t u c y jn o - d e m o k r a t y c z n e g o  je s t  on  
b o l iy k ie m  b o d a j  n a jb a r d z ie j  le w ic o w y m .

J e g o  r a d y k a l i z m  m a  g r u n t  w  b u jn y m  i im p u l­
s y w n y m  t e m p e r a m e n c ie ,  w  n a s t r o jo w o ś c i  r a c z e j  
n iż  w  d o k t r y n ie .  G łę b o k o  w r a ż l i w y  n a  p o c z u c ie  
s p r a w ie d l iw o ś c i ,  n a  p r a w a  m o r a ln e , n a  p o s tę p  
s p o łe c z n y , w n o s i ł  d o  p r o g r a m u  k a d e t ó w  p ie r ­
w ia s t k i  id e a l is t y c z n e .  M im o  to , a  m o ż e  d la t e g o  
b r a k ło  m ii  k o n s e k w e n c y i .  S z e d ł  za p o r y w a m i ,  
u l e g a ją c  c h w i l i  ,a  c z a s a m i c o f a ł  s ię  z d r o g i .  —  
M ie w a  m o m e n t y  w ie lk i e j  d e p r e s y i ,  w t e d y  n ie  
u m ie  r e a g o w a ć  n a  s t a n o w is k o  p a r t y i ,  k t ó r a  
s p r z e n ie w ie r z a ła  s ię  s w o im  z a s a d o m . S a m  n ie  
u d a ł  n ig d y  o k r e ś lo n e g o  p la n u  d z ia ła n ia ..  N ib y  
w ie r n y  p r z y ja c ie l  P o la k ó w ,  n ie  r o z u m ie  je d n a k  
k w e s t y i  p o l s k ie j .  N ie  r o z u m ie  je j  p o d s t a w  h is t o ­
r y c z n y c h ,  n ie  r o z u m ie  w o g ó le  p s y c h o lo g i i  o b c e ­
go  n a r o d u . J a k o  z w o le n n ik  s t a n o w c z e g o  p r z e ­
w ro tu  w  R o s y i ,  p r z e k r e ś la  c a łą  p r z e s z ło ś ć  r o s y j ­
s k ą  i t ą  s a m ą  m e to d ę  z a le c a  r z e c z n ik o m  p r a w  
in n y c h  n a r o d ó w . S t o i  n a  g r u n c ie  w o ln o ś c i ,  r ó ­
w n o ś c i  i  r a d y k a l i z m u ,  le c z  n ie  w c z u w a  s ię  w  
r e a ln e  w a r u n k i  b y t u  n a r o d ó w  h is t o r y c z n y c h .

•Test to  z r e s z t ą  u m y s ł  n ie c o  z m ę c z o n y , p o d n ie ­
c a ją c y  s ię .. . n a ło g ie m  d o  w in a .  D o s k o n a ły ,  p o r y ­
w a j ą c y  m ó w c a , u m ie  d z ia ła ć  n a  w y o b r a ź n ię ,  
le c z  m a  ju ż  lo g ik ę  w y w o d ó w  c o k o lw ie k  z m ą c o ­
n ą . T a le n t u  o r g a n iz a t o r s k ie g o  n ie  p o s ia d a  z g o ­
lą . Z a p a l a  s ię  d o  c z y n u , le c z  w n e t  t r a c i  e n e r g ię , 
l e s t  to  w ł a ś c iw i e  a d w o k a c k i  t r y b u n  lu d o w y , 
k t ó r y  u m ie  o d d z ia ły w a ć  n a  in n y c h ,  le c z  s a m  p o  
n a d  d ja le k t y c z n y ,  ż a d n e g o  t a le n t u  tw ó rc z e g o  
in ż  n ie  p o s ia d a .

Szingarew.
A n t y t e z ą  R o d ic z e w a  j e s t  S z in g a r e w . N a le ż y  on 

n a j r e a l n ie s z y c h  p o l i t y k ó w  o b o z u  k a d e c k ie g o . 
^ o s ia d a  w y b i t n y  t a le n t  o r g a n i z a c y jn y  i w ie lo -  
s , r o n n e  z d o ln o ś c i. T e n  le k a r z  z z a w o d u  i z a s ł u ­
ż o n y  d z ia ła c z  z ie m s k i ,  j e s t  z a r a z e m  d o s k o n a ły m  
z n a w c ą  s p r a w  f in a n s o w y c h  i b u d ż e t o w y c h . T r z e -  
z w y  w  c z y n ie ,  m a  je d n a k  w y b it n ie  r a d y k a l n y

p r o g r a m  id e o w y , p r z y t e m  n ie  o p a r t y  n a  d o k t r y ­
n e r s k im  s z a b lo n ie , le c z  n a  z n a jo m o ś c i  ż y c i a  i 
n a  r o z w o ju  h is t o r y c z n y m . J u ż  w  t o k u  w o jn y  
o ś w ia d c z y ł  s ię  za  n ie p o d le g ło ś c ią  P o ls k i ,  r o z u ­
m ie ją c ,  że  ż a d n a  s y m b io z a  z p a ń s t w e m  r o s y j ­
s k im  n ie  je s t  t u  m o ż l iw a .  P o w ie d z ia ł  o t w a r c ie ,  
Że c h o ć b y  ju ż  p o  te m , co  s ię  s t a ło  w e  L w o w ie ,  
o d e r w a n ie  s ię  P o la k ó w  je s t  f a k t e m  n ie u n ik n io ­
n y m . Z d a w a ł  s o b ie  s p r a w ę  z te g o , żc  P o l s k a  s t a ­
n ę ła  n a  s to p ie  w o jn y  z  R o s y ą  i że  c h c e  o n a  p a ń ­
s t w a  n ie p o d le g łe g o , k t ó r e g o  u r z e c z y w is t n ie n ie  
j e s t  ju ż  k o n ie c z n o ś c ią  d z ie jo w ą .

S z in g a r e w  je s t  r ó w n ie ż  ś w ie t n y m  m ó w c ą , le c z  
b a r d z ie j  r z e c z o w y m  od  R o d ic z e w a . M o w y  je g o  
n ie  p ły n ą  z f a n  t, A zy  j ,  i n ie  d z i a ł a ją  n a  w y o b r a ­
ź n ię , le c z  n a  lo g ik ę . T a k  w  c z y n ie , j a k  w  s ło w ie  
je s t  k o n s e k w e n t n y  i  r o z w a ż n y ,  c h o ć  w c a le  n ie  
p o w ś c ią g l iw y  w  d ą ż e n ia c h  r e f o r m a t o r s k ic h .  
P o s i a d a ją c  z b liż o n e  d o  G u c z k o w a  t a le n t y  t w ó r ­
cze , j e s t  je d n a k  je g o  p r z e c iw ie ń s t w e m  w  p r o g r a ­
m ie  p o l i t y c z n y m . W  p a ń s t w ie  k o n s t y t u c y jn e m  
b y łb y  le a d e r e m  r a d y k a l i z m u .

Masowe wypowiadanie 
mieszkań.

D o tą d  m im o  u c h w a ły  k r a k o w s k ie j  R a d y  m ie j­
s k ie j  ( w n io s k u  p o s ła  to w . D a s z y ń s k ie g o )  n ie  
r o z c ią g n ię t o  u s t a w y  o o c h r o n ie  lo k a t o r ó w  n a  
m ia s t o  K r a k ó w .  T o  też  k a m ie n ic z n ic y  w  d a l ­
s z y m  c ią g u  w y p o w ia d a ją  m a s o w o  m ie s z k a n ia .  
O lb r z y m ie  r o z m ia r y  p r z y b r a ły  w y p o w ie d z e n ia  
w  m ie s ią c u  m a r c u ,  g d y ż  s ą d o w y c h  w y p o w ie d z e ń  
b y ło  467 (w  je d n y m  m ie s ią c u !) .  ,

O w z r o ś c ie  w y p o w ie d z e ń  s ą d o w y c h  w  b ie ż ą ­
c y m  r o k u  ś w ia d c z y  n a s t ę p u ją c e  z e s t a w ie n ie :  w  
p ie r w s z y m  k w a r t a l e  b y ło  w y p o w ie d z e ń :

w  r o k u  1 9 1 5 ..........................  9 19
„  1 9 1 9 ..........................  895

1 0 1 7 .........................1139

W z ro st  w  s t o s u n k u  do r o k u  19 1G  w y n o s i  2 35 . 
W  s t y c z n iu  b . r . b y ło  w y p o w ie d z e ń  292, w  lu t y m  
3 7 1 , .  w  m a r c u  467* a  w ię c  w z r o s t  z  miesiąca na 
m ie s ią c .

S a m a  s t a t y s t y k a  w y p o w ie d z e ń  n ie  je s t  m i a ­
r o d a jn ą  d l a  t r u d n e g o  p o ło ż e n ia  lo k a t o r ó w . Z  
m a s o w e m i w y p o w ie d z e n ia m i  m ie s z k a ń  id z ie  w  
p a r z e  b r a k  m ie s z k a ń .  T o  te ż  l ic z b a  z a r z u t ó w  
p r z e c iw  w y p o w ie d z e n io m  r o ś n ie  je s z c z e  w szyb­
szym tempie, n iż  w z r o s t  w y p o w ie d z e ń .

S t a t y s t y k i  je d n a k  z a r z u t ó w  n ie  m o ż n a  z e s t a ­
w ić , g d y ż  d la  z a rz u tó w ’- n ie  m a  w  s ą d z ie  s p e c y a l-  
n e g o  r e je s t r u  ja lc  d la  w y p o w ie d z e ń . W  k a ż d y m  
r a z ie  je s t  r z e c z ą  p e w n ą , że  i lo ś ć  r o z p r a w  s ą d o ­
w y c h  n a d  z a r z u t a m i  p r z e c iw  w y p o w ie d z e n io m  
ie s t  o b e c n ie  z n a c z n ie  w ię k s z a ,  n iż  d a w n ie j .  A  
p r z y c z y n ą  te g o  są, n a d m ie r n e  k o s z t a  p r z e p r o w a ­
d z k i i  b r a k  m ie s z k a ń .

P o w y ż s z a  s t a t y s t y k a  n ie  d a je  c a łk o w it e g o  o - ' 
b r ą z u  r o z p a c z l iw e g o  p o ło ż ę n ia  lo k a t o r ó w , g d y ż  
z a w ie r a  je d y n ie  z e s t a w ie n ie  s ą d o w y c h  w y p o ­
w ie d z e ń . D o  s ą d o w e g o  w y p o w ie d z e n ia  u c ie k a  
s ię  k a m ie n ic z n ik  t y lk o  w  o s t a t e c z n o ś c i ,  g d y  w ic  
n a  p e w n o , ż e  lo k a t o r  d o b r o w o ln ie  s ię  n ie  w y p r o ­
w a d z i ,  i  c h c e  m ie ć  ś r o d e k  e g z e k u c y i  p r z e c iw  
n ie m u .

P r ó c z  s ą d o w y c h  w y p o w ie d z e ń  je s t  b a rd z o  z n a ­
c z n a  i lo ś ć  w y p o w ie d z e ń  u s t n y c h  lufo p is e m n y c h , 
a le  n ie  s ą d o w y c h .  O c z y w iś c ie , i lo ś ć  ty c h  w y p o ­
w ie d z e ń  n ie  d a  s ię  u c h w y c ić .

G r o ź b a  w y p o w ie d z e n ia  w p ły w a  n a  p o d w y ż k ę  
c z y n s z u . N ie je d e n  lo k a t o r  W oli z g o d z ić  s ię  n a  
p o d w y ż k ę  c z y n s z u , n iż  p o n o s ić  o g r o m n e  k o s z t a  
p r z e p r o w a d z k i  i  e w e n t u a ln ą  p o d w y ż k ę  p o  j a ­
k im ś  c z a s ie  u  n o w e g o  k a m ie n ic z n ik a .

M im o  p o d w y ż e k  c z y n s z ó w  k a m ie n ic e  k r a k o w ­
s k ie  p o d  w z g lę d e m  p o r z ą d k ó w , o ś w ie t le n ia  itd . 
d u ż o  p o z o s t a w ia ją  d o  ż y c z e n ia .

D u ż o  s ię  m ó w i o w y g ło d z e n iu  lu d n o ś c i  n a s z e j  
p rz e z  b lo k a d ę , a n g i e l s k ą ,  a le  c h y b a  m is t r z a m i  
p o d  t y m  w z g lę d e m  s ą  n a s i  d o m o r o ś l i  „ a n g l i c y " :  
k a m ie n ic z n ic y  i l i c h w ia r z e  ż y w n o ś c io w i.

„Wojna aż do ostateczności" 
a zyski kapitalistów.

T a k ż e  „ p a t r y o c i " .  —  Z y s k i  d o s t a w c ó w . —  
S i m i l io n y  z y s k ó w  n a  p o c z t a c h . —  W z r o s t  w a r ­

t o ś c i  a k c y j. •— z 1150 n a  18 0 0  t r u n k ó w .

W ie lc y  k a p i t a l i ś c i  i p r z e d s ię b io r c y  f r a n c u s c y  
d o t ą d  s ą  „ n a jg ł o ś n ie j s z y m i  p a t r y o t a m i"  i o k r z y k  
„ j u s q u  a u  b o u t "  (aż  d o  o s t a t e c z n o ś c i !)  w  d a ls z y m  
c ią g u  z a g łu s z a  j ę k i  o s ie r o c o n y c h  r o d z in , p r z y ­
m ie r a ją c y c h  z g ło c łu . P r z y c z y n y  te g o  „ p a t r y o -  
t y z m u “  s t a ł y  s ię  ju ż  d l a  w s z y s t k ic h  t a k  o c z y -

w is t e m i,  ż e  p a ń s t w o , z b y t  d r o g o  o p ła c a ją c e  te n  
„p a t T y o t y z m "  u s i łu je  m u  p o s t a w ić  t a m ę  p rz e z  
w y d a n ie  u s t a w y ,  u p o w a ż n ia ją c e j  r z ą d  d o  r e k w i-  
z y c y i  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  w o je n n y c h  i  do 
p r o w a d z e n ia  w  n ic h  ro b ó t  p o d  w ła s n y m  z a r z ą ­
d e m . O d p o w ie d n i p r o je k t ,  o p r a c o w a n y  p r z e z  M  i-  
s t r a l a ,  ju ż  n ie je d n o k r o t n ie  b y ł  d e b a to w a n y m  
w  p a r la m e n c ie .

P r z e p r o w a d z o n a  w  te j s p r a w ie  d y s k u s y a ,  o d ­
s ło n i ła  n a d e r  c ie k a w e  z ja w is k a .  N a  p o d s t a w ie  
m a t e r y a ł ó w ,  d r u k o w a n y c h  w  „ J o u r n a l  O ff ic ie l " ,  
o  z a te m  n a  p o d s t a w ie  ź r ó d ła  z u p e łn ie  p e w n e g o , 
p o d a je  k o r e s p . „ G a z e t y  W le c z ."  c h a r a k t e r y s t y ­
c z n e  d a n e . P r z e d e w s z y s t k ie m  d o t y c z ą  o n e  u p r a ­
w n io n y c h  i  n ie  z u p e łn ie  z g o d n y c h  z p r a w e m  z y ­
s k ó w  p r z e d s ię b io r c ó w . S e n a t o r  P e r s c h a n  w  m e ­
m o r i a l e  o d o s t a w a c h  p o c is k ó w , p r z e d s t a w io n y m  
w  l ip c u  1 9 1 6  r.., p i s a ł  co  n a s t ę p u je :  „O g ó ln a  s u ­
m a  z y s k ó w , z r e a l iz o w a n y c h  p rz e z  d o s t a w c ó w  
p o c is k ó w  ś r e d n ie g o  i  w ie lk ie g o  k a l i b r u  z a  ok.- • 
c z a s  i o d  w r z e ś n ia  1 9 1 4  d o  p a ź d z ie r n ik a  1 9 1 5  r ,  
z c a łe j  k w o t y ,  w y p ła c o n e j  p rz e z  s k a r b ,  a  w y n o ­
s z ą c e j  30 1,9 0 6 .10 0  f r a n k ó w , w y n o s i ła  w  p r z y b l i ­
ż e n iu  84,316.000".

„ C a ło k s z t a ł t  t y c h  s t o s u n k ó w  —  c ią g n ie  d a le j  
s e n a t o r  P e r s c h a n  —  s p o w o d o w a ł,  że  o d  w r z e ­
ś n ia  1 9 1 4  r .  d o  p a ź d z ie r n ik a  1 9 1 5  r .  p r z e p ła c o n o  
p rz e s z ło  200,000.000 f r a n k ó w  z a  w y r ó b  s t a lo w y c h  
p o w ło k  p o c is k o w y c h , c h o c ia ż  m e t a lu  n a  te p o ­
w ło k i  d o s t a r c z a ło  p a ń s t w o " .

J a k ż e ż  s ię  d z iw ić  w o b e c  te g o  „ ju s q u ‘ a u  bo- 
u t ‘y z m o w i“  t y c h  p r z e d s ię b io r c ó w ?

P o s e ł  V  o i  1 i  n  n a  p o s ie d z a n iu  p a r la m e n t u  
p r z y t o c z y ł  n a s t ę p u ją c e  c y f r y :  Za akcye z a k ł a ­
dów’ G o c z k is a ,  k t ó r y c h  n o m in a ln a  w a r t o ś ć  w y ­
n o s i  10 0  f r a n k ó w  płacono przed wojną 155 fran­
ków, a w  p a ź d z ie r n ik u  1 3 1 6  r .  1005 franków. V - 
d z ia ły  c z ło n k ó w , w y n o s z ą c e  16 5  f r a n k ó w ', m a ją  
w a r t o ś c i  o b e c n ie  18 0 0  f r a n k ó w '. 10 0 - f r a n k o w e  
a k c y e  T o w a r z . „ B i - M e t a l "  p r z e d  w o jn ą  2 5 5  fr .,  
obecnie 1000 franków. T o w . m o to r o w e  * ,G n o m e 
e t R h o n e "  w  c ią g u  w o jn y  z a m o r t y z o w a ło  c a ł y  
k a p i t a ł ,  a  a k c y e  w y n o s z ą  o b e c n ie  3 10 0  f r a n k ó w .

G d y  s ię — p o d k r e ś l a m y — z e  ź r ó d e ł  u r z ę d o w y c h  
d o w ia d u je  o t y c h  c y f r a c h ,  w ie le  r z e c z y  s t a je  s ię  
z r o z u m ia łe m u  P a t r y o t y z m  t y c h  p a n ó w  j e s t  b a r ­
d z o  in t r a t n y m ., .  A  ż e  r z ą d y  w  ic h  z n a jd u ją  s ię  
r ę k a c h ,  w ię c  o k r z y k  „ j u s q u ‘ a u  b o u t "  g r z m i  d a ­
le j  wre F r a n c y i  i  p ły n ie  i  r z e k a  k r w i  i  r z e k a  
z ło ta ...

Mikołaj II. jako „nielegalny".
N ie d a w n o  r o z e s z ły  s ię  p o g ło s k i ,  że  b. c a r  M i­

k o ła j  u c ie k ł  i  g d z ie ś  s ię  u k r y w a ,  p r z e d  p o l i c y ą  
r e w o lu c y i ,  j a k  n i e p r z y m ie r z a ją c  d o  n ie d a ­
w n a  r e w o łu c y o n is t a  —  p rz e d  p o l i c y ą  c a r s k ą .

T a  p o g ło s k a  d a ła  a s u m p t  „ Ś w ia t o w id o w i "  
z w a r s z .  „ J e d n o ś c i  r o b o t n ic z e j"  d o  n a s z k ic o w a ­
n i a  n a s t .  o b r a z k a :

D ziw m e r z e c z y  d z ie ją  s ię  n a  ś w ie c ie . : .
K r ó l  c z a r n o g ó r s k i ,  k r ó l  s e r b s k i ,  k r ó l  r u m u ń ­

s k i  t u ł a j ą  s ię  p o  ś w ie c ie . . .
A  c a r  M ik o ła j  z a o p a t r z y ł  s ię  w  „ l e w y "  p a s e k  

i  g d z ie ś  s ię  u k r y w a . . .
M ik o ła je k  p r z e s z e d ł  n a  „ n ie le g a ln e g o " . . .
D r ż y  z e  s t r a c h u , a b y  g o  n ie  w y t r o p i ł  j a k i ś  

ż a n d a r m  r e w o lu c y jn y  i n ie  z a p r o p o n o w a ł g r z e ­
c z n ie :

—  N i k o ła j .  R o m a n o w , p o ż a h i jt ie  w  ż a n d a r m -  
s k u ju . . .

P o d o b n o  ju ż  a r e s z t o w a n o  w  R o s y i k i lk u d z ie ­
s ię c iu  n ie w in n y c h  lu d z i ,  p o d e jr z a n y c h  o  to , że 
są. —  u k r y w a j ą c y m  s ię  c a r e m .

D a r e m n ie  s ię  b r o n i l i :
—  J e j  B o g u ,  j a  n ie  c a r , j a  n ie  N ik o ła j . . .  J a  

p o r ia d o c z n y j  c z e ło w ie k ...
N ic  to  n ie  p o m a g a :
—  E t o  m y  u w id im .. .  P o ż a łu j t ie  w  u c z a s to k ...  

N a c z a ls t w o  ra z b ie r io t . . .

Z  K alisza.
(K o resp o ń d en cya  „N ap rzo d u ").

Kalisz, 3 kwietnia.
Z  w ię k s z y c h  m ia s t  K r ó l e s t w a  P o ls k ie g o ,  ż a d n e  

w  t a k  d u ż y m  s t o p n iu  n ie  z o s t a ło  p o d c z a s  w o jn y  
z n is z c z o n e , j a k  K a l i s z .  Ś r ó d m ie ś c ie  u le g ło  p r a ­
w ie  że  w  t r z e c h  c z w a r t y c h  c z ę ś c ia c h  z n is z c z e ­
n iu , to  te ż  m ia s t o  m a  w y g lą d  s t a r o ż y t n y c h  r u in ,  
lu b  o d k o p a l is k  m ia s t a ,  z a la n e g o  la w  ą  w u lk a n u .  
C a łe  u l ic e  s t o ją  w  g r u z a c h ,  z a m k n ię t e , ze w z g lę ­
d u  b e z p ie c z e ń s t w a  p u b lic z n e g o  p rz e z  p o l ic y ę , 
p r z e d s t a w ia ją c  g r o ź n y , a  z a r a z e m  fa n t a s t y c z n y  
w id o k .  P o k r z y w io n e  ż e la z iw a  s t e r c z ą  w ś r ó d  
ś c ia n ,  k o ły s a n e  w ic h r e m . T o  te ż  w d n ia c h  d e ­
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s z c z o w y c h , g d y  w ic h e r  r o z h u la  s ię ,  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  z w ię k s z a  s ię , g d y ż  o d ła m k i  r o z p a d a ją ­
ce  s ię  m u r u  c z ę s t o k r o ć  u d e r z a ją , n a  c h o d n ik i .  
O s t a t n im  b u d y n k ie m , k t ó r y  p ło n ą ł  w  K a l i s z u ,  
j e s t  t e a t r ,  p o ło ż o n y  n a d  P r o s n ą ,  r z e k ą  3  m o c a ­
r z y . M im o  z n is z c z e n ia  t e a t r u  w id a ć  p o  r u in a c h ,  
że  b y ło  to  p r a w d z iw e  c a c k o , a r c h i t e k t u r y ,  b a je ­
c z n ie  p o ło ż o n e , d o t y k a ją c e  z  je d n e j  s t r o n y  r z e k i  
P r o s n y ,  z d r u g ie j  r o z le g łe g o  p a r k u  m ie js k ie g o .  
J e ś l i  ju ż  m o w a  o p a r k u ,  n a le ż y  z a z n a c z y ć , że  
je s t t o  je d e n  z  n a jp ię k n ie j s z y c h  w  P o ls c e ,  s t a r a n ­
n ie  u t r z y m y w a n y .

P r z e d  w o jn ą  z a m ie s z k iw a ło  K a l i s z  o k o ło  60.000 
m ie s z k a ń c ó w , z  p r z e w a ż a ją c y m  p r o c e n t e m  ż y ­
d ó w , d z iś  l i c z y  o k o ło  30.000, w  te m  d o  p ię ć d z ie ­
s ię c i u  p a r u  p r o c e n t ó w  ż y d ó w . B y ł o  to  je d n o  
z  n a j r u c h l i w s z y c h  m ia s t  h a n d lo w y c h  w  P o ls c e ,  
d z iś  p r z e z  w o jn ę  p r a w i e  ż e  w  o g r o m n e j  w ię k s z o ­
ś c i  z n is z c z o n e .

R e s t a u r a c y e  o t w a r t e  d o  m d z .  1 2  w  n o c y , j e d ­
n a k ż e  ż y c ic  n a  u l ic a c h  k o ń c z y  s ię  ju ż  z  c h w i l ą  
z a p a d a ją c e g o  w ie c z o r u ;  b r a k  n a f t y  i  o p a łu  
s t a ł  s ię  k l ę s k ą  d la  m ia s t a  i n ic  d z iw n e g o  p rz e to , 
ż e  w  w ie c z o r n y c h  c z y  n o c n y c h  g o d z in a c h  m ia s t o  
r o b i  w r a ż e n ie  c m e n t a r z y s k a .

Z  p r z e m y s łu ,  n a j s i l n i e j  k w it ło  k o r o n k a r s t w o  
i  h a f t y ,  r ó w n ie ż  p r z e m y s ł  t e n  b y ł  r o z r z u c o n y  p o  
o k o l ic y .  D z iś  f a b r y k i  b e z c e n n i e  s t o ia .  s e t k i  lu ­
d z i  p o z b a w io n y c h  p r a c y .  R ó w n ie ż  i  in n e  g a łę z ie  
p r z e m y s łu ,  j a k  g a r b a r n ie ,  c u k r o w n ie ,  f a b r y k i  
s u k n a  i  o b u w ia  s t o ją  u n ie r u c h o m io n e .

G im n a z y u m , s z k o ła  r e a ln a ,  T o w a r z y s t w o  m u ­
z y c z n e , s z k o ła  h a n d lo w a ,  p e n s y o n a t y  n a u k o w e  
ś w ia d c z ą ,  ż e  m ia s t o  p o d  w z g lę d e m  k u l t u r a ln y m  
s t a n ę ło  w y s o k o  i  ś w ie c i  p r z y k ła d e m . S z e r e g  in -  
s t y t u c y i  h a n d lo w y c h ,  b a n k ó w , t o w a r z y s t w  k r e ­
d y t o w y c h  u p r z y t o m n ia  r o z w in ię c ie  h a n d lu  i  
p r z e m y s łu .

D o t y c h c z a s  j e s t  m i l i e y a  w o j s k o w a  i  m ie j s k a ,  
je d n a k ż e  R a d a  m i e j s k a  p o c z y n i ła  s t a r a n i a  o z a ­
p r o w a d z e n ie  m i l i c y i  m ie j s k ie j  w  z u p e łn o ś c i  n a  
w z ó r  W a r s z a w y  i  in n y c h  w ię k s z y c h  m ia s t  K r ó ­
le s t w a  P o ls k ie g o .

Dola górnika.
Z szybu Andrzeja w Brzeszczach. — Nieszczęśli­

we „wypadki".
J a k  d o n o s i  „ G ó r n i k " :  3  s t y c z n ia  p r z y  n a s a ­

d z a n iu  k a p s l i  p rz e d  s t r z a łe m  k a p s l a  e k s p lo d o ­
w a ła  i  u r w a ł a  J .  S o b c z y k o w i ,  k o p a c z o w i, 
trzy palce i pokaleczyła lewą ręką.

D n ia  6 s t y c z n i a  d o z n a ł  złamania nogi w o z a c z  
F r .  G a r s t k a .

D a le j  z o s t a ł  c ię ż k o  o k a le c z o n y  1 4 - l e t n i  c h ło ­
p a k ,  J .  J ę d r z e j a k ,  k t ó r e g o  p o r w a ła  k o lb a  m a ­
s z y n y  i  zdruzgotała całe ciało i kości.

D n ia  1 3  lu t e g o  p r z e z  s p a d a j ą c y  k a m i e ń  d o ­
z n a ł  c ię ż k ie g o  okaleczenia k o p a c z  J .  C z u w a j .

D n ia  2 3  lu t e g o  p r z y  d ź w ig a n iu  w o z u  oberwał 
s ię  F r .  K  r  z  y ż  a  n  o w  s  k  i  t a k  c ię ż k o , ż e  n a ­
t y c h m i a s t  m u s ia n o  g o  o d w ie ś ć  d o  s z p it a la .

D n ia  1 4  m a rc a , z o s t a ł  zabity St. Lapczak, k o ­
p a c z , p r z y  r a b o w a n iu  d r z e w a  w  s t a r y m  w y b r a ­
n y m  f i l a r z e .

D n ia  20  m a rc a , p r z e z  s p a d a j ą c y  k a m ie ń  z o s t a ł  
ciężko okaleczony k o p a c z  S t . B o ż e  k .

D n ia  2 2  m a r c a  z o s t a ł  p r z y w a l o n y  s t ę p le m  z  u -  
u s u w a ją c y m  s ię  s t r o p e m  k o p a c z  T . M a r s z a -  
ł e k . N ie s z c z ę ś l iw e g o  o d w ie z io n o  z a r a z  d o  s z p i­
t a la ,  m a  zgniecioną klatkę piersiową.

U ź ró d e ł rew o lu cy i 
rosyjsk ie j.

Z n a n y  s o c y a l i s t y c z n y  p u b l i c y s t a  n ie m ie c k i  
(p r z e d te m  r o s y js k i )  P a r v u s , .  r e d a g u j ą c y  p i ­
s m o  „ D ie  G lo c k e “ , p o m ie s z c z a  w  o s t a t n im  z e ­
s z y c ie  s z e r e g  u w a g  o d n o s z ą c y c h  s ię  d o  r e w o lu ­
c y i  r o s y j s k i e j .

C a r s k i  r z ą d  b y łb y  ju ż  u p a d ł  d a w n o ., g d y b y  
b u r ż u a z y jn e  p a r t y e  R o s y i  p r z y ł ą c z y ły  s ię  d o  r e ­
w o lu c y jn e j  d z ia ła ln o ś c i  r o b o t n ik ó w . A le  b u rz  l i ­
a z y  a  n ie  c h c i a ła  r e w o lu c y i  p o d c z a s  w o jn y .  J a k o  
p r o g r a m  p o s t a w i ła  s o b ie  z w y c ię s k i ' ’  z a k o ń c z e ­
n ie  w o jn y ,  a  p o te m  d o p ie r o  z a m ie r z a ła  z ro b ić  
p o r z ą d e k  w  d o m u .

J e ś l i  s t a r a n n ie  p r z y g o t o w a n a  o f e n z y w a  z e s z ło ­
r o c z n a  r o z b i ła  s ię  b ez  o s ią g n ię c i a  s k u t e c z n y c h  
r e z u lt a t ó w , n ie  p o n o s i w in y  a n i  r o s y j s k i  s y s t e m  
k o r u p c y jn y  a n i  g o s p o d a r k a  k l i k i  d w o r s k ie j .  
P r z y c z y n  n ie p o w o d z e n ia  n a le ż y  u p a t r y w e  z  j e ­
d n e j s t r o n y  w  te m , że r o s y j s k i e  s f e r y  m ia r o d a j ­
n e  p r z e c e n i ły  s i ł y  R o s y i ,  z d r u g ie j  s t r o n y ,  że 
n ie  d o c e n i ły  o d p o r n o ś c i  N ie m ie c . R o s y a  n ic  b y ła  
je sz c z e  na tyle przemysłowo uzbrojona, a b y  w a t ­

k ę  ś w ia t o w ą  z w y c ię s k o  p r z e p r o w a d z ić  d o  k o ń ­
c a . W o jn ę  z N ie m c a m i  w y o b r a ż o n o  s o b ie  j a k o  
w o jn ę  z  p ik e l h a u b ą  i  j u n k ię r s t w e m  p r u s k ie m , 
a  s p o t k a n o  s ię  z n ie m ie c k im  p r z e m y s łe m  i  —  
z n ie m ie c k ą  s o c y a ln ą  d e m o k r a c y ą .

K l a s y  p o s ia d a ją c e  w  R o s y i  w s p i e r a ł y  w  r .  19 0 5  
k o n t r r e w o lu c y ę  i b u r ż u a z y a  n ie  w ie r z y ł a  w  d e ­
c y d u ją c e  z w y c ię s t w o  r e w o lu c y i ,  bo  g o  n ie  c h c i a ­
ła .  D la t e g o  w  k r y t y c z n y c h  d la  r z ą d u  c z a s a c h  r e ­
w o lu c y i  o f i a r o w a ł a  m u  s w ą  p o m o c  i  u z n a ła  c a r a  
j a k o  p a n a ,  a le  d o m a g a ła  s ię  d la  s ie b ie  d a le k o  
id ą c y c h  p r a w .  R z ą d  c a r s k i  d o  o w e g o  p a k t u  z  b u r  
ż u a z y ą  o d n ió s ł  s ię  n ie u f n ie :  p o  p ie r w s z e  u w a ­
ż a ł  z w ią z e k  t a k i  z a  m e z a l ia n s  —  w s z a k  R o m a ­
n o w o w ie  n ie  m o g l i  i ś ć  r ę k a  w  r ę k ę  z p a n a m i  o d  
ło k c ia  i  p ió r a ;  p o  d r u g ie ,  p o m o c , k t ó r e j  c h c ia ł  
u ż y c z y ć  b u r ż u a z y jn y  p a r la m e n t a r y z m , n ie  b y ł a  
d o ś ć  p e w n a  i  r z ą d  w o l a ł  o p r z e ć  s ię  n a  a r m i i  i  
z a c h o w a ć  je d y n o w ła d z t w o .

R e w o i u c y a  r .  19 0 5 , c h o c ia ż  z a k o ń c z y ła  s ię  k lę ­
s k ą ,  s k ie r o w a ł a  n a  n o w e  t o r y  p o l i t y c z n e  ż y c ie  
R o s y i .  T e r a z  d o p ie r o  n a  a r e n ie  p o l i t y c z n e j  wy­
stępuje burżuazya i  r o z s z e r z a  c o r a z  b a r d z ie j  k r ę ­
g i  s w o je j  d z ia ła ln o ś c i .

R u c h  p r z e m y s ło w y ,  k t ó r y  w s p a r t y  w y d a n ie m  
p r a w  a g r a r n y c h ,  p o c z ą ł  s ię  p o tę ż n ie  r o z w i ja ć ,  
w z m o c n i ł  j e j  s i ł y ,  p o w ię k s z y ł  i  s k o n c e n t r o w a ł  
j e j  p ie n ię ż n ą  p r e p o n d e r a n c y ę  o r a z  p r z y c z y n i ł  s ię  
d ó  r o z s z e r z e n ie  j e j  d u c h o w e g o  w p ł y w u  n a  s z e ­
r o k ie  m a s y .

R ó w n o c z e ś n ie  p r z e w ó d c y  b u r ż u a z y i  w  D u m ie  
n a w i ą z u j ą  łą c z n o ś ć  z parlamentami Francyi i 
Anglii, z  p o m in ię c ie m  N ie m ie c , k t ó r e  z n a jd o ­
w a ły - s ię  p o d  z n a k ie m  p r u s k im .  I  t e r a z  s t a n ę ła  
b u r ż u a z y a  r o s y j s k a  n a  je d n y m  g r u n c ie  z  w ł a ­
d z ą  m o n a r c h ic z n ą :  w  k w e s t y i  rozszerzenia po­
tęgi państwa r z ą d  c a r s k i  i  l i b e r a l i  s t a l i  s ię  je -  
d ń e ih  s e r c e m  i  je d n ą  d u s z ą . B u r ż u a z y a  o d k r y ­
ła  w  s o b ie  nacyonalizm, słowiańskość i  d a ł a  s ię  
p o c ią g n ą ć  s w o im  k ie r o w n ik o m  d o  p o l i t y k i  a -  
w a n t u m i c z e j .  P o c z ę ła  n o s ić  n a  p o k a z  s w ó j  p a -  
t r y o t y z m , j a k  d o r o b k ie w ic z  o b n o s i s w ó j  c y l in ­
d e r  i b ia łe  r ę k a w ic z k i .

I nie, ażeby rewolucyę rozpętać, ale aby njść 
przed nią, rzuciła się do wojny.

N a c y o n a l iz m  m i a ł  z g n ie ś ć  r f t c h  r e w o lu c y jn y ,  
a  im p e r ia l i z m  m ia ł  z a t r y u m fo w a ć  n a d  ś o c y a l i -  
z m e m . L i b e r a l n a  b u r ż u a z y a  c h c i a ł a  spoić w je­
dno rząd i lud, p o d n ie ś ć  p o tę g ę  p a ń s t w a ,  o to ­
c z y ć  t r o n  n o w y m  b la s k ie m  i  p r z e z  z w y c ię s t w o  
z e w n ę t r z n e  w z m o c n ić  s w o je  s t a n o w is k o  w e ­
w n ą t r z .  A p o te o z ą , m ia ł  b y ć  ó w  b u r ż u a z y jn y  
k o n s t y t u c y o n a l iz m , g d z ie  p a r l a m e n t  k r y j e  r z ą d  
w o b e c  lu d u ,  a  ze  s w e j  s t r o n y  o p ie r a  s ię  n a  p o - 
tę d z ę  r z ą d o w e j  w o b e c  r e w o lu c y jn y c h  m a s  l u ­
d n o ś c i .

T e g o  p r a g n ę l i  r o s y j s c y  l i b e r a l i  —  n ie  z w y c ię ­
s t w a  u l i c y ,  n ie  g w a łt o w n e g o  i  n a g łe g o  o b a le n ia  
b iu r o k r a c y i .  L e c z  d a le k o  s i ę g a ją c y m  p o l i t y c z ­
n y m  p la n o m  położyły kres militarne klęski.

P o  o d w r o c ie  a r m i i  r o s y js k i c h ,  k d e r o w n ib y  p a r -  
t y i  b u r ż u a z y jn y c h  z m ie n i l i  s w o ją  t a k t y k ę .  U p a ­
trz o n o  c a r a  n a  k o z ła  o f ia r n e g o :  z r z ą d e m  n ie  
m o ż n a  b y ło  d o jś ć  d o  w ła d z y ,  t r z e b a  b y ło  d o  n ie j  
d ą ż y ć  w  b r  e  w  r z ą d o w i .  L e c z , j a k  c e l  t e n  o s ią ­
g n ą ć  b e z  r o z p ę t a n ia  r e w o lu c y i ?  T o  b y ł  w a ż n y  
p r o b le m , k t ó r y  n a le ż a ło  r o z w ią z a ć .

O d p o c z ą t k u  w o jn y  n a w i ą z a ł y  p a r t y e  b u r ż u a ­
z y jn e  szerokie stosunki z komendą armii, a  s to ­
s u n k i  te  s t a ł y  s ię  je s z c z e  ś c iś le js z e  p r z e z  u t w o ­
rz e n ie  i  r o z w ó j k o m it e t ó w  w o je n n o - p r z e m y s ło -  
w y c h .  N ie z d e c y d o w a n e , n ie p e w n e  z a c h o w a n ie  

się. c a r a ,  o to c z o n e g o  a w a n t u r n i k a m i ,  m n ic h a m i  
i  s p i r y t y s t a m i ,  s p r z y ja ło  u m o c n ie n iu  s ię  s t o s u n ­
k ó w  m ię d z y  p a r l a m e n t a r z y s t a m i  a  k o m e n d ą  
a r m i i  i  u ż y c z y ło  im  p o tę ż n e g o  p o p a r c ia  k o a l i ­
c y i .  L e c z  b u r ż u a z y a  zwlekała z zamachem s t a -  ; 
n u :  p o d c z a s  w o jn y  m o g ło  to  b y ć  n ie b e z p ie c z n e  
ze  w z g lę d u  n a  w id m o  r e w o lu c y i .

T y m c z a s e m  s y t u a c y a  s taw a ła  się. c o r a z  b a r ­
d z ie j k r y t y c z n a :  rzesze robotnicze z n a jd o w a ły  
s ię  w  p e łn e m  w r z e n iu ,  t w o r z y ły  s ię  r e w o lu c y jn e  
o r g a n iz a c y e ,  n a w e t  w ś r ó d  c h ło p ó w  d a w a ł  s ię  
w y c z u w a ć  n ie p o k o ją c y  r u c h .

W ó w c z a s  b u r ż u a z y a  z d e c y d o w a ła  s ię :  cara
musi się obalić, aby uprzedzić rewolucyę.

L e c z  t a  c h y t r a  t a k y k a  z a w io d ła ,  g d y ż  fa -  
k fe m  je s t ,  że r e w o iu c y a  z w y c ię ż y ła  w  P e t e r s ­
b u r g u , z a n im  je s z c z e  c a r  a b d y k o w a ł .  T e r a z  m o ­
ż n a  ju ż  s k o n s t a t o w a ć ,  że  zastępcy partyi bur­
żuazyjnych jeszcze w ostatniej chwili czynili 
wszystko, co mogli, aby przytępić ostrze rewolu­
c y i .

S o c y a l i s t y c z n y  p o s e ł  C  z c h  e  i  d z  e n a  je d n e m  
v o s t a t n ic h  p o s ie d z e ń  D u m y  w y t k n ą ł  p a r t y o m  
l r a r ż u a z y jn y m  ic h  b r a k  z d e c y d o w a n e j,  p o l i t y ­
c z n e j p o s t a w y .  „ W o jn a  —  m ó w ił  —  p r z y n io s ła  
w ie le  n ie s p o d z ia n e k  —  a  je d n ą  z n ic h  je s t  to , że 
p r z e c iw ie ń s t w a  k la s o w e  r o s n ą  i  w  R o s y i  w y ł a -  ]

n i a j ą  s ię  z a g a d n ie n ia ,  k t ó r e  w y  c z ę ś c io w o  z ło ż y ­
l i ś c ie  ju ż  d o  a r c h iw u m . D o b r o w o ln ie  n ie  p o r u ­
s z y l ib y ś c ie  t y c h  p r o b le m ó w , bo  k tó ż  z w a s  c h c ia ł  
b y  n p . r o z w ią z a ć  k w e s t y ę  a g r a r n ą  p r z e z  w y w ł a ­
s z c z e n ie , k t o b y  s ię  p o k u s i ł  r o z w ią z a ć  k w e s t y ę  
o ś m io g o d z in n e g o  d n ia  p r a c y  i t p .?  O c z y w iś c ie  
n ik t .  N ik t  z w a s  n ie  p r z e d s ię w z ią łb y  z d e c y d o ­
w a n e j  a k c y i  d la  u r z e c z y w is t n ie n ia  p o l i t y c z n e j  
w o ln o ś c i  i  z d e m o k r a t y z o w a n ia  k r a ju .  L e c z  c h w i 
l a  p r z y s z ła ,  g d y  ju ż  niema prawie swobodnego 
wyboru t a k t y k i .  D o r o z w i ą z a n i a  z a g a d n ie ń ,  k t ó ­
r e  o b e c n ie  n a r z u c a ją  s ię  R o s y i ,  n ie  j e s t  z d o ln y  
te n  r z ą d  i  to  j e s t  je d n a , o k o lic z n o ś ć , k t ó r a  o g r a ­
n ic z a  w o ln y  w y b ó r  w a s z e j  t a k t y k i .  D r u g ą  o k o l i ­
c z n o ś c ią  j e s t  to , ż e  r z ą d  z c a łą  f a t a l n o ś c ią  z m ie ­
r z a  k u  p r z e p a ś c i ,  i  ż e  w y d a je  s ię  d la t e g o  w s k a ­
z a n e  c o  r y c h le j  o d łą c z y ć  s ię  o d  n ie g o , a b y  w r a z  
z  n im  n ie  b y ć  p o r w a n y m . Z e c h c ie jc i e  d la t e g o  w  
n a jb l iż s z e j  p r z y s z ło ś c i  o d p o w ie d z ie ć , c z y  w y ­
r z e k a c ie  sijp im p e r y a l i s t y c z n y c h  n a d z ie i ,  c z y  
te ż  c h c e c i e ‘k r o c z y ć  d r o g ą , k t ó r ą  d o t ą d  k r o c z y ­
c ie . M y  je d n a k  z n a s z e j  s t r o n y  o ś w ia d c z a m y , ż e  
b e z  w z g lę d u  n a  to , j a k ą k o l w i e k  o b ie r z e c ie  d r o ­
g ę , R o s y a  p ó jd z ie  t y m i  t o r a m i ,  k t ó r e  -w y w io d ą  
j ą  z  h o n o r e m  z  te g o  p o ło ż e n ia ,  w  ja k ie m  s ię  t e ­
r a z  z n a jd u je " .

C h o c ia ż  p a r t y e  l ib e r a ln e  p e w n e  b y ł y  p r z y  z a ­
m a c h u  s t a n u  p o p a r c ia  w o js k ,  n ie  z d a w a ł y  s o b ie  
je d n a k  d o k ła d n e j  s p r a w y  z e w e n t u a ln e g o  p r z e ­
b ie g u  w a lk  r e w o lu c y jn y c h .  ,

Lękały się zwycięstwa ulicy, a wiedziały ró­
wnocześnie, że klęska nlicy udaremni ich wła­
sną akcyę.

S t ą d  p ą c h o d z ą  ostrzeżenia p r z e d  s t r e j k a m i  i  
d e m o n s t r a c y a m i .  A le  a n i  lu d  n ie  d a ł  s ię  ju ż  p o ­
w s t r z y m a ć  i  r z ą d ,  s p o d z ie w a ją c  s ię ,  ż e  w  m o r z u  
k r w i  u t o p i r e w o lu c y ę  i  z a p a n u je  n a d  s y t u a c y ą ,  
rozwiązał Dumę. W o js k o  p r z e s z ło  n a  s t r o n ę  l u ­
d u  —  r e w o i u c y a  b y ł a  w y g r a n a .

W y s z ła  o n a  n ie  z  g a b in e t ó w  k o n fe r e n c y jn y c h ,  
a le  z dołu. J e s t  o n a  z a k o ń c z e n ie m  w ie lk ie g o  r o z ­
w o ju  w y p a d k ó w , k t ó r e  z a p o c z ą t k o w a ł  r o k  19 0 5 . 
M in is t r o w ie  t y m c z a s o w e g o  r z ą d u  u l e g a ć  m u s z ą  
n a c is k o w i  o g r o m n y c h  r z e s z  lu d u .  N a  s z t a n d a r z e  
z w y c ię s k ie j  r e w o lu c y i  w id n ie ją  h a s ł a  z  r .  19 0 5 . 
K o n s t y t u a n t a  d l a  p r z e k s z t a łc e n ia  p a ń s t w a  b ę ­
d z ie  p o t r z e b o w a ła  p o k o ju .  Z a p a d ł a  s ię  R o s y a  
a u t o k r a t y c z n a ,  p o w s t a ł a  R o s y a  lu d o w a .

C h o d z i t e r a z  o z w o ła n ie  k o n s t y t u a n t y .  O d ro ­
c z e n ie  t e r m in u  d o  n ie o k r e ś lo n e g o  b l iż e j  c z a s u  
o z n a c z a ło b y  n a w r ó t  k u  r e a k c y i  i  im p e r y a l iz m o -  
w i .

Demokratyczna Rosya i demokracya w Niem­
czech muszą sobie podać rękę do pokoju i zgo­
dnego współdziałania na polu socyalnego i kul- 
turalniego postępu. N ie m ie c k i  p r o l e t a r y a t  m o ż e  
p o w ie d z ie ć  d o  p r o le t a r y a t u  r o s y j s k i e g o :  W a s z e  
z w y c ię s t w o  j e s t  z w y c ię s t w e m  n a s z e m . Z łą c z m y  
s ię  t e r a z  r a z e m , a b y  ś w ia t u  z a p e w n ić  p o k ó j  i  p o ­
s tę p .

Niedopuszczalność egzekucyi prze­
ciw rodzinom zmobilizowanych.
W e d le  r o z p o r z ą d z e n ia  m in i s t e r s t w a  s p r a w ie ­

d l iw o ś c i  z  4  s t y c z n ia  b . r .  n ie  m o ż e  b y ć  d o z w o ­
lo n a  a n i  k o n t y n u o w a n a  e g e k u c y a  p r z e c iw  ż o n ie  
a lb o  t o w a r z y s z c e  ż y c i a  (n ie ś lu b n e j  ż o n ie ) , a lb o  
b l i s k im  k r e w n y m  u c z e s t n ik a  w o jn y ,  o  i l e  te  o- 
s o b y  ż y j ą  z n im  w  w s p ó ln e m  g o s p o d a r s t w ie  d o - 
m o w e m , a  e g z e k u c y a  d o t y c z y  z n a jd u ją c y c h  s ię  
w  w s p ó ln e m  g o s p o d a r s t w ie  r u c h o m o ś c i  a lb o  
w s p ó ln ie  p r o w a d z o n y c h  p r z e d s ię b io r s t w  z a r o b ­
k o w y c h .

J a s n e m  je s t ,  że  n ie  m o ż n a  p r o w a d z ić  e g z e k u ­
c y i  n a  r u c h o m o ś c ia c h  i  p r z e d s ię b io r s t w a c h  

p r z e m y s ło w y c h  i  h a n d lo w y c h .
C o  d o  e g z e k u c y i  n a  g o s p o d a r s t w a c h  r o ln y c h ,  

w ie r z y c ie le  h ip o t e c z n i b y l i  z d a n ia ,  że  e g z e k u c y a  
t a k a  j e s t  d o p u s z c z a ln a . I  t a k  p o w . K a s a  o s z c z ę ­
d n o ś c i  w  K r a k o w i e  w n i o s ł a  d o  p o w . s ą d u  c y w i l ­
n e g o  w  K r a k o w i e  do  L .  cz . E .  X I I I  19 / 17  p o ­
d a n ie  o p o d ję c ie  p o s t ę p o w a n ia  l i c y t a c y jn e g o  
w z g lę d e m  g o s p o d a r s t w a  r o ln e g o  p r z e c iw  ż o n ie  
z m o b il iz o w a n e g o  w ło ś c ia n in a ,  j a k o  w s p ó łw ł a ­
ś c ic ie lc e .  S ą d  p o w . o d m ó w ił  t e m u  w n io s k o w i ,  
p o w o łu ją c  s ię  n a  p o w y ż s z e  r o z p o r z ą d z e n ie . P r z e ­
c iw  t e j  u c h w a le  w n io s ła  K a s a  o s z c z ę d n o ś c i  r e -  
k u r s .  K r a k o w s k i  s ą d  r e k u r s o w y  d e c y z y ą  d o  L .  
cz . R . I V  4 1 / 17  z a t w ie r d z i ł  u c h w a łę  s ą d u  p o w . 
z n a s t ę p u ją c y c h  p o w o d ó w :

M y ln e m  je s t  z a p a t r y w a n ie  r e k u r e n t k i ,  j a k o ­
b y  u s t ę p  2 - g i  ro z p . m in . s p r a w  z 4/1 1 9 1 7  L . 1 1  
D z. p . p . d o t y c z y ł  o p r ó c z  e g z e k u c y i  n a  r u c h o ­
m o ś c ia c h  t y lk o  e g z e k u c y i  n a  w s p ó ln y c h  p r z e d ­
s ię b io r s t w a c h  p r z e m y s ło w y c h , g d y ż  p o ję c ie  
w s p ó ln e g o  g o s p o d a r s t w a  z a r o b k o w e g o  (g e m e in -  
s c h a f t l i c h  b e t r ie b e n e  E r w e r b s u ń t e r n e h iń u n g )
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j e s t  s z e r s z e  i o b e jm u je  k a ż d y  w s p ó ln ie  d la  c e -  i 
ló w  z a r o b k o w y c h  p r o w a d z o n y  w a r s z t a t  p r a c y ,  
z a t e m  z a r ó w n o  g o s p o d a r s t w o  p r z e m y s ło w e  j a k  
i g o s p o d a r s t w o  r o ln e  itd . T e  s a m e  z a ś  w z g lę d y , 
k t ó r e  m o t y w u ję  o c h r o n ę  h a n d lu  lu b  p r z e m y s łu  j 
o só b  w y m ie n io n y c h  w  p o w y ż s z y m  r o z p o r z ą d z ę -  i 
n iu  je s z c z e  w  w y ż s z y m  s t o p n iu  p r z e m a w ia ją  z a  i 
o c h r o n ą  g o s p o d a r s t w a  r o ln e g o  t a k ic h ż e  o só b . j 

P i s m a  lu d o w e  p o w in n y  p o d a ć  tę  w a ż n ą  u -  
t l i w a i ę  s ą d o w ą  d o  w ia d o m o ś c i  s w y c h  c z y t e ln i-  
k ó w - w ło ś c ia n .

Imperyalizm amerykański.
W  „ I n t e r n a c io n a le  K o r r e s p o n d e n z “  u m ie s z c z a  ,

H . C u n o w  a r t y k u ł ,  o ś w i e t l a j ą c y  d r o g i  im p e -  j 
r y a l i z m u  a m e r y k a ń s k ie g o ,  k t ó r y  w  s t r e s z c z e n iu  i 
p r z y t a c z a m y :

O d  c z a s u  z e r w a n ia  s t o s u n k ó w  z N ie m c a m i | 
w i e l k a  c z ę ś ć  p r a s y  a m e r y k a ń s k ie j  p o d n ie c a  o p i­
n ię  p u b l ic z n ą ,  w z y w a j ą c  r z ą d  d o  w o jn y  i  p r z e d ­
s t a w i a j ą c  N ie m c y  j a k o  p a ń s t w o  o n a w s k r ó ś  im -  
p o r y a l i s t y c z n y c l i  t e n d e n c y a c k ,  k t ó r e  z m ie r z a ją  
n i e t y lk o  d o  r o z s z e r z e n ia  s w y c h  p o s ia d ło ś c i  w  
A z y i  w s c h o d n ie j  i  n a  w y s p a c h  O c e a n u  S p o k o j ­
n e g o , le c z  t a k ż e  d ą ż ą  d o  w ie lk ic h  t e r y t o r y a ln y c h  
z d o b y c z y  w  A m e r y c e  p o łu d n io w e j .  H is t o r y c z n ie  
r o z w a ż y w s z y  rz e c z , m o ż n a  p r z e c iw n ie  te  im p e -  
r y a l i s t y c z n e  d ą ż n o ś c i  p r z y p is a ć  w ł a ś n ie  S t a n o m  
Z je d n o c z o n y m , g d y ż  p a ń s t w o  to  o d  p o c z ą t k u  
s w e g o  i s t n i e n i a  z a  p o m o c ą  k u p n a ,  g w a ł t u ,  r a ­
b u n k u  i  o s z u k a ń s t w a  p r z y łą c z a ło  k r a  j  p o  k r a j u  
d o  s ie b ie  i  t a m  w ł a ś n ie  im p e r y a l i s t y c z n a  p o l i ­
t y k a  e k s p a n s y j n a  r o z w in ę ła  s ię  n a jb r u t a l n ie j .  
J u ż  w  r .  18 0 3  k u p i ł y  S t a n y  o d  F r a n c y i  L o u i s i a -  
n e  z a  1 5  m i l io n ó w  d o la r ó w , p r z e z  co  z a p e w n i ły  
s o b ie  w ła d z ę  n a d  c a ły m  o b s z a r e m  M is s i s ip i ;  
w  r .  1 8 1 2  a n e k t o w a ły  F lo r y d ę .  L e c z  to  w y w o ła ło  
w o jn ę  z  A n g l i ą ,  w  k t ó r e j  p o b ic i  A m e r y k a n i e  z r e ­
z y g n o w a l i  n a  r a z ie  z F l o r y d y ,  a b y  j ą  w  p ię ć  ł a t  
p o te m  w y s z a c h r o w a ć  o d  H is z p a n i i  z a  c e n ę  5 m i­
l io n ó w  d o la r ó w .

P o s i a d a n ie  F l o r y d y  o b u d z iło  p o ż ą d l iw o ś ć  n a  
K u b ę ,  k t ó r a  s k u t k ie m  s z y b k ie g o  r o z w o ju  u p r a ­
w y  t r z c in y  c u k r o w e j ,  s t a ł a  s ię  c e n n e m  ź r ó d łe m  
d o c h o d ó w  H is z p a n i i .  L e c z  m im o  w s z e lk ic h  i n ­
t r y g  K u b a  o k a z a ł a  s ię  z b y t  t r u d n y m  d o  p o c h ło ­
n i ę c ia  k ą s k i e m .  W ię c  S t a n y  r o z p o c z ę ły  n a -  
s a m p r z ó d  o c z y s z c z a ć  z  I n d y a n  F lo r y d ę ,  A l a ­
b a m ę  i  G ie o r g ię ,  a b y  u z y s k a ć  u r o d z a jn y  k r a j  d o  
z a k ła d a n ia  p la n t a c y j .  W o jn a ,  t r w a j ą c a  7 l a t ,  z a ­
k o ń c z y ła  się- w y t ę p ie n ie m  p r z e w a ż n e j  c z ę ś c i

' f r f t fy a n  ( 18 4 2  r .) .  . .
-o n p y te ir i  p o d ję t o  z n o w u  p ró b ę  z a g a r n ię c ia  K u ­

b y  P o p i e r a n i  p r z e z  r z ą d  k a p i t a l i ś c i  p r z e s ie ­
d l i w s z y  s ię  n a  K u b ę ;  ro z p o c z ę li  g w a ł t o w n ą  
a g i t a c y ę  z a  p r z y łą c z e n ie m  w y s p y  d o  S t a n ó w  i  
in i c v o w a l i  s p i s k i  p r z e c iw  p a n o w a n i u  H is z p a n i i .  
W  r .  18 4 6  z a p r o p o n o w a ły  H is z p a n i i  s p r z e d a z  
K u b y  z a  200  m il .  d o la r ó w , H is z p a n ia  a t o l i  o u - 
r z u c i ł a  p r o p o z y c y ę . R p z p o c z ę to  t e d y  z n o w u  z d ą ­
ż a ć  d o  c e lu  d r o g ą  in t r y g  i  u r z ą d z a n ia  p o w s t a ń . 
W  r .  18 5 0  i  1 8 5 1  a w a n t u r n i k  N a r c iz o  L o p e z  
p r z e d s ię w z ią ł  —  z a  p ie n ią d z e  S t a n ó w  d w ie  
e k s p e d y c y e ,  k t ó r e  s k o ń c z y ły  s ię  ś c ię c ie m  k o n -  
d o t y e r a  w  H a w a n ie .  W  r .  18 5 4  r z ą d  S t a n ó w , s p r o  
w o k o w a w s z y  w y p a d e k  z  o k r ę t e m  p ó łn . a m e r y ­
k a ń s k i m  „ B l a c k  W a r r io r " ,  g r o ź b ą  w o j n y  s t a r a ł  
s ic  n a k ło n ić  H is z p a n ię  d o  o d s t ą p ie n ia  K u b y ,  le c z  
g d y  u j r z a ł  z d e c y d o w a n e  s t a n o w is k o  r z ą d u  h i ­
s z p a ń s k ie g o ,  u s t ą p i ł -

L e p s z y m  r e z u lt a t e m  c i e s z y ł y  s ię  p r ó b y  r o z s z e ­
r z e n ia  s f e r y  p o s ia d a n ia  n a  z a c h ó d  aż o d  O c e a n u  
S p o k o jn e sr ó . P o  p r z y łą c z e n iu  w  r .  18 3 6  A r k a n z a -  
s u  r o z p o c z ę ły  S t a n y  p o d b u r z a ć  k o lo n is t ó w  
T e k s a s u  p rz e c iw ' r z ą d o w i  m e k s y k a ń s k i e m u .  G e ­
n e r a ł  T a y l o r  w p a d ł  w  r .  18 4 5  d o  T e k s a s u ,  a  w o j ­
n a , k t ó r ą  t e n  r o z b ó jn ic z y  n a p a d  w y w o ł a ł ,  s k o ń ­
c z y ł a  s ię  z u p e łn ą  k l ę s k ą  M e k s y k u .  M e k s y k  m u ­
s i a ł  o d s t ą p ić  S t a n o m  o b s z a r  T e k s a s u .  N . M e k s y ­
k u  i  K a l i f o r n i i  a ż  d o  R io  G r a n d ę  z a  o d s z k o d o w a ­
n ie m  1 5  m i l io n ó w  d o la r ó w . P o n ie w a ż  t a s z e  d lu -  
" i  s p ó r  g r a n ic z n y  o o b s z a r  O re g o rm  z a k o n c z j  ł s ię  
u k ła d e m , u z y s k a ł y  S t a n y  p r z y r o s t  t e r y t o r y u m  
o  m n ie j  w ię c e j  3  m i l io n y  k m . '.

A le  t a  e k s p a n z y a  n ic  z a d a w a l a ł a  ż ą d z y  k a ­
p i t a l i s t ó w .  J u ż  w  r .  18 5 3  n a p a d ł y  S t a n y  z n o w u  
n a  M e k s y k ,  le c z  t a k  to  p r z e d s ię w z ię c ie  j a k  i  d r u ­
g ie  m a ją c e  n a  c e lu  z a w ła d n ię c ie  N i k a r a g u ą ,  
s p e łz ło  n a  n ic z e m : W a lk e r ,  d o w A d z c a  o b u  w y ­
p r a w ', k t ó r y  n a w e t  o g ło s i ł  s ię  p r e z y d e n t e m i  
k a r a g u y  i  j a k o  t a k i  u z n a n y  z o s t a ł  p iz  ■ 
n y , p o b it y  w  w o jn ie  z  S a l w a t o r e m , K 0I1^ ? r ® s e ™ ’ 
C o s t a r ic ą  i  G u a t e m a lą ,  p o n ió s ł  s m ie r c  p i  zez  
r o z s t r z e la n ie  w  r .  18 6 0 .

R ó w n o c z e ś n ie  A m e r y k a n i e ,  o p a n o w a w s z y  w y ­
b rz e ż e  O c e a n u  S p o k o jn e g o , z a w a r l i  u k ł a d  z  J a ­
p o n ią ,  m o c ą  k t ó r e g o  p o r t y  S im o d a  i  H e r k o d a d e  
z o s t a ły  o t w a r t e  d la  h a n d lu  p o łn . a m e iy  k a ń s k i e

g ° P o  w o jn ie  z  p o łu d n io w ą  A m e r y k ą  ro z p o c z ę ła , 
s ię  a g i t a c y a  z a  a n e k s y ą  A n t y l .  W  r .  J c b f  k i i -  
p io n o  o d  R o s y i  z a  7 m il io n o y v  d o la r ó w ' A la s k ę .  
J u ż  wró w c z a s  m y ś la n o  o n a b y c i u  d u ń s k ic h  A n -  
t y l ,  n ie d a w n o  s p r z e d a n y c h  p r z e z  D a m ę . i  o w s ia ­
n ie  na. K u b ie  yv r ,  18 9 7  d a ło  S t a n o m  u p r a g n i o n ą  
s p o s o b n o ś ć  d o  w k r o c z e n ia .  Z w y c i ę s k a  w o jn a  
z H is z p a n ią  s p o w o d o w a ła  o d łą c z e n ie  K u b y  o d

H is z p a n i i  :i p o d d a n ie  j e j  p o d  p r o t e k t o r a t  S ta n ó y y , 
ja k o t e ż  z a p e w n i ła  p o s ia d a n ie  P o r t o r ic o ,  F i l i p i n  
i  G u a m s  n a  O c e a n ie  S p o k o jn y m .

Z n a la z ł s z y  t r w a le  p u n k t y  o p a r c ia  w  z a to c e  
M e k s y k a ń s k i e j ,  n a  m o r z u  K a r a i b s k i e m  i  O c e a ­
n ie  S p o k o jn y m , s k ie r  c w a ł y  S t a n y  u w a g ę  s w o ją  
k u  p r z e s m y k o w i  p a n a n is k ie m u ,  a b y  p r z e z  p o ­
łą c z e n ie  O c e a n u  S p o k o jn e g o  z A t l a n t y c k i m  u z y ­
s k a ć  k r ó t s z ą  d r o g ę  k o m u n ik a c y jn ą .  P o n ie w a ż  
K o lu m b  id , d o  k t ó r e j  t e n  o b s z a r  n a le ż a ł ,  s t a w i a ­
ła  z b y t  w y s o k ie  ż ą d a n ia ,  z a  p o d u s z c z e n ie m  
S t a n ó w  o d e r w a ła  s ię  p r o w in e y a  P a n a m a  i  u k o n ­
s t y t u o w a w s z y  s ię  j a k o  n i e z a w i s ł a  r e p u b l i k a ,  o d ­
s t ą p i ł a  sw 'e  p r a w a  z w ie r z c h n ic z e  n a d  o b s z a r e m  
k a n a ł u  z a  c e n ę  10  m i l io n ó w  d o la r ó w . W  t e n  s p o ­
s ó b  z a p e w n i ły  s o b ie  S t a n y  d r o g ę  w o d n ą  m ię d z y  
d w o m a  O c e a n a m i, k t ó r e j  p o s ia d a n ie  s t a n o w iło  
k o n ie c z n y  w a r u n e k  ic h  p a n o w a n ia ,  n a  O c e a n ie  
S p o k o jn y m .

O  duszę rosyjskiego  
proletaryatu.

O d u s z ę  r o s y js k i e g o  lu d u  ro b o tn ic z e g o  — j a k  
p is z e  „ V o r w a e r t s “  —  t o c z y  s ię  t e r a z  g łu c h a ,  z a ­
c ię t a  w a l k a ,  w  k t ó r e j  b io r ą  t a k ż e  u d z ia ł  w  m i a ­
r ę  s w y c h  s i ł  s p r z y m ie r z e ń c y  R o s y i ,  p r a g n ą c y  
z d o b y ć  r o b o t n ik a  r o s y js k i e g o  d l a  s w o ic h  w o je n ­
n y c h  c e ló w .

H e r v e  w  „ V i c t o i r e “  p is z e , że  b a r d z ie j  n iż  p a ­
c y f i s t ó w  lę k a ć  się. n a le ż y  p e w n y c h  g r u p  r o s y j ­
s k ic h  s o c y a l i s t ó w ,  ( b o ls z e w ik ó w . R e d .) , k t ó r z y  
o t u m a n ie n i  p r z e z  s w y c h  n ie m ie c k ic h  t o w a r z y ­
s z y ,  g ło s z ą  w o jn ę  k l a s  i  r e w o lu c y ę  s o c y a ln ą ,  t j .  
r z e c z y , d o  k tó z y c h . R o s y a  n ie  j e s t  je s z c z e  d o j­
r z a ła .  Ż a d e n  k r a j  n ie  m o ż e  m ie ć  d z i s i a j  s t o s u n ­
k ó w  ś r e d n io w ie c z n y c h ,  a  n a z a j  u tr z  r e p u b l ik i  
s o c y a l i s t y c z n e j !  J e ś l i  j e d n a k  r o s y j s c y  s o e y a l i ś c i  
d o p r o w a d z ą  d o  w a l k i  k la s o w e j  i s o c y a łn e j  r e w o -  
lu c y i ,  to  n ic  p o s ią d ą  a n i  w o ln o ś c i ,  a n i  r z e c z y p o -  
s p o l i t e j ,  a le  d o s t a n ą  d o  k r a j u  a r m ię  n ie m ie c k ą ,  
i. ic h  p e łn a  c h w a ł y  r e w o l u c y a  s t a n ie  s ię  p r z e d ­
m io t e m  s z y d e r s t w  p r u s k ic h  ju n k r ó w  i p a c h o ł­
k ó w  c a r y z m u .

'P e t e r s b u r s k a  a g e n c y a  t e le g r a f ic z n a ,  p o d a ją c a  
o c z y w iśc ie , j e d y n ie  o ś w ia d c z e n ia  ze  s f e r  r o b o ­
tn ic z y c h , k t ó r e  g ło s z ą  w o jn ę  a ż  d o  z w y c ię s t w a ,  
d o n io s ła ,  że  w y d z i a ł  d e le g a t ó w  r o b o t n ik ó w  i 
ż o łn ie r z y  u c h w a l i ł ,  ż e  k o n ie c z n e m  je s t  z a n ie c h a ć  
w s z e lk ic h  w e w n ę t r z n y c h  s p o r ó w , k t ó r e  w y s z ł y ­
b y  n a  k o r z y ś ć  s t a r e g o  r z ą d u  i  w p ły n ę ły b y  p a r a ­
l i ż u ją c o  n a  w y r ó b  m a t e r y a ł  u  w o je n n e g o , t a k  
p o t rz e b n e g o , a b y  z ła m a ć  n ie m ie c k i  m i l i t a r y z m , 
k t ó r y  z m ie r z a  d o  p r z y w r ó c e n ia  a u t o k r a c y i .

„ D i e ł o  N a r o d a "  w y r a ż a  s ię :  Z w a lc z a m y  
N ie m c ó w , j e ś l i  c h c ą  i ś ć  z p o m o c ą  r e a k c y i ,  a le  
R o s y a  m u s i  t e r a z  s p r z y m ie r z e ń c o m  s w o im  o- 
t w a r c i e  o z n a jm ić ,  żc  j e s t  g o t o w a  d o  z a w a r c i a  
h o n o r o w e g o  p o k o ju .

N o w a  R o s y a  —  p is z e  „D  i o ń “  —  n ic  m o ż e  z a ­
w r z e ć  u p o k a r z a ją c e g o  p o k o ju .  R o s y a  c h c e . p o k o ­
j u  n a  p o d s t a w ie  s t a n u  r z e c z y  p r z e d  w o jn ą ,

„ P r a w d a "  o ś w ia d c z a :  R o s y j s k i  lu d  o d r z u c a  
k a ż d ą  w o jn ę  z d o b y w c z ą , a le  b ę d z ie  s ię  b r o n i ł  
p r z e c iw  o b c y m  p r ó b o m  n a r u s z e n ia  g o d n o ś c i , 
c z c i i  s t a n u  p o s ia d a n ia  R o s y i .  R o s y j s k i  lu d  
p r z y jm u je  z z a d o w o le n ie m  o z n a jm ie n ie  k a n c l e ­
r z a '  n ie m ie c k ie g o ,  że  N ie m c y  n ie  c h c ą  s ię  m ie ­
s z a ć  d o  w e w n ę t r z n y c h  s t o s u n k ó w  R o s y i .  N ie m c y  
p o w in n y  p r a k t y c z n ie  o k a z a ć  s w ą  c h ę ć  p o k o ju  
i  p o s t a w i ć  k o n k r e t n e  p r o p o z y c y ę . R o s y a  p r a g n ie  
k o ń c a  w z a je m n e g o  m o r d u  lu d ó w .

t y ł  w ło s k ie j ,  a b y  p o w s t r z y m a ć  W ło c h y  o d  u d z ia ­
ł u  w  k r w a w y m  p o c h o d z ie  im p e r y a l iz m u , r z ą d  
p r z y s t ą p i ł  d o  w o jn y ,  t o w a r z y s z k i  w ło s k ie  a n i  
u a  c h w i lę  n ie  p r z e r w a ł y  p r a c y  n a d  u ś w i a d a ­
m ia n ie m  i  o r g a n iz o w a n ie m  p r o le t a r y a t u  k o ­
b ie c e g o . P r a c a  ic h  w y d a ł a  ś w ie t n e  r e z u l t a t y :  
w  p r z e c ią g u  2  i  p ó ł  l a t  l i c z b a  m ie js c o w y  c li o r ­
g a n i z a c j i  k o b ie c y c h  w z r o s ła  z  30  do  75 . N ig d y  
d o t ą d  n ie  o d b y w a ły  s ię  te ż  t a k  c z ę s te  i  l ic z n e  
k o n fe r e n e y e  k o b ie c e .

O w z r a s t a ją c y c h  w p ły w a c h  p a r t y i  w ło s k ie j  
ś w ia d c z ą  te ż  l ic z n e  d a t k i ,  w  z n a c z n e j m ie r z e  o d  
k o b ie t , n a p ł y w a ją c e  c o d z ie n n ie  d o  o r g a n u  p a r ­
t y jn e g o  „ A v a n t i “ , e n e r g ic z n ie  z w a lc z a ją c e g o  
w o jn ę .  P o m im o  te g o , że  w ię k s z o ś ć  z o r g a n iz o w a ­
n y c h  r o b o t n ik ó w  p o w o ła n a , z o s t a ła  d o  s łu ż b y  
w o js k o w e j ,  p o m im o  p o w s z e c h n e g o  k r y z y s u  e k o ­
n o m ic z n e g o , o g ó ln a  s u m a  o f i a r  d o s z ła  w  d r u g im  
r o k u  w o jn y  d o  n ie b y w ra łe j  d o tą d  w y s o k o ś c i
100 .000  l i r .

Z ruchu socyalistycznego.
S o c y a l i s i y c z n y  r u c h  k o b ie c y  w e  W ło s z e c h .

S o c y a l i s t y c z n a  o r g a n i z a c j a  k o b ie c a  v ,e  W ło ­
s z e c h  z a j ę ł a  w  s t o s u n k u  d o  w o jn y  t a k i e  s a m e  
s t a n o w is k o ,  j a k  c a ł a  p a r t y a .  O g r o m n a  w ię k s z o ś ć  
k }a s o w ro u ś w ia d o m io n y c h  k o b ie t  s t o i  t e o r e t y c z ­
n ie  i  p r a k t y c z n ie  n a  z a s a d n ic z y m  g r u n c ie  m ię ­
d z y n a r o d o w e g o  s o c y a l iz m u . Z n ik o m a  m n i e j ­

s z o ś ć  n a t o m ia s t  p r z e s z ła  d o  o b o z u  n a c y o n a l i -  
s t ó w , z w o le n n ik ó w ’  w o jn y .

T o w . A n g e l i c a  B a ł a t  a n  o f  t w  „ G le i c h h e i t "  
p is z e ,  ż e  a n i  je d n a  z p o ś r ó d  z o r g a n iz o w a n y c h  
r o b o t n i c  f a b r y c z n y c h  i r o ln y c h  n ie  d a ła  s ię  
p o r w a ć  s z a ło w i  w o je n n e m u .

N a  p o c z ą t k u  w o jn y ,  p is m o  k o b ie c e , „ D i f e s a  
d e l le  L a v o r a t r i c e “ , n ie  z a ję ło  o d r a z u  z d e c y d o ­
w a n e g o  s t a n o w is k a  i w  n ie k t ó r y c h  a r t y k u ł a c h  
z d r a d z a ło  s y m p a t y e  c łla  k o a l i c y i .  E n e r g ic z n e  
io d n a J fc y p a le g a n ia  w ię k s z o ś c i  z o r g a n iz o w a n y c h  

j l o w a r ^ s z e k  z m u s i ł y  r e d a k c y ę  p is m a  d o  p ó r z u -  
! c e n ią  t e g o  c h w ie jn e g o  s t a n o w is k a , i  d o  o t w a r t e ­

g o  w y p o w ie d z e n ia  s ię  w  m y ś l  z a s a d  m ię d z y n a -  

; r o d o w e g o  s o c y a l iz m u .
| K ie d y  p o m im o  u s i ło w a ń  s o c y a l i s t y c z n e j  p a r -

Komisye zażaleń w prze­
myśle wojennym.

P o w o ła n ie  k o b ie t  d o  ś w ia d c z e ń  w o je n n y c h  w e  
fa b r y k a c h .

N a  s k u t e k  s t a r a ń  s o c j a l i s t y c z n y c h  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  ( g łó w n ie  m e t a lo w c ó w ) , z o s t a ły  
w p r o w a d z o n e  r o z p o r z ą d z e n ie m  c e s a r s k ie m  k o ­
m is y e  z a ż a le ń  ( r o d z a j  r o z je m c z y c h  s ą d ó w  r o ­
b o tn ic z y c h )  w  p r z e m y ś le  w o je n n y m .

P r z e d e w s z y s t k ie m  d o  K o m is y i  z a ż a le ń  n a le ­
żą s p r a w y  w y p o w ie d z e ń  p r a c y .  K t o  p r a c u je  w  
fa b r y c e ,  p o d p o r z ą d k o w a n e j  u s t a w ie  o ś w i a d ­
c z e n i a c h 'w o je n n y c h ,  t e n  n ie  m o ż e  d o m a g a ć  s ię  
r o z w ią z a n ia  s t o s u n k u  p r a c y  ( je d y n ie  z  w a ż n y c h  
p o w o d ó w .) w' s ą d z ie ,  le c z  w  K o m is y i  z a ż a le ń . S ą d  
b o w ie m  t a k i e  p o d a n ie  o d r z u c i .  K o m is y a  z a ż a le ń  
r o z s t r z y g a  t a k ż e  in n e  s p o r n e  s p r a w y  ze  s t o s u n ­
k u  p r a c y  w y n i k a j ą c e  (z a r o b k o w e ) .

S k ła d  K o m is y i  z a ż a le ń .

K o m is y a  z a ż a le ń  s k ł a d a  s i ę :  1 .  z  p r z e w o d n i­
c z ą c e g o  ( s z ta b o w e g o  o f ic e r a ) ,  m ia n o w a n e g o  
p r z e z  m in i s t r a  o b r o n y  k r a jo w e j ;  2 . c z ło n k a , m i a ­
n o w a n e g o  p r z e z  in t e r e s o w a n e g o  m in i s t r a ;  3 . s ę ­
d z ie g o , m ia n o w a n e g o  p rz e z  m in i s t r a  s p r a w ie ­
d l iw o ś c i ;  4. r e p r e z e n t a n t a  p r a c o d a w c ó w ”  -5. r e ­
p r e z e n t a n t a  r o b o t n ik ó w , m ia n o w a n y c h  p rz e z  i n ­
t e r e s o w a n e g o  m in is t r a .  S t r o n y  m o g ą  b y ć  z a s t o ­
p o w a n e  p r z e d  k o m i s y ą  p r z e z  k o le g ó w  lu b  'fu i i -  
k e y o n a r y u s z y  o r g a n iz a c y i .

D la  G a l i c y i  z o s t a n ą  s tw o r z o n e  t r z y  k o m is y e  
z a ż a le ń  w  K r a k o w i e  ( i .  d la  m e t a lo w c ó w , 2 . d la  
g ó r n ik ó w ’ , 3 . d la  in n y c h  z a w o d ó w )  o r a z  K o m i­
s j a  z a ż a le ń  d la  H a fc ia r z y  w  D ro h o b y c z u .

P o w y ż s z e m  r o z p o r z ą d z e n ie m  p o d p o r z ą d k o w a ­
l i  k o b ie t y ,  p r a c u ją c e  w  p r z e m y ś le  w o je n n y m , 
p o d  u s t a w ę  o ś w ia d c z e n ia c h  w o je n n y c h ,  g d y ż  
ro z p o r z ą d z e n ie  m ó w i. o „ o s o b a c h " ,  p o d c z a s  g d y  
u s t a w a  a  ś w ia d c z e n ia c h  w o je n n y c h  m ó w i ła  
o  „ m ę s k ic h  o s o b a c h  c y w i ln y c h " .  W s k u t e k  te g o  
k o b ie t y  n ie  m o g ą  s a m o w o ln ie  p o r z u c ić  p r a c y ,  
le c z  t y lk o  z  w a ż n y c h  p o w o d ó w  ( c ię ż a r n o ś ć , k a r ­
m ie n ie  n ie m o w ią t , i  t. d .).

O i l e  u s t a n o w ie n ie  k o m i s y i  z a ż a le ń  j e s t  k r o ­
k ie m  n a p r z ó d  w  u r e g u lo w a n iu  s to s u n k ó w ' r o ­
b o t n ic z y c h  w  p r z e m y ś le  w o je n n y m , to  p o d p o ­
r z ą d k o w a n ie  k o b ie t  p o d  r y g o r  u s t a w y  o ś w i a d ­
c z e n ia c h  w o je n n y c h  je s t  d a le k o  id ą c e m  o g r a ­
n ic z e n ie m  w o ln o ś c i  z a r o b k o w a n ia  k o b ie t .

P r z e d e w s z y s t k ie m  w  p r z e d s ię b io r s t w a c h ,  z a ­
t r u d n i a ją c y c h  k o b ie t y ,  n a le ż a ło b y  p o d n ie ś ć  p ł a ­
c e ;  r o z p o r z ą d z e n ie  b o w ie m  z a r a z  w  p ie r w s z y m  
p a r a g r .  r n ó w i o  „ s t o s o w n e j ,  k a ż d o r a z o w y m  s to -  
s  n k o m  ż y c io w y m  i  z a r b k o w y m  o d p o w ie d n ie j  
p ł a c j r“ . N a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć  r y c h łe g o  u s t a n o ­
w ie n i a  k o m i s y j ,  g d y ż  r o z p o r z ą d z e n ie  w c h o d z i 
w' ż y c ić  z d n ie m  o g ło s z e n ia .  ______

Walki na przedmieściach
Gorycyi.

K o r e s p o n d e n t  w o je n n y  , „ B e r l i ń e r  l a e c b i a t t u  
d o n o s i  z  f r o n t u  n a d  I s o n z e m , c o  n a s t ę p u je :  W o j­
s k a  a u s t r o - w e g ie r s k ió  n ie  n a  s a m ą  t y l k o  o b ro n ę  
s w y c h  s t a n o w is k  c z a s  s w ó j  o b r a c a ją .  Ocl c z a s u  
clo c z a s u  m n ie js z y  lu b  w ię k s z y  z a s tę p  r u s z y  n a  
n iep rzy ja c ie la , p r z y c z e m  w y w i ą z u ją  s ię  u t a r c z ­
k i , n ie k ie d y  d o c h o d z ą c e  do  r o z m ia r ó w  p r a w d z i -

i w o j b i t w y .  . .
Ś w ie ż o  o d d z ia ły  ic h  z a p ę d z i ły  s ię  a z  k u  p r z e d -  

i u n e ś c lo m  G o r y c j i ,  d o  S a n  C a t h e r in a ,  C a s t a -  
I f ( u a v iz z a , R a n t  P e t e r ;  d o s t a ły  s ię  te ż  w  p o b liż e  
s u w o r c a  k o le jo w e g o  G o r y c y i .  P u n k t e m  w ę z ł o j s j m
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t y c h  w s z y s t k ic h  w a l k  j e s t  V e r t o ib a , n a  d ro d z e  
z  S a n t  P e t e r  d o  B i g l i a ,  m a j ą c a  p r z e d  s o b ą  w  
k i e r u n k u  z a c h o d n im  o t w a r t e ,  r o z le g łe  p ia c h y ,  
s ię g a ją c e  a ż  d o  I s o n z a ,  n a  w s c h ó d  z a ś  p a g ó r k o ­
w a t y ,  z a le s io n y  t e r e n .  N i e p r z y ja c i e l  w y t ę ż a  s w e  
u s i ło w a n ia  w  k i e r u n k u  t y c h  w ła ś n ie  z a le s ie ń ,  
k r y ją c y c h  w  s o b ie  s ie ć  o k o p ó w  a u s t r o - w ę g ie r -  
s k ic h ,  a  d o m in u ją c y c h  n a d  w s p o m n ia n e m i  p i a ­
c h a m i. P r a g n ę l i b y  o n i  w y p r z e ć  s t ą d  w rz e c iw n i-  
k a ,  b y  z a p ę d z ić  g o  w  o s t r y  k ą t ,  u t w o r z o n y  p rz e z  
l in ię  k o le jo w ą  i  rz e c z k ę . W ip p a c h .  Z  d r u g ie j  s t r o ­
n y  V e r t o ib y  z a  k o ś c io łe m , u s y p a l i  W ło s i  r o z le g ły  
w a ł  i  o b s a d z i l i  g o  k a r a b i n a m i  m a s z y n o w e m u  
c z y n ią c  z e ń  s i l n y  p u n k t  o p a r c ia .  O tó ż  je d e n  
z a u s t r o - w ę g i e r s k i c h  o d d z ia łó w  n o c n y m  n a p a ­
d e m , p r z e d s ię w z ię t y m  z  b r a w u r ą / w y d a r ł  W ło ­
c h o m  te p o z y c y ę  i  z a b r a w s z y  s p o r o  j e ń c a ,  za -' 
b r a w s z y  k a r a b i n y  m a s z y n o w e  p o  g r u n t o w n y m  
z n is z c z e n iu  p o z y c y i  p o w r ó c i ł  d o  s w o ic h .

W  p o d o b n y  s p o s ó b  z r ó w n a n o  z z ie m ią  in n y  
s i l n y  p u n k t  o p a r c ia  W ło c h ó w  w  p o b l iż u  g o r y c -  
k ie g o  d w o r c a  k o le jo w e g o ,  s k ą d  W ło s i  w  S t a r ­
c ia c h  ła t w o  w y k o n y w a ć  m o g l i  r u c h y  f l a n k o w e . 
P o z a t e m  u d e r z y ły  w o j s k a  a u s t r o - w ę g ie r s k ie  n a  
n i e p r z y ja c i e l a  w z d łu ż  g o r y c k i e j  l i n i i  k o le jo w e j  
w  k i e r u n k u  S t .  P e t e r .  Z s z e d łs z y  n ie p o s t r z e ż e n ie  
z p a g ó r k a ,  z a a t a k o w a l i  j u n a c y  w y s u n ię t e  n a ­
p rz ó d  l in ie  w ło s k ie ,  a  o k r ą g ł a  s e t k a  j e ń c ó w  u -  
w ie ń e z y ła  p ię k n y  ó w  s u k c e s .  W  d a ls z y m  a t a k u  
w  o k o l ic y  Y e r t o i b y  r o z s z e r z o n o  p o k a ź n y m  n a ­
b y t k ie m  te r e n .

A b y  n a p r a w ić  tę  s e r y ę  n ie p o w o d z e ń , k s ią ż ę  
A o s t a  n a k a z a ł  u r z ą d z ić  k o n c e n t r y c z n y  a t a k  n a  
s t a n o w is k o  V e r t o ib y .  N ie z l ic z o n e  m n ó s t w o  l e k ­
k ic h  i  c ię ż k ic h  b a t e r y i  p o c i s k a m i  o b r z u c iło  l e ­
d w ie  z b u d o w a n e  r o w y  s t r z e le c k ie .  N ie  p o p r z e ­
s t a ją c  n a  t y m  h u r a g a n o w y m  o g n iu  w y s ła n o  j e ­
sz c z e  b a lo n , b y  b o m b a m i, c i s k a n e m i  z  p o w ie ­
t r z a , d o p e łn i ł  z n is z c z e n ia  s t a n o w is k  a u s t r o - w ę ­
g ie r s k ic h .  G d y  ju ż  z d a w a ło  s ię ,  ż e  z d z ia ła n o  
w s z y s t k o ,  co  n a le ż y ,  a b y  m ó d z  p r z y s t ą p ić  d o  
z a g a r n ię c ia  z d o b y c z y , r u s z y ł y  d o  s z t u r m u  s z e r e ­
g i  p ie c h o t y  w ło s k ie j ,  p o p ie r a n e  w  d a l s z y m  c i ą ­
g u  p r z e z  a r t y l e r y ę .  A le  p r z e l i c z y ł  s ię  n i e p r z y ja ­
c ie l .  W y s t ą p i ło  a u s t r y a c k i e  p o s p o lit e  r u s z e n ie  
i z b a g n e t a m i  r z u c i ło  s ię  n a  w r o g a .  N ie d o b it k i  
p ie r z c h n ę ły  w  n ie ła d z ie .

O g ó ln a  l i c z b a  je ń c ó w , w z ię t y c h  w  t y c h  w a l ­
k a c h  d o s z ła  d o  15 0 0 . Z a b r a n o  p o n a d t o  14  k a r a ­
b in ó w  m a s z y n o w y c h  ł  d w a  m io t a c z e  m in .

Z życia Legionów.
Uroczystości im ieninowe kom endanta  

w 5 p. p.
(K o resp o n d en cya  „N ap rzo d u ").

J u ż  z n ie d z ie l i  n a  p o n ie d z ia łe k ,  c z u l iś m y  w  
s e r c a c h  i  d u s z a c h  w ie lk i e  ś w ię t o .

W  n ie d z ie lę  ju ż  o d  p o łu d n ia  z a c z ę l i ś m y  p r a c ę  
d e k o r a c y jn ą ;  d e k o r u ją c  w s z y s t k ie  b u d y n k i  k o ­
s z a r  w  z ie le ń , p r z e p la t a n ą  b ia ło - a m a r a n t o w e m i 
c h o r ą g ie w k a m i .  N a d  w e jś c i a m i  w s z y s t k ic h  b a ­
o n ó w  p o z a w ie s z a l i ś m y  d u ż e  f l a g i  o b a r w ie  n a r o ­
d o w e j,  z  b o k u  k t ó r y c h  p o p r z y c z e p ia l i ś m y  n a p i ­
s y  u w it e  z  g a łą z e k  ś w ie r k u :  „ W o d z o w i  w  
h o ł d z i e ! 1' i t. p . w y r a z y . . .

W e w n ę t r z n e  ś c ia n y  w s z y s t k ic h  k o m p a n i i  i 
o d d z ia łó w 7 p r z y s t r o i l i ś m y  g i r l a n d a m i ,  u w i t e m i  
p r z e z  n a s  z  g a łą z e k  jo d ło w y c h . N a  ś r o d k u  k a ­
ż d e j  s a l i  z a w ie s z o n y  j e s t  s t a le  p o r t r e t  lu b  m i ­
n i a t u r a  W o d z a !

T e r a z  p r z e d  im ie n in a m i  u s t r o i l i ś m y  je  w  ś w ie ­
że  w ie ń c e  z ie le n i .  O p ró c z  te g o  n a  k a ż d e j  s a ł i  
u s t a w i l i ś m y  n a  z n a k  u r o c z y s t o ś c i  p o  k i l k a  
d r z e w e k  c h o in k o w y c h .

I  t a k  n a  w p ó ł  r o z m a r z e n i ,  p ie ś n ią  w ł a s n y c h  
ro z m ó w 7 —  k o ń c z y l i ś m y  p r a c ę  d e k o r a c y jn ą ,  k t ó ­
r ą  n a m  p r z e r w a ły  g ło s y  k a p r a l i  d z ie n n y c h , z a ­
p o w ia d a ją c y c h  z b ió r k ę  n a  r o z k a z  i  a p e l .

J a k b y  z b u d z e n i z  j a k i c h ś  m i ły c h ,  d a w n o  p r z e ­
ż y t y c h  s n ó w , p o c z ę l i ś m y  s ię  z b ie r a ć  w  p a r y  —  n a  
te n  r o z k a z , k t ó r y  m ia ł  b y ć  z a p o w ie d z ią  i p r o ­
g r a m e m  te g o  w ie lk ie g o  ju t r a .

U s t a w ie n i  w  d w u r z ę d z ie  n a  s t a ły c h  m ie js c a c h  
o d c z y t y w a n ia  r o z k a z ó w  p r z e z  s ie r ż .- s z e fó w  —  
s ł u c h a l i ś m y  ze  s k u p ie n ie m  w s z y s t k ic h  m y ś l i  
i n a p ię c ie m  d u c h a  r o z k a z u ,  k t ó r y  o p ie w a ł  
w7 te  s ł o w a :

R o z k a z  p u łk o w y  n a  d z ie ń  1 9  m a r c a  1 9 1 7  r . 
p u n k t  1 .  ( s p r a w y  s łu ż b o w e ) .

P u n k t  2. I m ie n in y  k o m e n d a n t a  .g łó w n e g o . 
D n ia  19  b. m . o b c h o d z im y  u r o c z y s t o ś ć  im ie n in  
k o m e n d a n t a  g łó w n e g o  J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o  w e ­
d łu g  n a s t ę p u ją c e g o  p r o g r a m u :

i .  O g o d z . 6 r a n o  p o  p o b u d c e  p r z e d  w a r t ą  g łó ­
w n ą  g r a  o r k ie s t r a  p u łk o w a ;  2. o  g o d z . 10  r a n o  
m s z a  p o ło w a  n a  p l a c u  k o lu m n  s z t u r m o w y c h  
z u d z ia łe m  g o ś c i .  P u ł k  z o s t a je  z a a r a n ż o w a n y  
w b a o n  4 -ro  k o m p a n i jn y .  B a o n y  z b io r ą  s ię  o

g o d z . 9 r a n o  n a  p l a c u  ć w ic z e ń  z a  k o s z a r a m i .  
B a o n  z a r a n ż u je  i  o b e jm ie  n a d  n im  k o m e n d ę  
k a p i t a n  B o ń c z a -U z d o w Ts k i .  O f ic e r o w ie  i  ż o łn ie ­
r z e  d e k o r u ją  c z a p k i  g a łą z k a m i  jo d ły .

3 .  P o  u k o ń c z o n e j  m s z y  o d b ę d z ie  s ię  d e f i la d a .
4. O d g o d z . 3 — 4 p o p o łu d n iu  o d c z y t y  lu b  p o g a ­

d a n k i  o f ic e r ó w  z  ż o łn ie r z a m i  w  k o m p a n ia c h  i 
w s z y s t k ic h  o d d z ia ła c h  w  z w ią z k u  z  o b c h o d z o ­
n ą  u r o c z y s t o ś c ią .

5 . O d g o d z . 4 p o p o ł. w  h e r b a c i a r n i  p o d w ie ­
c z o r e k  ż o łn ie r s k i .

0. O g o d z . 5  u r o c z y s t y  o b ia d  w  k a s y n i e  o f ic .
7. O g o d z . 7  w le c z . wr h e r b a c i a r n i  w ie p z o r n ic a  

ż o łn ie r s k a .
8. O d p o b u d k i  d o  c a p s t r z y k a  n a  w s z y s t k ic h  

b u d y n k a c h  k o s z a r o w y c h  w is z ą  f l a g i  n a r o d o w re.
R o z k a z  p o d p i s a n y  p rz e z  m jr .  Trojanowski m p . 
P o  o d c z y t a n iu  i  w y s ł u c h a n iu  r o z k a z u , w r ó c i ­

l i ś m y  z n ó w  d o  s w o je j  p r a c y .
D o  g o d z . 1 0  b y ło  ju ż  w s z y s t k o  u s t r o jo n e  i  

p r z y g o t o w a n e  n a  ju t r o .
R e f l e k s y e  p r z e b y t y c h  b ite w 7 z w o d z e m  p r z e s u ­

w a ł y  s ię  w7e  ś n ie  p r z e d  n a m i .
M u z y k a  o g o d z . 6 z b u d z i ła  n a s  s w y m i  d ź w ię ­

k a m i  j a k ie g o ś  m a r s z a .  Z b u d z e n i z  m a r z e ń  —  
p o b u d k ą  d ź w ię c z n e j  m u z y k i ,  p o c z ę l i ś m y  t r z e ­
ź w ie j  p a t r z y ć  o c z y m a  i  u b ie r a ć  s io  —  p a t r z ą c  
w  o k n a  k o s z a r ,  p r z e z  k t ó r e  p r z e c i s k a ł y  s ię  j a s n e  1 
p r o m ie n ie  ś w ią t e c z n e g o  ś w ia t ła .

O g o d z . 9 r a n o  z a r z ą d z o n o  z b ió r k ę  w  p a r a c h  
z  k a r a b i n a m i  ( o c z y w iś c ie  w7s z y s t k o  w y c z y s z c z o ­
n e  p o  w o js k o w e m u ) .  P r z e d  f r o n t e m  w s z y s t k ic h  
k o m p a n i i  o d c z y t a l i  n a m  k o m e n d a n c i  ty c h ż e  
k o p a n i i  r o z k a z ,  k t ó r y  b y ł  p e łe n  w y r a z ó w  c z c i 
i  h o łd u  d l a  W o d z a !  P o c z e m  k o m e n d a n c i  w z n ie ­
ś l i  t r z y k r o t n y  o k r z y k  n a  c z e ś ć  K o m e n d a n t a  
G łó w n e g o : „ N ie c h  ż y je  k o m e n d a n t  J ó z e f  P i ł ­
s u d s k i !  c o ś m y  z  r a d o ś c ią  w  o c z a c h  i  d u s z y  p o ­
w t ó r z y l i :  „ N ie c h  ż y je !  N ie c h  ż y je ! . . . "

P o t e m  p o m a s z e r o w a l i ś m y  k o m p a n i a m i  n a  
p la c  ć w ic z e ń , g d z ie  m ia ł  b y ć  z a ra n ż o w 7a n y  j e ­
d e n  b a o n  z  c z t e r e c h  d u ż y c h  k o m p a n i i  p r z e z  k a ­
p i t a n a  B o ń c z ę . P r ó c z  te g o  p r z y m a s z e r o w a ł  c a ły  
o d d z ia ł  z k o lu m n ą  a m u n ic .  k a r a b i n ó w  m a s z y ­
n o w y c h .

W s z y s c y  t a k  u s t a w ie n i  w  r o z w in ię t y m  s z e r e ­
g u  o c z e k iw a l i ś m y  p r z y b y c ia  k a p i t a n a ,  k t ó r y  s ię  
n ie b a w e m  z ja w i ł .  P o  o d e b r a n iu  o d  w s z y s t k ic h  
k o m p a n i i  r a p o r t u ,  p o  w y d a n i u  w s z y s t k ic h  in -  
s t r u k c y i  o f ic e r o m  c o  d o  d e f i l a d y ,  w y d a ł  r o z k a z  
o d m a r s z u  w  k o lu m n ie  s e k c y jn e j  n a  p l a c  k o ­
lu m n  s z t u r m o w y c h , g d z ie  s ię  m i a ł a  o d p r a w ia ć  
m s z a  —  w  s p e c y a ln ie  n a  to  z r o b io n e j k a p l i c y  
p o i o w e j.

U s t a w ie n i  w7 k o lu n ę  s e k c y jn ą ,  m a s z e r o w a l i ­
ś m y  k o m p a n ia  z a  k o m p a n ią  z t e m p e m  g r a ją c e j  
n a  p r z e d z ie  m u z y k i .  K ie d y ś m y  p r z y m a s z e r o w a l i  
n a  m ie js c e  m a ją c e j  s ię  o d p r a w ić  m s z y  —  z a s t a ­
l i ś m y  ju ż  t a m  c a łe  g r o n o  o f ic e r ó w  n a s z y c h  i 
p r u s k i c h  w r a z  z m a jo r e m  T r o ja n o w s k im .

Z a  c h w i lę  p r z y s z e d ł  k s ią d z  k a p e l a n  Z y t k ie -  
w ic z  i p o c z ą ł  o d p r a w ia ć  m s z ę . P o  s k o ń c z o n e j 
m s z y , k s ią d z  k a p e la n  p o w ie d z ia ł  k a z a n ie ,  w  k tó -  
r e m  k i lk a k r o t n i e  w s p o m n ia ł  im ię  J ó z e f a  P i ł s u d ­
s k ie g o , k o ń c z ą c  je  s ło w a m i ,  „ ż e  P o l s k a  n i g d y —  
n ig d y  n ie  m o ż e  z g in ą ć , je ż e l i  m a  t a k i c h  s y n ó w  
d u c h a .. .  j a k i m  j e s t  t w ó r c a  ż o łn ie rz a 7' p o ls k ie g o , 
J ó z e f  P i ł s u d s k i " .

P o  u r o c z y s t e j  m s z y , o d b y ła  s ię  d e f i l a d a  p r z e d  
m a jo r e m  T r o ja n o w s k im , s z t a b e m  p u łk o w y m  i  
o f ic e r a m i  p r u s k im i .

W s z y s t k ie  k o m p a n ie  i  o d d z ia ły  o d m a s z e r o -  
do k o s z a r .

P o  o b ie d z ie , k t ó r y  b y ł  w y ją t k o w o  d o b rz e  p r z y ­
r z ą d z o n y  (bo s k ł a d a ł  s ię  c o ś  z  t r z e c h  p o t r a w ) , 
c z e k a l i ś m y  do  g o d z . 3 , d o  p r z y jś c i a  o f ic e r ó w , 
k t ó r z y  p u n k t u a ln ie  s ię  z j a w i l i  w  s w y c h  o d d z ia ­
ła c h  d l a  w y p o w ie d z e n ia  o d c z y  t  ó w ,  c z y  te ż  
p o g a d a n e k  o s o le n iz a n c ie  u r o c z y s t o ś c i ,  k t ó r ą  
o b c h o d z im y .

P o  s k o ń c z e n iu  p o g a d a n e k  o f ic e r ó w , u d a l i ś m y  
s ię  d o  h e r b a c i a r n i  n a  p o d w ie c z o r e k  ż o łn ie r s k i .

P o  p o d w ie c z o r k u  o d b y ła  s ię  w  h e r b a c ia r n i  
w ie c z o r n ic a .  S c e n a  b y ł a  o d s ło n ię t a  i  j a s n o  o- 
ś w ie t lo n a  —  ś c ia n y  j e j  b y ł y  w y b it e  b ia łe m i  p r z e ­
ś c ie r a d ła m i  i  u m a jo n e  c h o in ą ;  n a  ś r o d k o w e j  
ś c ia n ie  b y ł  z a w ie s z o n y  r ę c z n ie  m a lo w a n y  p o r ­
tre t  w o d z a .

N ie b a w e m  z j a w i l i  s ię  i  o f ic e r o w ie  c a łe g o  p u ł ­
k u ,  w r a z  z o f ic e r a m i  p r u s k im i ,  o r a z  c a ła  L i g a  
k o b ie t  z  O s t r o w ia .

P o  u lo k o w a n iu  i  u s a d o w ie n iu  s ię  w s z y s t k ic h  
z e b r a n y c h ,  j a k o  p ie r w s z y  n u m e r  p r o g r a m u ,  m u ­
z y k a  z a c z ę ła  g r a ć  m a r s z a ;  p o  s k o ń c z e n iu  k t ó r e ­
g o , u k a z a ł  s ię  n a  e s t r a d z ie  m a jo r  T r o j a n o  w -  
s k i  zo S ło w e m  w s t ę p n e m , w  k t ó r e m  w ? ja s n e m  
ś w ie t le  s c h a r a k t e r y z o w a ł  w s z y s t k ie  z a s łu g i  k o ­
m e n d a n t a ,  p o ło ż o n e  o d  r o k u  19 0 3  n a  p o lu  t a j ­
n e j w a l k i  z  M o s k w ą , j a k ą  p r o w a d z i ł  K o m e n d a n t  
G łó w n y  n a  c z e le  p a r t y i  b o jo w e j .  N a s t ę p n ie  t r e ­
ś c iw ie  i  d o b it n ie  p o w ie d z ia ł '  o c z y n a c h  w o je n ­

n y c h  w o d z a . —  O r k ie s t r a  z a g r a ł a :  „ J e s z c z e  P o l ­
s k a  n ie  z g i n ę ła "  —  w s z y s c y  t y m c z a s e m  s t a l i  
n a  —  b a c z n o ś ć !  P o  s k o ń c z e n iu  w y s t ą p i ł  c h ó r  
ż o łn ie r s k i .  P ó ź n ie j  u k a z a ł  s ię  n a  e s t r a d z ie  p o d p - 
H a ła c iń s k i ,  k t ó r y  o d c z y t a ł  w ie r s z ,  n a p i s a n y  
p r z e z  je d n e g o  z ż o łn ie r z y . N a s t ę p n ie  z a d e k la m o ­
w a ł  w ie r s z  M a r y i  C z e r k a w s k i e j : „ J ó z e f o w i  P i ł ­
s u d s k ie m u  w  h o łd z ie ! "

N a s t ę p n ie  z n ó w  ś p ie w a ł  c h ó r .
W  d a ls z y m ' c i ą g u  w ie c z o r n ic y  d e k la m o w a ł  b ez  

z a r z u t u  k a p r a l  T r z a s k a .  P u n k t e m  n a s t ę p n y m  
b y ł  o d c z y t  p o d p o r . S t a r z y ń s k i e g o :  „O  w o d z a c h " .

N a s t ą p i ł y  z n o w u  ś p ie w y ,  o d c z y t y w a n ie  u t w o ­
r ó w  ż o łn ie r s k ic h  e tc .

T a k  s ię  z a k o ń c z y ła  u r o c z y s t o ś ć  im ie n in  w o ­
d z a  w  p ią t y m  p u ł k u  p ie c h o t y .

20 marca 1917.

2 dziejów monarchii 
rosyjskiej.

Car-mlemowlę. — Rezydencya w kolebce, — Bx- 
stajigret regentem. — Zamach stanu w ciągu 
s z e ś c iu  godzin. — „Najazd niemiecki”. — Ka- 
ryera studenta z Jeny. — Carewna Elżbieta i 
jej kochankowie. — Zamach stanu w ciągu 

trzydziestu minut.
N a  ło ż u  ś m ie r c i  c a r y c a  A n n a  I w a n o w n a ,  z a  

d y k t a t e m  w s z e c h w ła d n e g o  s w e g o  f a w o r y t a ,  
e k s - s t a n g r e t a  B i r o n a ,  n a s t ę p c ą  s w o im  n a z n a ­
c z y ł a  m a łe g o  J a n a ,  c z t e r o m ie s ię c z n e g o  s y n k a  
s io s t r z e n ic y  s w o je j  A n n y  L e o p o ld ó w n y ,  m a łż o n ­
k i  k s i ę c i a  A n t o n ie g o  d e  B r a u n s c h w e i g - B e v e r n ,  
a  c ó r k i  c a r e w n y  K a t a r z y n y  I w a n ó w n y  i  k s i ę c i a  
L e o p o ld a  m e k le m b u r s k ie g o :

R e g e n t e m  R o s y i  z a ś ,  n a  c z a s  m a ło le t n io ś c i  c a ­
r a ,  u m i e r a j ą c ą  c a r y c a  z a m ia n o w a ła  B i r o n a .  I  o to  
w  r o k u  17 4 0  m a lu t k i  J a n  b r u n ś w i c k i ,  a c z  j e s z ­
cz e  c h o d z ić  n ie  u m ia ł ,  „ w s t ą p i ł  n a  t r o n "  j a k o  
c a r  I w a n  V I .  W p r o w d z i ł  s ię  t e d y  d o  k o m n a t  
z m a r łe j  c a r y c y  I w a n  V I ,  c a r  w s z e c h  R u s i ,  w r a z  
z p ie lu c h a m i ,  k o le b k ą ,  n i a ń k ą ,  m a m u s ią  i  t a t u ­
s ie m . M a m u s ia  c a r s k a ,  b y ł a  to  p r z e d w c z e ś n ie  z a  
m ą ż  w y d a n a  s z e s n a s t o le t n ia  o s ó b k a , l ę k l i w a ,  
o s p a ła  i  g ł u p ia ;  a le  k s ią ż ę  A n t o n i  b y ł  je s z c z e  o 
w ie le  g łu p s z y ,  t a k ,  ż e  n a w e t  w ł a s n a  ż o n k a  n im  
g a r d z i ła .  R z ą d z i ł  w ię c  B i r o n .  A le  r z ą d y  te g o  
m ś c iw e g o  b r u t a l a  ju ż  z a  ż y c i a  c a r y c y  A n n y  
w s z y s t k im  s ię  p r z e ja d ły ,  n ie t y lk o  R o s y ą n o m , 
k t ó r y c h  t r a k t o w a ł  z  d z ik ą  b u t ą  i  n e r o ń s k ie ń i  o'- 
k r u c ie ń s t w e m , a le  n a w e t  i  o t a c z a ją c e j  t ro n  A n ­
n y  k u r l a n d z k ie j  k o t e r y i  n ie m ie c k ie j ,  w ś r ó d  
k t ó r e j  b ą d ź  co  b ą d ź  b y l i  lu d z ie  o c a le  n ie b o  o d  
n ie g o  k u l t u r a l n ie j  s i . T a k i m  b y ł  m in is t e r  w o jn y  
M u e n n ic h , n ie g d y ś  z a  A u g u s t a  I I  p o l s k i  g e n e ­
r a ł ,  k t ó r y  je d n a k  je s z c z e  z a  P i o t r a  W ie lk ie g o  
p r z e s z e d ł  b y ł  n a  s łu ż b ę  r o s y j s k ą .  P o r o z u m ia ­
w s z y  s ię  w ię c  z A n n ą  L e o p o ld ó w n ą , o r a z  z ja d ł ­
s z y  p o  p r z y ja c ie l s k u  k o la c y ę  z B ir o n e m , M u e n ­
n ic h  o p ó łn o c y  z w o ła ł  o f ic e r ó w  g w a r d y i ,  p o ­
c z e m  z g w a r d z is t a m i  w t a r g n ą ł  d o  s y p ia l n i  B i ­
r o n a . a  g d y  s i ł a c z  B i r o n  s ię  s z a r p a ł  i  w a l i ł  p ię ­
ś c ia m i ,  ż o łn ie r z e  g o  z w ią z a l i ,  d u s i l i ,  w y w l e k l i  
n a  p o d w ó r z e , i  w s a d z i l i  d o  k i b i t k i ;  p o je c h a ł  do  
w ię z ie n ia ,  a  p ó ź n ie j  n a  S y b i r .  I m ie n ie m  c a r a  
w s z e c h  R u s i  I w a n a  V I ,  k t ó r y  t y m c z a s e m  ju ż  
z d ą ż y ł  u k o ń c z y ć  p ią t y  m ie s ią c  ż y c ia ,  r z ą d z i ł  t e ­
r a z  R o s y ą  g e n e r a ł  M u e n n ic h .

A le  i  r z ą d y  M u e n n ic h a  t r w a ł y  t y lk o  o d  g r u ­
d n ia  d o  m a r c a .  J a k  N ie m c a  B i r o n a  o b a l i ł  N ie ­
m ie c  M u e n n ic h , t a k  N ie m c a  M u e n n ic h a  u s u ­
n ą ł  t r z e c i  N ie m ie c  O s t e r m a n n  —  ó w  c ic h y ,  ł a ­
g o d n y  n a  p o z ó r  O s t e r m a n n , s k r y c ie  a  w y t r w a l e  
p o d  r y w a l a m i  d o łk i  k o p ią c y ,  k t ó r y  n ie g d y ś  p o -  
s p o łe m  z k n ia z ia m i  D o łg o r u k k n i  o b a l i ł  b y t  
M ie ń  s z y k o w  a ,  a  p ó ź n ie j ,  p o z y s k a w s z y  z a u f a n ie  
A n n y  k u r la n d z k ie j ,  o b a l i ł  i  D o łg o r u k ic h .  T e r a z  
z n ó w  O s t e r m a n n , m a j ą c y  w i e l k ą  r u t y n ę  w  o d ­
g r y w a n iu  w o b e c  m ło d y c h  k s ię ż n ic z e k  r o l i  w u ja -  
s z k a  d o b r o t l iw e g o  a  p r z e r a ź l iw ie  m ą d r e g o , u z y ­
s k a ł  d e c y d u ją c y  w p ł y w  n a  A n n ę  L e o p o ld ó w n ę , 
k t ó r a  p o  u p a d k u  B i r o n a  n o s i ła  t y t u ł  r e g e n t k i .  
Z a  je g o  d y k t a t e m  c a r s k a  m a m u s ia ,  d ź w ig n ą ­
w s z y  s ię  z k a n a p y ,  n a  k t ó r e j  d n ia m i  c a łe m i  le ­
ż a ła ,  w y d a ł a  u k a z ,  o d b ie r a ją c y  M u e n n ic h o w i 
k ie r o w n ic t w o  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  n a  r z e c z  
O s t e n n a n n a ,  a  z a r a z e m  p r z y p o m in a ją c y  m u , żc  
wr s p r a w a c h  w o js k o w y c h  w in ie n  s k ł a d a ć  r e ­
g u la r n e  r a p o r t y  k s ię c i u  A n t o n ie m u , j a k o  n a c z e l 
n e m u  w o d z o w i. A  g d y  M u e n n ic h  p o d a ł  s ię  d o  
d y m i s y i ,  w  p r z e k o n a n iu ,  żq  r e g e n t k a  b ę d z ie  g o  
n a  k lę c z k a c h  b ł a g a ła  o n ie p o z b a w ia m e  je j  s w o ­
ic h  u s łu g  —  d y m is y ę  te  n a j s p o k o jn i e j  p r z y ję t o .  
O d tą d  M u e n n ic h  ż y ł  p o d  ś c i s ły m  d o z o r e m  p o ­
l i c y jn y m ,  a  R o s y ą  r z ą d z i ł  O s t e r m a n n .

B y ł  to  z p o ś r ó d  d a w n y c h  p o m o c n ik ó w  P i o t r a  
W ie lk ie g o  n a jp o w a ż n i e js z y  i n a jm n i e j  a w a n t u r ­
n ic z y . W ła ś c iw i e  a w a n t u r n i c z ą  s t a ła  S ię  je g o
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k a r y e r a  d o p ie r o  p r z e z  p r z y p a d k o w e  z w ic h n ię ­
c ie ;  t r a f i ł o  m u  s ię  b o w ie m  n ie g d y ś ,  j a k o  o s ie m ­
n a s t o le t n ie m u  a t u d e n c ik o w i ,  w  p o je d y n k u  z a ­
b ić  p r z e c iw n ik a .  U c ie k ł  w ię c  z J e n y ,  p o s z e d ł  w  
ś w ia t  i —  t r a f i ł  d o  t w o r z ą c e j  s ię  w ó w c z a s  r o ­
s y j s k i e j  m a r y n a r k i ,  k t ó r a  s t a ła  s ię  d la ń  p o m o ­
s te m  d o  ł a s k i  P i o t r a  W ie lk ie g o .  R o b ią c  k a r y  e rę  

w  b a r b a r z y ń s k ie j  M o s k w ie , O s t e r m a n n  z d z i­
c z a ł i  n a u c z y ł  s ię  p o d p i s y w a ć  W y r o k i, s k a z u j ą ­
ce  r y w a l ó w  je g o  n a  t y s ią c e  u d r ę c z e ń  k n u t e m , 
n a  o b c ię c ie  u s z u  lu b  n a  r o z ć w ia r t o w a n ic .  A le  
W  g r u n c ie  r z e c z y  b y ł  w  n im  m a t e r y a ł  n a  s p o k o j ­
n e g o  p r o fe s o r a  b i s t o r y i  w  G ie t y n d z e  c z y  w  H a l ­
le . T o  te ż  te r a z , s t a n ą w s z y  w  p ię ć d z ie s ią t y m  
p ią t y m  r o k u  ż y c i a  u  s z c z y t u  s w y c h  m a r z e ń  a m ­
b it n y c h , O s te r m a n n  s p o j r z a ł  w s te c z  n a  s w o je  
z w ic h n ię t e  ż y c ie ,  n a  s w o ją  p r a c ę  w ś r ó d  o b c y c h  
d la  o b c e j s p r a w y  —  i  u c z u ł  p r z e s y t  i  w s t r ę t  
J e s z c z e  p o d  k o n ie c  te g o ż  r o k u  1 7 4 1  O s t e r m a n n  
p o s t a n o w ił  z ło ż y ć  w s z y s t k ie  s w o je  u r z ę d y  i w y ­
je c h a ć  d o  A n g l i i ,  g d z ie  w  z a c i s z u  j a k ie g o ś  p a ­
ł a c y k u  w ie j s k ie g o  c h c i a ł  s p ę d z ić  w ie c z ó r  ż y c ia ,  
r o z c z y t u ją c  s ię  w  u l u b io n y c h  s w o ic h  f i lo z o fa c h .  
A le  n ie  b y ło  m u  d a n e  w y k o n a ć  te n  z a m ia r .

D o o k o ła  n ie g o  b o w ie m  w r z a ło  p o w s z e c h n e  n ie  
z a d o w o le n ie .  D z ie s ię c io le c ie  d z ik ic h  r z ą d ó w  B i -  
r o u a  s p r a w i ł o ,  ż e  c a ł a  R o s y a  d o  g łę b i  z n ie n a ­
w id z i ł a  „ r z ą d y  N ie m c ó w " .  W p r a w d z ie  r z ą d y  
O s t e r m a n n a  b y i y  b e z  p o r ó w n a n ia  le p s z e  o d  r z ą ­
d ó w  B ir o n a ., w p r a w d z ie  O s t e r m a n n  n ie  b y ł  a n i  
ig n o r a n t e m , a n i  b r u t a l e m , a n i  n a ło g o w y m  o k r u -  
t n ik ie m , j a k  B i r o n ;  a le  i  o n  b y ł  M e c m e m , i  o n  
o t a c z a ł  s ię  N ie m c a m i  —  a  R o s y a  p r a g n ę ł a  b y ć  
r z ą d z o n ą  p r z e z  R o s y a n .  A  n ie  b r a k ło  i  p r e t e n ­
d e n t k i ,  k t ó r a  s ię  s t a ł a  ż y w y m  te j  d ą ż n o ś c i  s y m ­
b o le m .

Ż y ł a  w  p a ł a c u  s w o im  p o d  M o s k w ą  o s t a t n ia  z 
d z ie c i  P i o t r a  W ie lk ig o ,  t r z y d z ie s t o d w u le t n ia ,  
n ie z a m ę ż n a  c a r e w n a  E lż b ie t a .  A  n ie  b y ł a  to  
b y n a jm n i e j  p l e ś n ie ją c a  w  s w e j  c n o c ie  s t a r a  
p a n n a ;  b y ł a  to  k o b ie t a ,  k t ó r ą  s w o b o d n e  r o z k o ­
sz e  m iło s n e  z a c h o w y w a ł y  b u jn ą  i  ś w ie ż ą . B y ł a  
p ię k n a ,  k r e w  m i a ł a  g o r ą c ą ,  a  w y c h o w a n ie  z a ­
n ie d b a n e ;  z m ie n ia ła  k o c h a n k ó w ', j a k  n ie g d y ś  o j ­
c ie c  j e j  z m ie n ia ł  n a ło ż n ic e .  T a  t y l k o  z a c h o d z i ła  
r ó ż n ic a , ż e  g d y  P i o t r  W ie l k i  b y ł  o k r u t n y m  d la  
o d p r a w io n y c h  f a w o r y t e k ,  to  E l ż b ie t a  d l a  o d p r a ­
w io n y c h  k o c h a n k ó w  b y ł a  o w ie le  ł a s k a w s z a .  N ie  
z a b i j a ł a  ic h ,  n ie  k o n s e r w o w a ł a  ś c ię t y c h  ic h  g łó w  
\y s p i r y t u s ie ;  p r z e c iw n ie ,  d la  w c z o r a js z e g o  k o -  
d i a n k a  d r z w i j e j  i  n a d a l  p o z o s t a w a ły  o t w a r t e ,  
j a k o  d l a  p r z y ja c i e l a  i  d o ra d c y 7'. T o  te ż , j a k  t y lk o  
p o  u p a d k u  B i r o n a  r o z lu ź n i ł  s ię  c z u jn y  d o z ó r  
n a d  p r e te n d e n tk ą ., r y c h ło  d o k o ła  E l ż b ie t y  u t w o ­
rzy7!  s ię  c a ł y  o r s z a k  w ie lb ic i e l i  —  i  t a k ic h ,  k tó -  
r z y  n i g d y  je s z c z e  n ie  z a z n a l i  o g n is t y c h  j e j  p o ­
c a łu n k ó w , i  t a k ic h ,  k t ó r y c h  d o  n ie j  p r z y k u w a ­
ły s ło d k ie  w s p o m n ie n ia  i  s ło d s z e  je s z c z e  n a ­
d z ie je  p o w r o t u  d o  ł a s k i .

N a  te m  s ię  j e d n a k  n ie  k o ń c z y ły  w p ły w u ,  k t ó r e  
E lż b ie t a  m im o  w o l i ,  p r z e z  s a m  f a k t  s w e g o  i s t n i e ­
n i a  z d o b y w a ła .  I m  o k r o p n ie js z e  b y ł y  d l a  R o s y i  
i z ą c ly  B i r o n a ,  te m  b a r d z ie j  c a ł y  n a r ó d  r o s y j s k i  
z a c z y n a ł  s ię  o g ią d a ć  n a  E lż b ie t ę ,  j a k o  n a  p r z y ­
s z łą  "z b a w  c z y n ię .  K o c h a ł  E lż b ie t ę  lu d  P e t e r s b u r ­
g a  i  M o s k w y ;  m o d l i l i  s ię  z a  n ią . p o p i, a  u b ó ­
s t w i a l i  j ą  ż o łn ie r z e  —  s z c z e g ó ln ie  o d k ą d  z a m ie ­
s z k a ła  w  P e t e r s b u r g u  w  p o b l iż u  k o s z a r  i  o p ie ­
k o w a ł a  s ię  ż o łn ie r z a m i ,  g o s z c z ą c  i c h  u  s ie b ie  i 
t r z y m a ją c  ic h  d z ie c i  d o  c h r z t u . N ie  c z y n i ła  te g o  
z re s z tą  w  ż a d n y m  ś w ia d o m y m  z a m ia r z e  p o l i t y ­
c z n y m . N ie  l u b i ła  p o l i t y k i ,  w o la ł a  ja z d ę  k o n n ą ,  
la ń c e  i  f l i r t ,  a  w  ż o łn ie r z a c h  p o p r o s t u  lu b i ła  
m ę ż c z y z n  d o r o d n y c h  a  d z ie ln y c h .  A le  p o l i t y k a  
j e j  s ię  c z e p ia ła .

A m b a s a d o r o w ie  F r a n c y i  i  S z w e c j i . ,  k t ó r y m  
n ic  d o g a d z a ła  z a g r a n ic z n ą  p o l i t y k a  O s t e r m a n n a  
z w r ó c i l i  s ię  p o k r y jo m u  d o  l e k a r z a  E lż b ie t y ,  o- 
c z y w is t a  je d n e g o  z je j  k o c h a n k ó w , a b y  p rz e z  
n ie g o  w c ią g n ą ć  c ó r k ę  P i o t r a  W ie lk ie g o  d o  s p i ­
s k u .  E lż b ie t a  n ie b a r d z o  c h c i a ł a ;  a l e  s z w e d z k i  
d y p lo m a t a ,  n ie  p y t a j ą c  ju ż  o  j e j  z g o d ę , i* o z w in ą ł 
a k c y ę  t a k  z a m a s z y s t ą ,  ż e  z w r ó c i ło  to  u w a g ę  
d w o r u  r o s y js k i e g o .  R e g e n t k a  A n n a  L e o p o ld ó -  
v v n a  z a w o ł a ł a  E lż b ie t ę  d o  s ie b ie  i  z a ż ą d a ła  w y ­
ja ś n ie ń .  A le  E lż b ie t a ,  w ie d z ą c  z k i m  m a  d o  c z y ­
n ie n ia ,  u z n a ł a  z a  s t o s o w n e  g ło ś n o  z a p ła k a ć ,  \vo - 
b e c  c z e g o  n i e m ą d r a  c a r s k a  m a m u s ia  r ó w n ie ż  
s ię  r o z b e c z a ła ,  i  E lż b ie t a  n a  t e n  r a z  u s z ł a  z  m a ­
tn i. W k r ó t c e  je d n a k  d o n ie s io n o  j e j ,  ż e  O s t e r ­
m a n n  d la  o s t r o ż n o ś c i  z a m ie r z a  j ą  z a m k n ą ć  w  
j a k i m ś  k la s z t o r z e .  T o  z d e c y d o w a ło  E lż b ie t ę .  P o  
p i ln e j  n a r a d z ie  z  w ie l b ic i e l a m i  s  w o j  c m i  E lż b ie ­
t a  n a  b u jn e  s w e  p ie r s i  w ło ż y ł a  b ły s z c z ą ć ą  z b ro ­
ję ,  d o  r ę k i  w7z ię ła  p ik ę  m ie r n e j  d łu g o ś c i ,  i  w  
t o w a r z y s t w ie  w ie lb ic i e l i  s w o ic h  o r a z  k i l k u  z a ­
u f a n y c h  ż o łn ie r z y  o d r u g ie j  w n o c y  z j a w i ł a  s ię  
w  k o s z a r a c h  P r e ó b r a ż e ń s k ic h ,  g d z ie  t a k  p r z e ­
m ó w i ła  d o  g r e n a d y e r ó w :  „ D z ie c i ,  c z y  w ie c ie ,  
c z y j ą  je s t e m  c ó r k ą ? "  A  ż o łn ie r z e  c h ó r e m , „ M a ­
lk o !  j e s t e ś m y  g o t o w i ;  r n y  ic h  w s z y s t k ic h  z a b i­

j e m y ! "  Z m it y g o w a w s z y  n ie c o  te n  z b y t  ż y w io ło ­
w y  z a p a ł ,  E lż b ie t a  w s i a d ł a  d o  s a n e k  i  r u s z y ł a  
w z d łu ż  N e w s k ie g o  P r o s p e k t u  k u  P a ł a c o w i  Z i ­
m o w e m u , p o d c z a s  g d y  z a  n ią  s u n ą ł  w ie r n y  p u łk  

- g r e ń a d y c r s k i .  P o  d r o d z e  a r e s z t o w a n o  O s te r ­
m a n n a ,  M u e n n ic h a  i  in n y c h  d y g n i t a r z y  N ie m ­
c ó w . W  P a ł a c u  Z im o w y m  z a ś  a r e s z t o w a n o  s ie -  
d e m n a s t o m ie s ie c z n e g o  c a r a  w s z e c h  K u s i  w r a z  
z k o le b k ą ,  n i a ń k ą  i  m a m u s ią ;  a r e s z t o w a n o  
t a k ż e  t a t u s i a  c a r s k ie g o .  W  c i ą g u  t r z y d z ie s t u  m i ­
n u t ,  p r z e w r ó t  w  p a ń s t w ie  r o s y j s k i e m  b y ł  d o k o ­
n a n y .

C a r y c ą  s t a ł a  s ię  E lż b ie t a ,  a  k a n c le r z e m  je j  
R o s y  a n i n, B e s t u ż e w - R ju m in .  P o  je d e n a s t u  l a ­
t a c h  „ n a ja z d u  n ie m ie c k ie g o "  R o s y ą  r z ą d z i l i  
z n o w u  R o s y a n ie .  O s t e r m a n n  z a ś  u m a r ł  p a  S y ­
b ir z e , w  t y m  s a m y m  B e r e z o w ie ,  g d z ie  p r z e d  n im  
u m a r ł  M ie ń s z y k o w .

Komunikat niemiecki.
B e r l i n ,  7 k w ie t n ia .  

U rz ę d o w o  d o n o s z ą  6 k w ie t n ia :

Z a c h o d n i  t e r e n  w o jn y :

W a lk a  a r t y ł e r y i  n a  i r o n c i ®  A  r  t  o i  s  w z m o g ła  
s ię  z n a c z n i©  w  o s t a t n ic h  d n ia c h .  S z c z e g ó ln ie  o d  
A n g t c s  do  p o łu d n io w e g o  b r z e g u  3  c  a  r  p  e  
n a s z e  p o z y  c y c  s t a ł y  w c z o r a j  c h w i l a m i  p o d  s i l ­
n y m  o g n ie m  w s z e lk ic h  k a l i b r ó w .  K i lk a k r o t n ie  
u d e r z a ją c e  a n g i e l s k ie  o d d z ia ły  w y w ia d o w c z e  
z o s t a ły  o d r z u c o n o  p rz e z  z a ło g i ;  n a s z y c h , r o w ó w . 
T a k ż e  n a  f r o n c ie  A  i  s  n  e  w  z w ią z k u  z p o  d a  n e m  
w c z o r a j ,  m ia n e m  \i p e łn y m  z a k r e s ie ,  n a s z e m  
p r z e d s ię w z ię c io m , p z z y s z io  k o lo  S a p i g n c u l ,  
n a  p ó łn o c  o d  R e i m s ,  d o  ż y w e j  w a l k i  o g n io ­
w e j .  P o j m a l i ś m y  ta m  1 3  o f ic e r ó w  i  827  ż o łn ie ­
r z y  o r a z  z d o b y l i ś m y  4 k a r a b i n y  m a s z y n o w e , 10  
n u m e r e k  i  w ie le  a m u n ic y i .  F r a n c u s k i  k o n t r a ­
t a k  m ię d z y  S a p i g n e u l  i  L a  N e « v i l l e  z o ­
s t a ł  o d p a r t y .  N a  z a c h o d n im  b r z e g u  M o z y  w  
g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  r o z le g a ł  s ię  k r ó t k o  o- 
g ie ń  d z ia ło w y . C z y s t e  p o w ie t r z e  s p o w o d o w a ło  
w e  d n ie  i  w  n o c y  b a r d z o  ż y w ą  c z y n n o ś ć  w y w i a ­
d o w c z ą  i  a ł a k o w ą  lo t n ik ó w  o r a z  l i c z n e  w a l k i  
p o w ie t r z n e . A n g ie l s k a  e s k a d r a  z ło ż o n a  z c z t e ­
r e c h  a p a r a t ó w ,  k t ó r a  d o t a r ła  d o  D o u a i ,  z a ­
a t a k o w a n a  z o s t a ła  p r z e z  n a s z  o d d z ia ł  p o ś c ig o ­
w y  i  z n is z c z o n a . W s z y s t k ie  a p a r a t y  l e ż ą  p o z a  
n a sz e m u  l i n ia m i .  Z  n ic h  d w a  z e s t r z e l i ł  n a d p o -  
z u e z m k  b a r .  R ic h t h o fe n ,  ja k o  s w e g o  3 5  i  36 -g o  
p r z e c iw n ik a .  O p ró c z  te g o  n i e p r z y ja c i e l  u t r a c i ł  8 
a p a r a t ó w  w  w a lc e  p o w ie t r z n e j ,  a  2  p r z e z  z e ­
s trz e le n i©  z z ie m i. Z  n a s z y c h  3  a p a r a t y  z a g i ­
n io n e .

W s c h o d n i  t e r e n  w o jn y :

F r o n t  k s .  L e o p o ld a  b a w a r s k ie g o :  N a  p o łu d n ie  
o d  R y g  i ,  k o ło  I ł ł u k s z t ,  T o b o l a ,  n a d  Z ł o ­
t ą  L i p ą ,  n a d  N a r a j ó w k ą ,  ja k o t e ż  n a  p o - 
l u d n i e  o d  S t a n i s ł a w o w a ,  r o s y j s k a  a r -  
t y l e r y a  u ż y ła  z n a c z n e j i l o ś c i  a m u n ic y i  d o  o - 
s i i z c l i w a n i a  n a s z y c h  p o z y c y i ,  A t a k  R o s y a n ,  r o z ­
w i j a j ą c y  s ię  p o  w y s a d z e n iu  m in y  p r z e c iw  w z g ó ­
r z u  P  o p  i  e  1  i  c  h  a  (n a  p o łu d n io w y  z a c h ó d  o d  
B r z e ź a s )  r o z b i ł  s ię .  P r z y  z a ję c iu  p r z y c z ó łk a  
m o s t o w e g o  T o b o l  n a d  S i o c h o d e m  w  d n iu  
3  b m ,, w p a d ło  w  n a s z e  r ę c e  1 3 0  o f ic e r ó w , 9500 
ż o łn ie r z y ,  1 5  d z ia ł ,  o k o ło  ISO k a r a b in ó w  m a s z y ­
n o w y c h  i  m in ia r e k ,  ja k o t e ż  w ie le  n a r z ę d z i  w o ­
je n n y c h  w s z e lk ie g o  g a t u n k u .

F r o n t  a r c y k s ię c i a  J ó z e f a :  N ic  n o w e g o .
G r u p a  w o j s k  m a r s z a łk a  M a c k e n s e n a :  P o ło ż e ­

n ie  b e z  z m ia n y .
F r o n t  m a c e d o ń s k i :  W e  w s c h o d n ie j  p o ło w ie  

l a k u  C z e r n y  w z m o g ła  s ię  c h w i l a m i  d z i a ła l ­
n o ś ć  a r t y ł e r y i .  W  d o lin ie  W a r d a i a  o d  b o m b , 
r z u c o n y c h  p r z e z  n a s z y c h  lo t n ik ó w , z a p a l i ł y  się. 
r o z le g łe  s k ł a d y .

P i e r w s z y  g e n e r a ln y  k w a t e r m i s t r z :  L u d e n d o r f f .

O becny brak węgla 
w świetle cyfr.

J e d n o  z fa c h o w y c h  p is m  e k o n o m ic z n y c h  
p r z e d s t a w ia "  s y t u a c y ę  w y t w ó r c z o ś c i  i  z b y t u  w ę ­
g l a  w  n a s z y m  k r a j u  w  c z a s ie  p r z e d w o je n n y m
i. w s k a z u je  n a  s p e c y a ln e  p r z y c z y n y  o b e c n e j w y ­
s o c e  p r z y k r e j  s y t u a c y i  w  k r a j u  n a s z y m . 
Z a p o t r z e b o w a n ie  w ę g l a  w  G a l i -  

e y i  w y n o s i ło  p r z e d  10  la t y ,  to
j e s t  w  i*. 19 0 6  ......................................... 2 1,2 2 0 .0 0 0  p m .

z a p o t r z e b o w a n ie  to w z i7o s ło  w  
r o k u  1 9 1 3  n a  o k r ą g ło  . . . .  40,000.000 „  „  

w z r o s t  z a te m  z a p o t r z e b o w a n ia
. w y n o s i ł  o g ó ł e m    18 ,980 .000  .ą n ..
, c z y l i  .p r z e c ię tn ie  r o c z n ie  2 ,339 .890  q.

W  t y m  s a m y m  o k r e s ie  p o d n io ­
s ł a  s ię  w y t w ó r c z o ś ć  k o p a lń

g a l i c y j s k i c h  z .....................................  13 ,0 00 .00 0  cj m .
n a .....................................  19 ,70 0 .0 00  „  „

z a t e m  o ......................... 0,700.000 „
c zy li r o c z n ic  t y lk o  o 850.000 q m .

S k u t k ie m  te g o  j e s t  w p r o s t  r e k o r d o w y  w z r o s t  
k o r d o w y  w z r o s t  im p o r t u  w ę ­
g la  p r u s k ie g o  d o  n a s z e g o  k r a ­
ju ,  a  m ia n o w ic ie  w  r .  19 0 6  . S ,320 .000 q  m .

w  r o k u  1 9 1 3    2 0 ,130 .0 0 0  „  „
c z y l i  r o c z n ie  o b l i s k o  . . . .  1,500 .00 0  „  ,,

I m p o r t  te n  w ę g la  p r u s k ie g o  d o  n a s z e g o  k r a ­
ju  u s t a l  z  w y b u c h e m  w o jn y  p r a w i e  z u p e łn ie .

P r o d u k c y ą  k o p a lń  g ó r n o ś lą s k ic h ,  z k t ó r y c h  
p o k r y w a l i ś m y  w ię c e j ,  n iż  p o ło w ę  n a s z e g o  z a p o ­
t r z e b o w a n ia ,  s p a d ł a  w  r .  1 9 1 5  n a  8 0 % , a  w  r .  
1 9 1 6  n a  8 5 %  w y t w ó r c z o ś c i  p r z e d w o je n n e j  ( 19 13 .;, 
n a t o m ia s t  z a d a n ia  t y c h  k o p a lń  co  d o  z a o p a t r z e ­
n ia  N ie m ie c  w z r o s ły  w  d w ó jn a s ó b .

N a d t o  m u s z ą  k o p a ln ie  p r u s k ie  .o b s łu g iw a ć  
B a ł k a n ,  o r a z  c z ę ś ć  K r ó l e s t w a  P o ls k ie g o  i  L i ­
tw ę , j a s n ą  j e s t  w ię c  rz e c z ą , że  n a  p o m o c  z t e j  
s t r o n y  l i c z y ć  n ie  m o ż n a .

N ie z n a c z n e  i l o ś c i  w ę g la  p r u s k ie g o ,  j a k i e  d o  
A u s t r o - W ę g ie r  o b e c n ie  d o c h o d z ą , s łu ż ą  p r z e d e -  
w s z y s t k ie m  d l a  p o k r y A a  b a rd z o  s i ln ie  z w ię k ­
s z o n y c h  p o trz e b  k o le i  p a ń s t w o w y c h ,  p r a n j ą  
c y c h  d la  a r m i i ,  a  w  o s t a t n ie j  l i n i i  d o p ie r o  d la  
p r y w a t n e j  k o n s u m c y i ,  d o  k r a j u  n a s z e g o  d o s t a ­
j e  s ię  z n ik o m a  c z ą s t k a  te g o  im p o r t u  i  t a  z u ż y ­
t ą  z o s t a je  p r a w ie  w y łą c z n ie  d l a  p r z e m y s łu  n a ­
ft o w e g o .

J a k  w ię c  z p o w y ż s z e g o  w id a ć ,  d łu g o le t n i  k o n ­
s u m e n c i  w ę g la  p r u s k ie g o  w  n a s z y m  k r a j u  p o ­
z b a w ie n i  z o s t a l i  z u p e łn ie  w ę g l a  p r a s k i e g o  i  
z m u s z e n i s ą  p o k r y w a ć  s w o je  z a p o t r z e b o w a n ia  
w  k o p a ln ia c h  k r a jo w y c h ,  k t ó r y c h  w y t w ó r c z o ś ć  
w s k u t e k  w y p a d k ó w  w o je n n y c h  s p a d ł a  i  k t ó ­
r e  d la t e g o  n ie  s ą  w  s t a n ie  n a w e t  s w o ic h  d a ­
w n y c h  o d b io r c ó w  o b s łu ż y ć .

W  ś w ie t le  c y f r  p r z e d s t a w ia  s ie  s y t u a c y a  n a ­
s t ę p u ją c o :
Z a p o t r z e b o w a n ie  w ę g l a  w  n a ­

s z y m  k r a j u  w  o s t a t n im  r o k u  
p r z e d w o je n n y m  ( 19 13 )  w y n o ­
s i ło  o k r ą g ł o  40,000.000 ą n f .

z c z e g o  p o k r y ły  k o p a ln ie  k r a
j o w e   19 ,870 .000  „  ,,

z a ś  k o p a ln ie  p r u s k i e   20 ,130 .0 0 0  „  „
a  z a t e m  m n ie j  w ię c e j  p o  p o ło w ie .

Z  im p o r t u  p r u s k ie g o  p r z y p a d a ło  n a  p o tr z e b y  
k o le i  p a ń s t w o w y c h  o k o ło  7,000.000 q  m e t r .  t a k ,  
że k o n s u m  k r a jo w y  ( p r z e m y s ł  i  o p a ł  d o n P łw y  
łą c z n ie )  k o r z y s t a ł  z  13 ,0 00 .00 0  q  m e t r .  te g o  im ­
p o r tu .

S p r a w a  r o z d z ia łu  w y t w ó r c z o ś c i  k r a jo w e j  
p r z e d s t a w ia  s ię  n a s t ę p u ją c o ;

Rok 19 18
W ytw ó rc zo ść  k o p a ln i 

o k rą g ło  . . . . .  18,700.000 cj m .
Rozchód

1 .  W ła sn e  p otrzeb y k o ­
p a ln i (12  % w ytw ó r.) 2,300.000 q m .

2. P o trz e b y  p rz e m y słu  
Z a g łę b ia  . . . .  1,600.000 „

3. D o sta w y  d la  k o le i
p a ń stw o w y c h  (5% ) 10,000.000 „ „  ,13,900.000 q m . 

P o z o sta je  d la  k o D s u m -  
e y i p ry w a tn e j . . . 4,800.000 q m.

W  r . 1 9 1 6  k r a j  z o s t a ł  z d a n y  z u ­
p e łn ie  n a  k o p a ln ie  k r a jo w e ,  k tó -  

■ r c  j a k  w y ż e j  w y k a z a n o  m o g ły
d o s t a r c z y ć  z a le d w ie  . . . .  4,8ou.uou q  m . 
t. j .  48.000 w a g o n ó w 7 a  10  to n , 
c z y l i  m n ie j  w ię c e j  4000 w a g o ­
n ó w  m ie s ię c z n ie .
P r z y j ą w s z y  n a w e t ,  że  z a p o t r z e b o w a n ie  n o r ­

m a ln e  o d  r o k u  1 9 1 3  n ie  w z r o s ło  (10 .0 0 0  w a g . m ie ­
s ię c z n ie ) , b r a k  j e s t  m ie s ię c z n ie  14 .0 0 0  w a g o n ó w  
w ę g ła ,  c z y l i  d z ie n n ie  około 500 w a g o n ó w  d la  p o  
k r y c i a  c o d z ie n n e j n ie z b ę d n e j p o t r z e b y , k t ó r a  
w y n o s i ł a  w  r .  1 9 1 3  p r z e s z ło  600 w a g o n ó w 7. .

D la  z a p o b ie ż e n ia  p o w y ż s ż e m u  b r a k o w i  w ę g la  
in n e j  r a d y  n ie m a  j a k  m o ż l iw e  s z y b k ie  z w ię k ­
s z e n ie  w y t w ó r c z o ś c i  k o p a lń  k r a jo w y c h .

Książki nadesłane.
„ I r e n a '*  —  M a u r y c e g o  M y c ie łs k ie g o .

R o m a n s  n a jb a r d z ie j  c h y b a  „ w s p ó łc z e s n y " ,  b o  
r o z g r y w a j ą c y  s ię  n a  t le  m o b i l i ż a c y i ,  w o jn y  i  e -  
w a k u a c y i  z l a t  1 9 1 4  i  1 9 1 5 .  P e łe n  „ p o c z c iw y c h "  
t e n d e n c y i ,  p a t r z ą c y  n a  r z e c z y  i  lu d z i  o k r u t n ie  
p o  w ie r z c h u , a le  m a j ą c y  u k ła d  i z n a c z e n ie  p r o ­
t o k o la r n e g o  o p isu , r ó ż n y c h  z d a r z e ń . B o h a t e r s k a  
p a n n a  I r e n a ,  s k r o m n a , p r a k t y c z n a  d z ie w c z y n a , 
w y c h o d z i  w  k o ń c u  z a  m ą ż  z a  e le g a n c k ie g o  b o ­
h a t e r a  p a n a  K a r o l a ,  k t ó r y  p o d c z a s  a t a k u  k a -  
w a i e r y i , s t r a c i ł  o c z y . C a la  p o w ie ś ć  r o b i  w r a ż e n ie  
d o ś ć  d r e w n ia n e ;  t a le n t  p o w ie ś c io p is a r e k !  a u t o ­
r a  j e s t  w id a ć  g le b ą  d z ie w ic z ą . P e łn o  n a iw n o ­
ś c i ,  n ie m ie c k ic h  s łó w  w o js k o w y c h  i. „ l w o w s k i e j "  
a t m o s f e r y  w id z ia n e j  n ie  z n a j le p s z e j  s t r o n y .



10 „N A P K L O D ' A r .

Zmęczenie powstaje, gdy wskutek utworzenia się 
szkodliwych zarodków ze zmęczenia, k re w w  zmęczo­
ny Qh członkach się. skupia. Gdy ram iona są zmę­
czone, to często znajduje się jeszcze w  nogach św ie­
ża krew, wolna od szkodliwych zarodników ze zmę­
czenia. Przez silne masaże Fellera ożywiającymi 
fluidem z esencyi roślin z marką „Elza-fluid ' może­
my ożywić krążenie krw i, lak  Sc do zmęczonych 
członków świeża krew, wolna od zarodków, dopły­
wa. W  ten sposób stajem y się szybko znowu zdol­
nymi do pracy i- wesołymi. Dlatego też z zam iłowa­
niem używają „Elza-Uuidu" robotnicy, turyści, szpor- 
towcy i gospodarze rolni. Ma on również w ielką war­
tość przy przeziębieniach i bolach członkóvv, ponie­
waż szybko koi ból i zapobiega wielu chorobom. N a­
leży używać zawsze prawdziwego „Elza-fluidu i w y­
strzegać się słabych, bezwartościowych naślado- 
wnietw. Ceny pokojowe: 12 flaszek prawdziwego
„Elza-flu idu" posyła wszędzie franko za tylko 6 K 
aptekarz E. V. Feller, Stubica, plac Elzy nr 260 (Kro- 
acya). Równocześnie można zamówić Fellera łago­
dnie przeczyszczające pigułki rumbarbarowe z m ar­
ką „E lza-pigułki", 6 pudełek franko za 4 K  40 hal. 
Przykrem i są cierpienia, które nam nagniotki spra­
wiają. Od tycli uwalnia niezawodnie Fellera plaster 
clla turystów z marką „E lza" w  kartonach po i  i 2 K 
i Fellera tynktura dla turystów z marką „E lza" we 
flaszkach po 2 I\. (sf)

W o j s k o w e  z e g a r k i  
z  b r a n s o l e t k ą

dokładnie uregulowane i 
wypróbowane niklowe lub 
stalowe K  25'—. St);—-. 
66'—. Z radium świecącą 
tarczą K 30’—.35'—, 40'--'

Odnawiajcie skóro twarzy moją

kuracyą łuskową
przez dra Funkego za ideał wszelkich środków piękności
uznaną. Przez tę kuracyę łuskową usuwa się nieznacznie 

mniej więcej w dziesięciu dniach wierzchnią 
skórę wraz z wszelkiemi znajdującemi się 
w niej i na niej skazami cery, jak: piegi, trą­
dziki, pryszcze, żółte plamy, czerwoność nosa, 
wielkie pory w skórze i b zwiędła, obwisła 
skóra. Po ukończeniu kuraeyi nojawa się 

(skóra olśniewającej l

piękności
młodociana i czysta, jak skóra u dziecka. Wykonanie łatwe 
w domu i niezwracujące uwagi otoczenia. Cena 14 Kor. 
Wysyłka dyskretna zaliczką lub po przesianiu linleży- 

tości (także markami).
SALON J. OSWALD,

W iedeń, XIII., Penzingerstrasse 50. Abteil. 30.

Zegarek rem. z masy perl 
K 30'—, 35'—. Zegarek ze 
srebrną branzoletką K 
50'—,60'—, w złotej 14-kar. 
K 130'—, 160'—. 3-letnia 
gwaraneya. Wysyłka za po­
braniem. Wymiaąa dozwo­
lona lub zwrot pieniędzy. 
Pierwsza Fabryka zegarów 
JAN KONRAD, c. i k. 
nadworny dostawca w Briix 
Nr. 1358 (Czechy), Główny 
cennik darmo i opłatnie.

i WYPOŻYCZ ALM! A NUT
! K s i ę g a r n i  S .  A .  K R Z Y Ż A N O W S K I E G O  w  K r a k o w i e

| Zosta*a przeniesiona m ul, Tomasza i. 12 (grand Hotel)
i Wypożyczalnia ta jest bogato zaopatrzona w  utwory muzyczne 
|na fortepian (2 i 4 ręce) skrzypce z fortepianem oraz wielki

wybór pieśni do śpiewu.

J102 v W A R U N K I :

Kupują i 
s p r z e d a j ą

zioło, srebro , brylanty
oraz wszelką biżuteryę nową 
i antyczną, płacę najwyższe 
ceny Józer Cyankiewicc, 
Kraków, Sławkowska 24

"
R o d z a j a b o n a m e n t u mies. kw art. 1 P ° ł'; rocz. rocznie K a u c y a

Abonament bez premii
1. miejscowy

a) 4 kawałki 2‘50
•

600 12 00 20 00
| 6 koronb) 6 kawałków 300 8 00 1600 30 00 j

(z p r a w e m  z m ia n y  k a ż d e g o  d n ia ) , ' j
II. zamiejscowy

30 kawałków 10 00 13-00 | 30 00 12 koron
(z  p r a w e m  z m ia n y r a z  na m ie s ią c )

korespondencyę i zwroty nut należy uskuteczniać pod wyżej
wymienionym adresem.

m  Z 068. ODPOW,

A M E R Y K A Ń S K I E
URZĄDZENIA

BIUROWE
CENTRALA DU GALI­
CYI, BUKOWINY! KRÓ­
LESTWA POLSKIEGO

KRAKÓW
UL. FLORYAŃSKA 28.

Tel. 1416.

Jedyna księga  
adresow a przem ysłu i handlu krajow ego  

SKOROWIDZ PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 
 =  KRÓLESTWA GALICYI —
LIGI POMOCY P R Z E M Y S Ł O W E J  ZA ROK 1913.
Obszerne źródło informacyi o władzach, instytucyach, 
warunkach zakładania przedsiębiorstw itd., wobec grożą­

cego wyczerpania, zaleca do nabycia

Liga Pom ocy przemysł. Lwów, Pańska 11.
jnssg-ra: Csna w oprawie 6 koron g a j s -g
tylko za zaliczką lub nadesłaniem należytości z góry.

N a jd o s k o n a ls zy  s u ro g a t m y d le

L A V A R I N
jest BiejiregśdgBiony, niezrównany 3 bez wszelkiej konkurentki, dz?Qh! swej 
znaczne! zawartości sulastancyj, rozpuszczających brud i oczyszczających.
| a u a r jn  esaw a brud sposobem  chętni* 

etnym przez rozpuszczanie, jako- 
też przez działanie mechaniczne.
8 ą i / s r in  nie zawiera żadnych składników gryzą- 
a.a\ «S HI cych, szkodliwych dla skóry.

La v-  T IR  nadai e s'9 ćo czyszczenia, szorowania i
mycia naczyń kuchennych, nąkryć stolo 

wych, wszelkich przedmiotów z drzewa, metalu, szkła 
porcelany, kamionki, podłóg i t. d.

| a u a r j j l  znakomicie nadaje się do zastąpienia dro- 
Ł.C5 911 gjego mydlą w wielu kierunkach i zape­
wnia wielkie oszczędności w używaniu go zamiast pra­
wdziwego mydła, szczególnie do mycia rąk: w biurach, 
drukarniach, warsztatach, halach maszynowych, Ma­
sarniach, piekarniach i t. d.
I 9 U 9 r in  nie kruszy się i daje się zużyć do osia- 
E.C9V<ii I i i  tniei odrobiny.tniej odrobiny, 

sprzedaje się p< 
niskich cenach.

L ć lY 3 3 * in  s?r??da! e s*6 P° bardzo umiarkowanyah,

S k r z y n k i  p r ó b n e , z a w ie r a ją c e  p o  2 0 0  s z t u k  „ L a v a r i n u “  w  c e n ie  p o  4 0  k o r o n  o p la t n ’ e  d o  

k a ż d e j  s t a c y i  o d b io r c z e j p o  n a d e s ła n iu  n a le ż y t o ś c i  p r z e s y ła  G e n e r a ln e  z a s t ę p s t w o  n a  G a l i c y ę  :

LUBINGER & SAMESCH, WIEDEŃ, VIII., Skodagasse 1.
R a c b .  c z e k o w y  P o c z to w e j  K a s y  O sz c z . Nr. 85.052.

PBP W większych miastach poszukuje się zdolnych zastępców lub wyłącznych sprzedawców.

Zakłady przemysłowe w Krakowie
poszukuję

urzędnika (urzędniczki)
dla kalkuiacyi i warstatów.

O fe rty  poci Z . S . do  b iu ra  d z ie n n ik ó w  H o p c a sa  
i  S a lo m o n o w e j w  K ra k o w ie .

Z G U B I O N O  d°kumenty i legitymaeye wojsko- 
< . \ 4 W U i v i i V  we, różne ważne papiery. Upra­
sza się o zwrot pod adresem w legitymacyi, za wynagro­

dzeniem.

Mimo, że wskutek wojny j 
towary znacznie podrożały, j 

firma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/16

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. —
1 Brytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj­
carskim werkiem 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
za K 12'— Amerykański ele­
ktryczny złoty Remontoir kie­
szonkowy z marką „Splendit“ 
nadzwyczaj płasld kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię­
knym łańcuszkiem K  11 "50, 
Srebrny Roskopf o 3 koper­
tach bardzo silny K  28'—. Sta­
lowy damski Remontoir K. 
15'—. Budzik najlepszy K 9‘50. 
Łańcuszki srebrne od K  5-—. 
Zegarki złote damskie od K 50. 
=  Bogato ilustrowane cenniki 
na żądanie darmo i opłatnie.

Młodzieńczo- 
swieżą cerę 

twarzy
uzyskuje się w czarujący 
sposób w ciągu 10 dni przez 
Ora Kayserlinga środek pię­
kności I usuwa się wszelkie 
nieczystości cery, jak wągry, 
pryszcze, plamy wątrobiane, 
zmarszczki, czerwoność no­
sa, piegi, chropowatość, 
obwisłość skóry I t. d. Po 
odbyciu kuracyl staje się 
skóra czarująco piękną, mło­
dzieńczo świeżą i czystą jak 

u dziecka. 
Przeprowadzenie kuraeyi w 
domu łatwo I nie zwracające 

uwagi otoczenia.
1 flaszka K 12'50 opłatnie. za 
zaliczką lub przesłaniem nale­
żytości. Wysyłka dyskretna. 
Fabryka: Rivaryon & Co, Naw- 
York, — Miejsce wysyłkowe: 
ANTON GRO SS, Eudapest, Jo- 

sefsring 23/4.

do produkcyi dre­
wnianych kopyt  

szewskich
i p oszu ku je  Centralne 
Biuro przemysłu drze- 

iwnego w Krakowie4 
Ryńsk 33.
Ślusarza 

m a s z y n o w e g o
tokarza i montera auto­
mobilowego przyjmie zaraz 
ua dobrych warunkach Syn­
dykat rolniczy, K r a k ó w,

Plac Szczepański 6.

p o le c a  Centrala handlowa 
przy Bazarze polskim w
M yślen ic ach  w  k a w a łk a c h  

p o  3/- k g -  p o  8  K  z a  
1  k g .  w  s k r z y n k a c h  

1 6 0 — 7 0  k g .  P r ó b k i  5  k g . 

i 4 0  K  z a  z a l ic z k ą .

i urn
na fortepian sprzedaje, jak 
długo zapas starczy, po 30 li 
kawałek. 25 sztuk różnych nut 
cena pierwotna około 50 ł>, 
za 5 K f ranco .  IV!. Tstfets 
następ., księg. ant. w Krako­

wie, ul. Szpitalna 1. 8.

D R U K A R N I A  L U D O W A
W  KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL 1310

W Y K O N Y W A  D Z IE ŁA , G A Z E T Y . Z A P R O ­

SZENIA, AFISZE  I T , P. SZYB K O , G U ­

STO W N IE , S T A R A N N IE  I P O  M O ŻLIW IE  

~S P R Z Y S T Ę P N Y C H  C EN AC H .

aooa
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